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WSTĘP. 

PRZEDMIOTEM Historji Naturalnej jest rozpo­

znanie wszystkich ciał tak w łonie ziemi, 

jako i na jej powierzchni znajdujących się. 

Widzimy w naturze, że jedne ciała rosną, 

przyjmują pokarm i mają zdolność przeno­

szenia się z miejsca na miejsce; inne zaś są 

martwe, nie potrzebują pokarmu dla utrzy­

mania swego bytu, nie mają wzrostu, sł·o­

wem żadnych wyraźnych oznaków życia nie 

dają. Stosownie do tych tak rozmaitych wła-
1 * 
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sności, dzielimy wszystkie ciała na dwa wiel­
kie działy: na ciała organicżne, do których 
należą źwierzęta i rośliny, i na ciała martwe 
czyli nieorganiczne, gdzie zaliczamy wszyst­
kie bez wyjątku minerały. 

Nauka zajmująca się opisaniem źwierząt, 

zowie się Zoologją; nauka opisująca rośli­

ny- Botaniką, a nauka, dająca nam poznać 
minerały - Mineralogją. 
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I. Z O O L O G J A. 

, 
ZwrnRZĘTA różnią się od roślin czuciem, swo­
bodnym ruchem, i zdolnością karmienia się. 

Dla czucia, źwierzęta otrzymały narzędzia 

zm słów; dla ruchu członki i mu kuły. Lecz 
aby mieć z nich użytek , musiały one być 

ożywione, co wła.'nie stanowi najwydatniej­
szą cechę różniącą źwierzęta od ro 'lin. Głód 

i pragni nie zmusza je przyjmować pokarm. 
W kutek mądrej budowy i połączonej dzia­
łalno 'ci narzędzi, pokarm, który przyjmuje 
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źwierzę, zannema ię w sok pożywny po­
dobny do mleka, z którego następnie wy­

· dzielają się różne mate1je i formują krew, 
mięso, skórę, kości i t. p. 

Najdobroczynniejszym dla ciała źwierzęccgo 
jest sen„ w czasie którego ustaje natężenie mu­
skułów i nerwów, mających znowu w ciągu 
dnia być pod wpływem oiywczego ducha. 
Potrzeba snu jednak różną jest u iwierząt: 
pracowity koń kontentuje się kilkogodzinnym 
wypoczynkiem , wówczas gdy leni wy niedź­
wiedź całe miesiące przepędza we śnie. ltaż­
de źwierzę obdarzone jest od Stwórcy „ zeze­
gólnem uczuciem, skłaniającem go do nad­
zwyczajnej troskliwości o zachowanie swo-­
jego bytu, jak niemniej i swojego potom­
stwa, a to wymaga nieraz tak rozumnych 
pomysłów, że niepodobna nie przyznać żwie­
rzętom jakichś um łowych zdolności, wła-
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ściwych wyłącznie człovviekowi; - a prze­
cież idą one tylko za wrodzonym sobie in­
stynktem, . a nie za wslrnzówką rozsądku. Za­
stanawiającą także w źwier_zętach jest wielka 
ich zmyślność jaką np. widzimy w ptakach 
budujących swoje gniazda, z jaką bohr bu­
duje swój domek. Ta jednak zdolność ich 
nie kształ'ci się i nie postępuje i to 1ch też 
nierównie niżej od czł'owieka stawi. Bohr i 
jashółka robią swe gniazda tak samo jak ich 
poprzednicy przed tysiącem lat; ani nowego 
wynalazku, ani doświadcżenia, ani skrócenia 
pracy, ani użytecznego narz9dzia, ufo nie 
wynaleźli. Pierwsza próba młodego źwierzę­
cia już jest arcydziełem w swoim rodzaju, a 
to co ono w końcu wieku swego po wielole­
tniem do ' wiadczeniu zrobi--nie jest gorszem, 
ani lepszem jak pierwsza jego praca. Instynkt 
uczy źwierzęta zaraz po narodzeniu odbywać 
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naturalne i niezbędne czynności, tak, jakby 
je młode źwierzę od dawna już praktykowało, 
gdy przeciwnie człowiek zaledwi_e po wielu 
trudach i usiłowaniach, stać, chodzić i mó­
wić się nauczy. Kurka wodna zaledwo z jaja 
się wykluje, a już, za zbliżeniem się czło­
wieka do jej kryj ów ki, zanurza się w wodę ; 
ptak opuszcza rodzicielskie gniazdo i ulata; 
żaba skacze; czworonogie źwierzę tak zrę­
cznie stawia swe . nogi, że ciał'o nigdy ró­
wnowagi nie straci; - słowem, każde źwie­

rzę używa swoich narzędzi i nieodbierając 
nauki, jest w stanie chodzić, latać, płynąć 

i t. p. Mądrość i dobroć Stwórcy obdarzyła 

źwierzęta temi przymiotami, a odmówiła 

im rozumu, który jako szczególna, wyższa 

władza , nadany został wyłącznie człowieko­
wi, stworzonemu na obraz i podobieństwo 
boskie. 
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Liczba źwierząt -znanych dzisiaj jest nie­
źmiernie wielka , a naturaliści wciąż jeszcze 
odkrywają nowe żyjątka; z przyczyny tej tak 
wielkiej ąbfitości źwierząt, ~ałe królestwo 
żywotne podzielono na 6 klass. 

Klassa 1 Ssące. 
2 Ptaki. 
3 Płazy ( Amphibiae ). 
4 Ryby. 
5 Owady. 
6 Robaki. 

Klassy dzielą się znowu na rzędy, te na ro­
dzaje, a rodzaje na gatunki. 

W klassie ssących np. jest rząd źwierząt 
drapieżnych, w którym się mieszczą kreto­
myszy, 1ffety, koty, i t. p. Wymienione tutaj 
nazwiska oznaczają rodzaje i dla tego mówi 
się : ten rząd zawiera w sobie rodzaje ko­
tow, kretów, kretomy zy i t. p. Jeżeli bę-
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dziemy zwracać uwagę na każdy pojedyńczy 
rodzaj np. rodzaj lfotów, to przekonamy się, 
że on zawiera różne źwierzęta, które chociaż 
razem i . z osobna do drapieżnych należą , je­
dnak noszą wiele cech różniących je między 
sobą. Kot domowy, lew, tygrys, pantera 
i inne różnią się w istocie od siebie wielko­
ścią, barwą, postacią i rodzajem życia; je­
dnak podobne są do siebie ze względu okrą­
gławej głowy, szorstkiego języka, jednakiej 
formy pazurów mogących się wsuwać i wy­
suwać. ,v-spomniane tedy źwierzęta formują 
pojedyncze gatunki rodzaju Kotów, który 
do rzędu drapieżnych w klassie ssących 

należy. 
Jeżeli rozpatrzemy bliżej pierwszą klassę 

ssących, to znajdziemy, że wszystkie ź wie­
rzęta tej klassy póki młode, karmią się mle­
kiem matki, to jest s ą pierś i żywe na świat 
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się i·odzą. Włos jest naturalnem pokryciem 
większej ich części. Niektóre mają twarde 
kolce, drugie nagą gróbą skórę, inne za '. 
zbroję. Większa częsć ssących żyje na ziemi, 
inne na drzewach, inne w jaskiniach, nie­
które pod ziemią, uiektóre zaś w wodzie. "r szystkie ssące wyjąwszy wieloryba i mrów­
kojada mają zęby, a różnica ich zależy od 
rozmaitych pokarmów jakiemi ię karmią. Zę­

by dzielą się na przednie, M'y i trzonowe 
zęby. Zęby przednie zowią się rzezakami albo 
krającemi zębami, są zwykle szćrokie. Ii.ły 
są po policie śpiczaste, cokolwiek zgięte i 
dhiższe niż reszta zębó,v. Najczęściej z każdej 
stron międz zębami trzonowemi i przednie­
mi znajduje siQ po jednym tylko kle; nie­
które jeszcze źwierzęta mają zęby tak zwane 
podoczne. Zęby trzonowe u mięsożern eh 
mają koronę o trą, zębatą; u trawożernych 
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szeroką, stępioną; a u człowieka któtemu 
natura dała władzę spożywania rozmaitego 
gatunku pokarmu, są one wklęsłe we środku, 
a po bokach zaolffąglone; niektóre jeszcze 
źwierzęta przeżuwają przyjęty pokarm -- to 
dobroczynne urządzenje służy tym, co z po­
śpiechem niezwykłym biorą gruby pokarm, 
poźniej dopiero w spokojno 'ci przerahiają0 go, 
w stanie prawdziwie pożywnym spożywają, 
dla tego to poczwórny żołądek jest dla nich 
niezbędnie potrzebny. Wiele s ących opatrzo­
ne są rogami, które im za broń służą; większa 
część broni się pyshiem, a niektóre używają 
do tego nóg i pazurów. W sz ·stkfo prawie 
głosem wyrażają różne swoje nczucia , jako 
to: przestrach, żądanie, miło ' ć, wstręt, ból, 
gniew i t. d.; mowa zaś wł'aściwa, jednemu 
tylko człowiekowi je t daną. 
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KLAS SA I. 
Źnrierzęta Ssące. 

Cechą źwierząt należących do tej Idassy 
jest ciepł'a krew, koloru czerwonego. Młode 
karmią się mlekiem czyli ssą pierś. 

KlassQ tę podzielimy na 8 rzędów. 
1 Dwuręczne. - 2 Cz wororęczne. - 3 

Drapieżne. - 4 Myszowate. - 5 Szczerba­
te. - 6 Gruboskóre. - 7 Przeżuwające. -
8 Wieloryby. · 

Bzą.d l. DwuRĘCZ E. Człowiek. 

Przez poznanie BoGA , rozum, swobodną 
wolę, rozsądek, mowę i zdolność do sztuk 
pięknych, człowiek wzniósł się nad wszystkie 
stworzenia ziemskie i został ich panem. Ze 
względu 11a różnicę klimatów, ludzie dzielą 
się na 5 rass, czyli rodiajów: na Kauka~ki, 
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~~fongolsld, E_tiopski, A?nerykmiski i Jlfa­
lajski. 

Pierwszy obejmuje mieszlrni'1ców gór Ifau­
kazkich w Zachodniej Aiji i stanowi naj­
piękniejszą część rodu ludzkiego. Europej­
czykowie, ludność wschodniej Azji i pół'nocnrj 
Afryhi, biorą ztąd swój początek. 

Mongoł różni się żółt,1 barwą skóry, płaską 
twarzą, wązkiemi powiekami, muskułami wy­
datnemi , szorstkim czarnym włosem ; tutaj 
należy reszta Azyatów i rnieszkai'1ców półno­
cnej C'Z,ę.' ci Ameryhi. 

Etiopi cechują się IH;dzierzawym czarnym 
,-vełnianym włosem, rozwartemi ustami · mi9k­
ką czarniawą lub zupełnie czarną 'kórą; tutaj 
należy większa czę-.ć mieszkai1ców Ameryki, 
mianowicie murzyni. 

Amer kań 'ka ra a ma shórę koloru mie­
dzianego, wło czarn ' zor tki, szeroką h rarz 
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z wydatnemi rysami; do tej ra~ należy re­
szta mieszkańców Ameryhi. 

Malajski rodzaj ma skórę barwy brunatnej, 
moGno kędzirrzawy czarny wł·os , nos szero­
ki, szeroko-rozwartą gębę; ojczyzną ich są 

wyspy Ostindyjskie i poł'udniowe Indje. 

Rząd 2. CzwoRORĘCZNE. Diałpy. 
Jest ich więcej niż 50 gatunków. Z postaci 

swojej najpo"dobniejsze są do człowieha, ró­
żnią się jednak od niego zupełnym brakiem 
rozumu i mowy, odstającemi hsiukami (*) i 
długiemi u tylnych łap palcami; mają wielką 

zdolność do naśladowania; charal\ter ich jest 
złośliwy i podstępny. Ojczyzną małp są ciepł'e 
kraje Azji, Afryki i A mery hi. W Europie 
jeden tylko gatunek jest znany, mianowicie 
w południowej Hiszpanji. Małpa utrzymuje się 

(*) Ksiuk wielki palec u nogi źwierzęcej . 

H1sr. NA r. 2 
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najczęściej w lasach na drzewach, do czego 
bardzo użytec;ną jest dla niej zdolność wdra­
py,;vania się i skakania. Pokarm bierze naj­
częściej z hrólestwa roślinnego, jednak nie 
gardzi owadami, jajem i Ostrygą. Przyswo­
jona łatwo przywyka prawie do wszystkich 
potraw i napojow człowieka. l\Iatka przynosi 
na świat zwykle jedno tylko młode, które 
bardzo czule kocha. W niewoli rzadko się 
rozmnażają. 

Najgodniejszym uwagi jest rodzaj małp 

zwany: 
Orangutan; (patrz Tab.2), najbardziej zbli­

ża się on podobieństwem do człowieka, dosięga 
wzrostu 8letniego chł'opca, w1·os ma bury. Wy­
spa Borneo jest jego ojczyzną. Jest on śmiały 
i silny, broni się od napaści człowielrn, a gdy 
się oprzeć nie zdoła , ratuje się dziwną szyb­
kością i zręczuem czepianiem się po drze-
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wach. Schwytany za młodu łatwo się przy­
.. waja i do wielu domowych posług przyu­
czać się daje. 

Inne godne uwagi rodzaje małp są: Żoko 
(Szympans), Miko w południowej Ameryce, 
Makako, Mał·pa dł·ugoręka (Tab: 2) i wiele in­
nych często do Europy przywożonych. 

R ząd 3. Dra p i eine. 

Stosownie do pokarmu jakim się żywią i 
innych szczególnych własności, rząd ten po­
dzielić należy na latające, owadożerne, wor­
kowate a]bo skrytocycowe, i drapieżne wła­
ściwe, albo mięsożerne. 

1. Latające. Cechują się ogromnemi pal­
cami, u przednich ł' ap powiązanemi z sobą 
błoną skórzaną, które im służą do latania; 
z tej błony wychodzą także i tylne łapy, któ­
r ' h palce swobodne nie powiązane z sobą. 

2* 
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Do tej familji naleią nietoperze, których do 
dziś odkryto ze 20 gatu_nków. Ze źwierząt 
ssących jeden tylko nietoperz ma tę wł'a­

sność, że latać może. W locie jego jednak, 
przebija się trudność, silenie się i na żaden 
sposób z pięlrnym lotem ptaków porównać 

się nie da. Powierzchowność prawie ·wsz_yst­
kich nietoperzy jest bardzo obrzydliwa. U je­
dnych o~zy są gdzieś gł· ęboko zapuszczone, 
u drugich znowu zupełnie na wierzchu sie­
dzą; u innych znowu nos ledwo widać, a 
ua nim niekiedy ogromny grzebie11 wyrasta, 
uszy u jednych prawie niewidoczne, n dru­
gich za .ś wielkością całe ciało przechodzcJ. 
W ciągu dnia nietoperze chowają się w naj­
shrytszyeh kątach; ze zmrokiem dopiero wy­
i'ażą i lecą .szukać pożywienia, za które słu­

żą im owady. lVIłode ssą matkę, która wyla­
tując zabiera je z sohą aby ich przyuczać 
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do wyszukiwauia sobie pokarmu. W jesieni 
zapadają one w 'dł·ugi sen zimowy, z którego 
zaledwo ciepłe wiosenne słońce, znowu je 
rozbudza. Ponieważ zbyt czuł·e są na zi­
nmo, więc dla przezimowania kupią się w zna­
cznej ilości, aby tym sposobem utrzymać cią­
głe ciepło, powstające ze :.:wspólnego oddy­
chania. Niektóre osł'aniają się slffzydłami, ni­
by płaszczem, inne zawieszają się u sklepień,~ 
inne przyr,zepiają się do ścian, lub też w wy­
drążeniach się kryją; u wszystkich prawie 
nietoperzy głowa mocno osadzona na kadłu­
bie. Liczba zębów nie jednostajna i docho­
dzi od 26 do 38. Łapy mają po pięć pal­
ców. Chód trudny, używają go też tylko w o­
statniej potrzebie. Nietoperze są bardzo po-
polite, znajdują się prawie na całej ziemi. 

ciepłych krajach można je widzieć wi­
szące w ciągu dnia na drzewach, przyczepio-
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ne tylnemi łapami, w zimnych, przebywag 
po kościołach, starych muraclt, opuszczo­
nych domach: i zwaliskach. Sowa jest ich 
najniebezpieczniejszym nieprzyjacielem. Nie­
toperz łakomi się szczególniej na słoninę i 
psuje niekiedy połcie, ale ta szkoda niczem 
jest w porównaniu usług, jakie czyni wygu­
biając mnóstwo myszy, żuków, much i t. p. 
Najgodniejszym uwagi jest wampir, zwany 
inaczej krwiopijcą, lub psem latającym. 
Przekonanie istniejące między ludem, jako­
by napadał na ludzi i zwierzęta w czasie 
ich snu i wysysał im krew z żył, jest nie­
dorzeczną bajką; wampir jest niewinne stwo­
rzenie i tylko rozdrażniony może ukąsić. 
Chód jego jest ciężki, lot niezgrabny i szu­
miący. Nim się zabiera do lotu, mu i wprzód ,,: 
wpełznąć na wysokie miejsce, do ięgnąć ko ' 
ca gałęzi lub czego ' podobnego, aby tym 
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sposobem, zachwyciwszy pod skrzydła dosta-
. teczną massę powietrza, mógł być za pomocą 

niego niesiony. Piorun, lub wystrzał tak prze­
raża latające , wampiry, że wiele z nich na 
ziemię upada. Pokarm czerpią z państwa 

roślinnego. Ojczyzną ich są Indje zachodnie, 
południowa Azja i wyspy południowego In­
dyjskiego morza. Tutaj te zwierzęta żyją tłu­
mnie, a niekiedy tak~gromadnie latają, że wy­
dają się chmurą. Dziwnem widowiskiem jest 
patrze ć na nich pouczepianych na drzewach 
i wiszqcych jak owoce; wtedy żadnego po­
ruszenia nieokazują, nawet za powiewem 
wiatru poi;nszaj,1cego gałęzie, za które trzy­
mają si ę tylnemi nogami, z głową w dół spusz­
czoną i ze złożonemi shrzydłamL Wielkość 

ich dochodzi gołębia, kolor bywa bury, czar­
ny, pstry, niekiedy słomiany. Młode używa­
ne są przez Indjan do jedzenia i uważane są 
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jalrn przysmak. Inne jeszcze odmiany nie­
toperza• są: straszydło, cecliujące się błon-
1\ą doslwnale wykształconą, jąką ma na so­
bie , Nietoperzec, Oponiak i inne. 

2. Owadozerne. Chód ich jest wolny i 
niezgrabny z powodu krótkich nóg, mieszka­
ją w norach i zwykle gromadnie, w nocy tył­

Iw opuszczają swoje schronienie dla wyszuka­
nia sobie pokarmu, za który służą im owady. 
W krajach zimnych odbywają sen zimowy. 
Do tej familji należą: 

ł'J. Je~ (Tab: ł) cał·y okryty kolcami, ma szcze­
gólną własność zwijania się w kłębek, żyje 

najczęściej w lasach, karmi się owadami, a 
niekiedy i owocami. 

G.retomysz znajdowany w Sybe1ji zadzi­
wia swoją małością, waży zaledwie pół­

drachmy, jest przeto najmniejszy ze ssących, 
cechuje się przedłużonym noskiem. 
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Chochoł albo IJesman. Nos ruchliwy dł'u­
gi , ogon łuskowaty wydający zapach piżma . 

Znajdują go między Donem a Wołgą. 
Złotozwierz tak nazwany od koloru wł·o­

sów mienic1cych się jak bronz. 
firet, cechujący się nadzwyczaj malenkie­

mi oczami. 
Kretojez podobiel1stwo ma do jeża, tylko 

że między lwicami wyrastają włosy. 
3. Workowate albo Skrytocycowe. Odzna­

czają się one workiem czyli torebką jaka u 
samic znajduje się na brzuchu. Matka kła­

dzie weń mł'ode i tam karmi swem mlekiem. 
W orek ten stosownie do potrzeby zamyka się 
i otwiera, siedzą w nim dzieci aż do zupeł­
nego wyksztafoenia się ich budowy, gdy 
tymczasem inne zwierzęta od przyjścia na 
świat obchodzą się bez tej pomocy. Nawet 
już wyuczywszy się biegać chronią się nie-
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raz do tego worka, szczególniej przed gro­
żącem im niebezpieczeństwem. Drugą cechą 

tych zwierząt je;;t, ze mimo- ogólnego do 
siebie podobieństwa, różnią się jednak zębami, 
nogami, lub narzędziami - do trawienia. Po­
lrnrm biorą z królestwa roślin, inne i z tego, 
i z lirólestwa zwierząt. Ze względu na ró-
1.nicę pokarmu możnaby ich podzielić na o­
wadozerne, owocozerne i roślinozerne. 

Z owadozernych najgodniejszym uwagi 
jest Opossum, mieszka w północnej Ame­
ryce, skórę ma brunatną z dlugiemi białemi 
włosami, głowę i szyję białą, wielkość ko­
ta. Pokarmu szuka w nocy, skwapliwie wy­
krada kury i jaja; rodzą się ślepe i zaledwo 
w 50 dniu oczy otwierają, a wielkośe ich 
wtedy, nieprzenosi myszy. Samka przynosi 
do 16 młodych, które hoduje w torbie, spo­
sobem wyżej opisanym; w czasie pogody 
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wypuszcza je, a w razie niebezpieczeństwa 

znowu wracają do worka. Mięso ich ma nie­
przyjemny zapach, w Ameryce jednak jedzą 
go za przysmak. Tu należą jeszcze Kosma­
tek z N owej Holandji i Wyderka z Gujany 
opatrzona nogami do pływania. 

Do owocozernych należy Pelandor wscho­
dni; żyje na drzewach, przestraszony zawie­
sza się ogonem i tak pozostaje dopółii nie mi­
nie grożące mu niebezpieczei1stwo. Poletusz­
nik, którego ojczyzną jest Nuwa Holandja, 
cechuje się skórą rozpiętą między nogami, 
która mu jako spadochron posługuje. 

Do roślinozernych należy Kanguru wiel­
kością rlo 3 łokci dochodzi , a skacząc daje 
susy do dwóch sążni, ojczyzna jego Nowa 
Holandja. Wombat w Nowej Holandji, żyje 
w norach; Gambru w Paragwaju i inne. 

4. IJrapiezne właściwe, albo mięsozer-
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ne. Tu należą takie, które uie kontentując 
się jajami, ptastwem, muchami, owadami i 
robactwem, sięgają po większe, użyteczniej­
sze ssące i nawet na człowieka napadają 

szarpią. Stwórca dając im pociąg do mięsi­
wa i krwi, dał im m0c i oręż, aby mogły 
zdobyć to , co im za pokarm ··pos·l'uguje. Dra­
pieżne mają wszystkie 3 rodzaje zębów w o­
bu szczękach, mianowicie: wiele zębów kra­
jących, długie mocne kły i najczęści<~j moc­
ne kątne zęby. Na silnych nogach osadzone 
są 4 lub 5 palcó·w z zakrzywionemi ostremi 
pazurami; muskuły karku i szyi są bardzo 
mocne. Oczy wielkie, źrenica owalna i prze­
nildiwa; w nocy doskonale widzą; żyją zwy­
kle pojedynczo. Większa ich c1,ęść nocą 

wyprawia się na ł·owy. Zamieszkują kraje 
wszystkich klimatów, a te które są miesz­
ka11cami umiarkowanego i zimnego pasa, śpią 
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przez zimę. Najstraszniejsze z nich zamiesz­
kują po większej części kraje gorące (*) . 
wr szystkie drapieżne dadzą się podzielić na 
stopochode, palcoclwde i ziemnowodne. 

Stopoclwde. Utrzymują siQ ł'atwo na dwóch 
nogach, zasypiają na zimę.-Tu należą: Niedz­
u·iedi ( Tablica L) wywiódł się także obficie 
i u nas. Żyje samotnie w lasach; gęsta szu­
ba pokrywa go i nadaje mu niezgrabną i o­
ciężał· ą postać. W wielkiej jego głowie osa­
dzone są małe, cokolwiek na ukos oczy, uszy 
ma małe i zaokrąglone; morda w górę pod­
jeta, nos "Zeroki „ wierzchnia szczeka więcej 

{*) Do rodzaju dr,1pirznych należą: Su se ł , kret, jeż. 
bor uk , ro omak , ła ·ica , tchórz, kuna , ZJ beta czyli 
wiwera , kot , ostrowidz czyli ry ś. kaguar czyli a­
mer)'ka11 ki lew, lnmpart, nic<lzwiedi , jaguar, ty­
gry , ll'w , hyr 11J. pies, lis, wilk , ~ za k a ł i wiele in­
m ch. 
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wydatna niż dolna, przednie nogi cokolwiek 
wgięte , szerokie o 5ciu palcach łapy i twar­
de czarne pazury. Prosto stojący Niedzwiedi 
ma trochQ podobieństwa z_ postacią człowie­
ka, jak również ślady jego z śladami bosych 
nóg ludzkich. Niedzwiedź stojący ma pospo­
licie 6 stóp wysokości, ciężar jego przecho­
dzi 2 centnary ( 5 pudów). W północnej Ame­
ryce trafiają się niedzwiedzie 5 centnarów 
wagi, a w Brandeburgji znaleziono jednego, 
ważącego ł 024 funty. Jest on nieprzyjacie­
lem życia gromadnego, unika ludzi i zwie­
rząt, żyje amotnie. ,v zimie prawie się nie.­
porusza z miejsca , ni ma on jednak wł'a 'ci­
wego zimowego „uu, gdyż codziennie po­
żywa część nagromadzony h ~ obie zapa ów 
źołędzi, dzikich o, oców i t. p. Bardzo chu­
dy opuszcza woje zimowe leże i ,vtedy po­
żera w z 1 tko co t lko jadalnego pod uwa 
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się oczom jego, do czego wybornie posłu­
gują mu jego siły, ostry wzrok i niepospoli­
cie delikatny węch. Jedno uderzenie łapą 

wystarcza mu do zabicia zwierzęcia, z którego 
najprzód wysysa krew, nast9pnie i mięso po­
żera, a szczątki swojego żeru zakopttjc. 
Świeże mięso , scierwo·, korzenie, zboże, o­
woce, posługują mu za pokarm. Napada mnó-
. two zwierząt ssących, rozkopuje mrowiska, • 
okrada barcie pszczół, wyławia ryby z wody, 
niszczy winnice, drzewa owocowe i t. p. Za­
czepiony, szczególniej podstrzelony, napada na 
ludzi. vV miesiącu Styczniu niedzwiedzicc1 
wydaje na 'vdat jedno do trZ<~ch mł' odych, 

które czule kocha i troskliwie broni od nie­
bezpieczeństwa, 4ry tygodnie mfode są ślepe, 
w piątym roku życia są dorosłe, a wiek ich 
dochodzi od 20 do 25 lat. Młody złapan 
riedzwiedź łatwo się o waja. Futro Amery-
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kai'iskiego niedzwiedzia jest koloru czarnego 
i wysoko się pł·aci. Niedzwiedź biały zamiesz­
kuje brzegi morza lodowatego, słynie ze swej 
drapieinosci i żarłoczności. 

Do tćj familji należą jeszcze: Borsuk (vi­
de Tabl. I.) karmi ię żołędziami, żabami, 

owadami, uiekiedy i na mł'odc zaJące czatu­
je. Szop mieszkaniec północnej Ameryki, 
karmi się ptastwem i jajami, skóra jego do­
brze się pł'aci na futra. Rosomak sławny ze 
swego obżarstwa. Poto mie zka na wyspach 
Antylskich, odznacza się chw .'tnym ogonem. 

Palcodwde. Odznaczają si9 ruchliwością i 
zręczno 'cią, ą ._ ilne i odważne. Tu zaliczah się 
łasice i ich odmiany: luma lesna (Tab: 1), 
kuna biafoszyja, gronostaj, perewiastka, soból 
którego .., kóra stano,vi ko ztowne futro. Nor­
nilr, Tchór,z, Smierdziel Amerykmiski wy­
dający prz ·kry bardzo zapach. Wydra, lrnr-
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mi się rybą; futro z wydry morskiej także 
wysoko się oph.1ca. Pies, nogi przednie o 
5ciu palcach, nogi tylne tylko o 4ch, język 
ma gł·adhi, pazury niewysuwalne, liczne je­
go odmiany prawie powszechnie są znane; 
pies z Nowej Ziemi odznacza się bł ·oną którq 
ma powiązane palce. Wilk , szakal i lis są 
także odmianami psa. Do tej familji należy je­
.~zcze Hye11a (Tab: 3) i'akomie pożera ścierwo, 
tak że nawet lljcrzadko groby rozkopuje. /fot 
domowy i dziki, odmiany jego ryś, lamparl, 
pantera, tygrys, lew. Wszy thie te odmia­
ny po obem życia, zwycz.ajami i wielu ce­
chami ą do siebie zupełnie podobne; opisze­
m więc tylko tygrysa jalrn 11ajniebezpiecz­
meJ zego. 

Tygrys (Tabl; 2). Jest bez wątpienia naj­
okrutniej z ze ,;vszystkich drapieżnych zwie­
rząt. Lew jeżeli nic drażniony nie za 0Taża przy-

ms-r. :uT. 3 
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najnmieJ życiu, ale tygrys morduje dla samej 
przyjemności w mordach, z nienasyconego 
pragnienia krwi, a gdy wpada we wściekłość, 
nie opuszcza swej ofiary do ostatniego jej od­
dechu. Własnych nawet nie oszczędza dzieci, 
rozdziera je razem z matką, gdy się jego 
wściekłości opierać śmią. Tak jak u I wa 
wszystko pewną godność i szlachetność wy­
raża, tak przeciwnie u tygrysa naga głowa, 
jego zdradzieckie kocie oczy, krwawo czer­
wony język, cechują dość okrutną. Jego gło­
wa jest krótsza i Im tyłowi spiczastsza niż 

u lwa· oczy, uszy i nozdrza małe , nogi i o­
gon stosunkowo krótsze. Równie jak lew ma 
zdolność marszczenia skóry nad oczami, co mu 
nadaje zatrważający wyraz. Wielkością prze­
wyższa lwa; prawdziwy bengalski królewski 
tygrys wyrównywa prawie koniowi; siła je­
go nadzwyczajna, największe zwierzęta w peł-
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nym biegu unosi do swojej jaskini. Tygrys 
jest prawie żółty z czarnemi centkami, które 
się od grzbietu do brzucha ciągną, brzuch zaś 
jest bia1·y. Ryczy dzikim głosem. Ze swojej 
zasadzki wykonywa zadziwiające skoki na 
upatrzoną ofiarę i używa zawsze chy~­
trości. Chciwie czatuje po wybrzeżach na 
zwierzęta przybywające poić się i prawie nie­
ma przykładu, żeby w takim razie unilmęły 
śmierci. Tygrys wydaje z siebie nieprzyje­
nmy odor i równie jal, lew obawia się ognia. 
Ojczyzną jego jest Azja. 

Ziemnowodne. Cechują się palcami u nóg 
skórą przyrosłemi, ciało mają zaokrąglone i 
podługowate. Dla skróconych nóg chód ich 
jest niezgrabny i powolny, za to tei natura 
usposobiła ich do pływania; przebywają pra­
wie ciągle w wodzie, i tylko dla karmienia 
mł'odych i wypoczynku wychodzą na brzeg. 

3* 
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Tutaj należą Foki; głowa ich ma podo­
bieństwo z głową psa , ztąd pospolicie psem 
morskim ich zowią, pozbawione są uszów, 
pysk opatrzony wąsami jak u kota. Łatwo 

pływają i czas dł'ugi mogą się obejść w wo­
dzie bez oddechu. Poszukiwane są dla tłu­

stości i skór; przyswojone ł'atwo się przy­
wiązują do tych co je żywią. Do odmian fo­
ki należą: ciele morskie, lew morski, niedz­
wiedź morski i inne. 

Do ziemnowodnych liczą się także JJforsy 
zwane hrowami lub jeszcze hońmi morskiemi; 
powierzchownością swoją są dosyć do foh po­
dobne, ale z wierzchniej ich szczęki wystają 
dwa ,yielkie ku dołowi zagięte zęby. Nogi 
ich nie sq tah wyraźne jak u fok, ale prze„ 
ciwnie ja khy do ogoua pł·etwą przyrosłe. 

1\'.Iieszhani,em ich ą morza północne, gdzie 
na nich często polują. Ż , , ją siQ roślinami 
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morskiemi i skorupiakami; skórę mają po­
krytą krótkim, i.ół'tawym włosem, która wy­
prawiona, w handlu sprzedaje się na pasy re­
sorowe do ekwipaży; białość kości zębów wy­
równywa prawie słoniowej, a tł'ustość ich 
również jest cenioną. 

Rzęd 4. MYszowATE INACZEJ GRYZĄCE 
ZWA E. 

Ten rzęd zawiera wszystkie małe ssą­

ce, czteropalczaste ; we wszelkich poru­
szeni ach używają one nóg tylnych, a w bie­
gu, skakaniu i łażeniu wielkiej dowodzą zręcz­
nosc1. Wszystkie jak w wierzchniej tak i 
w spodniej szczęce mają ty]ko po dwa zęby 
krające , w miejscu kłów próżne miejsce i 
3 do 6 kątuych zębów. !(armią się głównie 

roślinami, a niektóre z nich polują ua ptaki, 
owady i jaja. Niektóre robią sobie zapasy na 
zimę, drugie śpią snem zimowym. W szyst-
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hie są bardzo płodne, rodzą się ślepe i na­
gie i dopiero później dostają włos i wzrok, 
niektóre kocą się kilka razy do roku, przez 
co znacznie się rozmnażają. Szerzą się po 
całej prawie zaludnionej ziemi, aż do śnie­

żnych granic. Ze względu na używalność nóg 
można je podzielić na dwie różniące się od 
siebie familje; pierwsza posługująca się zręcz­
nie nogami przedniemi, druga używa ich do 
chodzenia tylko. 

Do familji pierwszej należą: 
Wiewiórka. Cechuje się ona nadzwyczaj­

ną zręcznością, z jaką wykonywa swoje ruchy; 
z niewypowiedzianą lekkością przeskakuje 
z drzewa na drzewo, z gałęzi na gałęź; żywi 
się owocami, głównie zaś orzechami. Nogi 
przednie, któremi podaje sobie pożywienie 
do pyszczka, są opatrzone 4ma. palcami, tylne 
zaś są 5cio palczaste, łebek wiewiórki szero-
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ki, zęby ostre, ogon długi włosem porosły, 
kolor szerści kasztanowaty; niektóre zaś ga­
tunki w Ameryce na zimę dostają koloru bru­
dno niebieskawego. Gatunek wiewiórhi z Ka­
roliny daje futro znane pod nazwą Popielic. 

Polatucha (Tabl: 2) jest także gatunek wie­
wiórki mającej skórę rozpiętą między nogami, 
która im posługuje do unoszenia się na powie 
trzu w czasie przeskakiwania z drzew, ztąd 

tei skohi jej bywają zadziwiająco odległe . 

Swżs.zcz zamieszkuje strony blizko granic 
wiecznych lodów; ogon świszcza jest krótki, 
głowa spłaszczona, harmi się roślinami, wiel­
kość jego wyrównywa królikowi, zimuje 
w gromadach, ukryty w jamach gdzie odby­
wa sen zimowy. Pod śniegami Alp najobfi­
ciej się znajduje, ztąd też otrzymał nazwi­
sko Alpejskiego. 
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i' Suseł l,tórego skóra daje ładr:e nakrapiane 
futro. 

Slepiec jedyny ze ssących pozbawiony 
wzrok~, zamieszkuje południową Rossję. 

Skoczek mieszkaniec Barbarji, przebywa 
w norach; do skakania używa wył·ącznie nóg 
tylnych. 

Szczur. Powszechnie znajomy jako miesz­
kaniec domów naszych, w których z powodu 
żarłoczności swojej wielhie szkody wyrządza. 
Kolor jego czarniawy, pysk ryjkowaty, zęby 

ostre gryzące, ogon niepospolicie dłti"gi. Od­
mianą jego pac, zwany jeszcze surmolot, ko­
loru brunatnego o połowę większy od szczura 
zwyczajnego. JJfysz domowa i leśna także 

są odmianami szczura; mysz leśna od domo­
wej wyróżnia się podgarlem , które jest ko­
loru żółtawego. Mysz pizmowa dochodzi 
wielkości królika , na lodach buduje domki 
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z ziemi podobnie jak bóbr. Lem,ingi odmiana 
szczura; wędrują gromadnie po naszych po­
lach i wielką szkodę zbożom wyrządzają, zo­
wią je pospolicie myszami poh1emi. , 

Bóbr (Tabl: 4) stanowi osobny rozdaj tego 
rzędu i zasługuje na obszerniejszą wzmiankę. 
Tylne jego nogi usposobione są do pływania, 
pysk podobny do ~viewiórki, wiellwść jego do­
chodzi wielkości psa, ksztaliem zaś podobny 
jest do szczura. Ku koi'1cowi ciał·o jego zwęża 
się i zakonczone jest dł'ugim, płaskim, włosia­

stym, podługowatego ksztahu ogonem. Skó­
ra pokryta jest włosem pięknym, jedwabnym, 
połyskującym się jak srebro i niepospolitej 
miękkości; dla tych przymiotów stanowi jedno 
z najbardziej cenionych futer. Zmysły bo­
bra są doskonale wykształcone, natura jego 
łagodna, chód po ziemi powolny i szł'apiący, 
w wodzie za to pływa wyśmienicie i porusza 
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się z niepospolitą lekkością. Bóbr zamiesz-
kuje północne kraje Europy, Azji i Ameryki 
i utrzymuje się w rzekach, jeziorach, oraz 
innych słodkich wodach. Niekiedy natrafia się 
i u nas, lecz skóra jego nie jest już tak deli­
katna, z tego powodu na futra mniej popłatna. 
Tam, gdzie przemieszkuje gromadnie jak np. 
w Kanadzie, sta~ia sobie w wodzie wspólne­
mi siłami budowle, w której to robocie, jak 
również w biciu tam, jakiemi zabezpiecza 
swoje domki, szczególniej na bieżących rze­
kach nadzwyczajną okazuje zręczność. Za ma­
te1jały budowlowe służą mu pnie, chrósty, 
szlam, glina, sit i mech. Mieszkanie to za­
mieszkuje bóbr tylko w czasie zimy, lato prze­
pędza na około niego. Za pożywienie służą 
mu młode gałązki, liście, p .ączki drzew i kora. 
Wiele ludzi używająjego mięso na pożywienie, 
szczególniej ogon który jako specjał uważają. 
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Familja druga, uiywające nóg przednich tyl­
ko do chodzenia, mieści w sobia rodzaje: 

Jezozw'ierz. Cia·l'o jego podobnie jak jeża po­
kryte jest grubemi i długiemi kolcami, które 
najeżają w czasie jakiegoś niebezpieczeństwa; 
pysk mają krótki, gł'os kwiczący jak u świ­
ni. Mieszkaniem ich jest południowa Europa, 
gdzie przebywają powszechnie w norach. 

Zając (Tabl: 1) powszechnie znajomy: uszy 
jego dłuższe od głowy, cechuje się nadzwy­
czajną trwożliwością, cały pokryty włosem, 
nawet stopy i wnętrze gęby, nie chodzi ale 
prawie ciągle skacze. Odróżniają ich kilka od­
mian, i tak: Szarak którego podbrzusze jest 
holoru rudego; Siniak którego szerść szaro­
sinego koloru, a podbrzusze białe i Bielak na 
zimę bielejący. R'r6lik jest talde odmianą 
zająca nieco mniejszy od niego, mieszka po­
spolicie w norach. 
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Tu należy jeszcze policzyć rodzaj zwany 
lfapibara. Są to zwierzęta chodzące a nie 
biegające jak zając , ogon ich króthi albo za­
den. Nogi ich cechują się tem, że u n6g przed­
nich mają po 4 palce, a u tylnych tylko po 
trzy, pokryte są sierścią krótką dającą po­
łysk, uszy zaś są zupeł•nie nagie. Odmiana­
mi Kapibary są: Aguti i Swinka Indyjska 
niemająca wcale ogona. Ojczyzną tych zwie·­
rząt jest Ameryka, dziś jednak napotykają się 
w Europie, szczególniej Swinka Indyjska 
przechowywana bywa nawet po domach; ja­
koby dla odpędzenia szczurów wonią jaką 

z siebie to stworzenie wydaje. 

Rzęd. 5. Szczerbate. 
Wszystkim do tego rzędu należą.cym bra­

kuje przednich zębów wyjąwszy pancerniki u_ 
których po dwa górne się znajduje, niektóre 
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są nawet zupełnie bezzębe. Szczególny u­
kład członków jest przyczyną tej zastanawia­
jącej nieruchawości i powolności, dla któ- . 
rej nawet nazwę powolnych ssących otrzy­
mały; ogromne na palcach pazury , stanowią 
także ich cechę. Niektóre okryte są pance­
rzem, z l,tórego zrzadka tylko "-vłos ,,·ystaje. 
Do tego rzędu zaliczają się, następujące ro­
dzaje: Leniwce, .Łuskowce, Pancerniki, Ar­
madyle i wiele innych szczególniej w Nowej 
Holandji obficie się znajdujqcych. 

Leniwiec (Tabl: 4) mianowicie trzypalcza­
sty godniejszym jest uwagi Ód innych do tego 
rz ę du nal e żqcych. Zadziwia on powolnością 
ruchów svvoich, która dochodzi do tego stopnia 
ze kilka minut potrzebuje do przestawienia 
nogi o jeden krok; karmi się liśćmi z drzew 
na które zaledwie w ciągu hillm dni się do­
staj8, Yvgramoliwszy się objada je zupełnie , 
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potem zwija się w Mębek , a dla skrócenia 
sobie drogi ciska się z góry na ziemię. Żyje 
on w Ameryce, mianowicie Gujana jest jego 
ojczyzną; tam znajduje się jesz cze leniwiec 
dwu-palczasty, nieco mniej powolny od po­
przedzającego. Za kaidem poruszeniem wy­
dają leniwce żałosne jęki, głód znosić mogą 
cał·y miesiąc. O rozmnażaniu się jego 11ie 
wiele mamy pe\vności, zdaje się, że samka 
więcej nad dwoje na raz rodzić nie może. 
W niewoli nieprzyjmują żadr~ego pokarmu i 
zdychają z głodu i nudy. Siefć ich jest gru-

. ba i krucha, powierzchowność głupia, pysk 
krótki. Spiąc spoczywają na przednich ł'c:1-
pach skrzyżowanych w koło gł·owy, którą 

zginają na piersi; toż samo położenie przy­
bierają w razie niebezpieczeństwa i nie bro­
niąc się przyjmują cios śmiertelny. 

Pancernik zamieszkuje Amerykę, nazwi-
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sko jego poehodzi od pokrycia jakie ma na 
sobie, pokrycie to podobne jest do pancerza, 
są to łusł,i materji rogowej tak zachodzące 

na siebie , że zwierzę może zwijać się nawet 
w kłębek podobnie jak jeże. Wielkość ich 
bywa rozmaita, dochodzi czasem borsuka, a 
nie bywa mniejszą jak jeża. W miejscach, 
gdzie się osiedliły kopią na mieszkanie jamy 
i w nich się mieszczą. Pokarm biorą z pań­
stwa roślinnego, w części żywią się owada­
mi i trupami. Cechują się wielkiemi uszami 
i pazurami, nogi zaś mają króthie a ciał•o pę­
kate. 

Mrówkojady. Pokarm jego stanowią mrów. 
ki zkąd i nazwisko jego pochodzi, pozbawio­
ny jest zupełnie zębów, ale za to posiada 
pysk ryjkowaty opatrzony długim, kleistym, 
nakształt nitki językiem, który 1.apuszcza we 

· mrowisko i wyciąga go oblepionego zupeł-
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nie mrów1rnmi. Samica przynosi na świat 

rzadlrn więcej niż jedno młode, które nosi na 
grzbiecie. Ojczyzn~ jego jest Ameryka. 

Łuskowce są zupeł'nie podobnej natury 
co poprzednie, tylko, że ciało ich poluyte łu­

ską, htórą w razie napaści najeżają ostremi 
kantami , ogon zaś zaginają w tym razie pod 
brzuch, na którym skóra zupełnie jest migr;. 
Ojczyzną łuskowców są Indjn. 

Inne gatunki, jako mniej ,vażne i podobne 
do opisanych, pomijamy. 

Rzęd 6. Gruboskóre. 

Rząd ten mieści w sobie ż wierzęta prze­
chodzące wzrostem wszystkie inne dotąd opi­
sane. Dla łatwiejszego poznania go, podzie­
limy na 3 familje: lfopytne, Trąbiaste 

Gruboskóre. 
i 
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Familia pierv1sza zawiera w sobie jedyny 
tylko rodzaj. 

]!.01i z malemi jego odmianami. Odmiany 
te stanowi Osioł, Mul i Zebra Afrykańska. 
Nierozdzielone kopyto jest wyl'ączną cechą 

tego rl)dzaju; jednostajność wł·osa na_ całem 
ciele, piękny, zdobny długiemi wł·osami ogon, 
wyszczególnia konia od innych tego rodzaju 
źwierząt. Jest to bez wątpienia llajpiękniejsze 
źwienę na ziemi. Ojc1,yzną jego jest Azja, 
gdzie do dziś nawet, równie jak i na stepach 
Tartarji, znajduje się w stanie dzikości. !tonie 
w każdej szczęce majq po 6 zębów przednich; 
kły ich są małe, oddzielone zębami trzonowe­
mi, mającemi płaską czworograniastą koronę. 
Klacz w stanie oswojonym nosi źrebię 11 mie­
sięcy, które zostaje przy piersiach od 6 do 7 
miesięcy, w 4, dopiero roku można go używać 
do pracy; wiek jego dochodzi lat 30. Naj-

H1sr. NAT. 4 
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lepsze rasy czyli gatunki lwni są: Arabslrn, 
Perska, Turecka, Angielska, a niegdyś i rasa 
Polska doskonale odpowiadała potrzebom na­
szym, dziś rasa ta prawie zupełnie zaginęła. 
W ogóle kaźdy koi'.1 daje się łatwo tresować 
i używać do różnych prac użytecznych czło­
wiekowi. 

Osioł znajduje się jeszcze w stanie dziko­
ści wewnątrz Azji, gdzie w licznych stadach 
koczuje z miejsca na miejsce; odznacza się 
cierpliwością i powściągliwością, poznać go 
łatwo po długich uszach , kiści na końcu 

ogona i czarnym krzyżu na ramionach. Osioł' 

połączony z l\laczą wydaje odmianę noszącą 

nazwisko Mula. Jako źwierze używane do po­
ciągu i przenosu1ce transporta wielkie czyni 
posł·ugi człowiekowi, tem większe, ie żyw i 
się najlichszą strawą. 

Zebra Afrykańska ( Tab. 3) cechuje się 
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dzihoś'cią, kolor ma brunatny, cała jest pręgo­
wana, ogon zaś podobny ma do woł·u. 

Famil.fa 2ga Trąbiaste. Tu należy: 
Słoń. ( Tab. 2) Wszystkie istniejące na ziemi 

Słonie zaliczano niegdyś do jednego rodzaju, 
dziś rozróżniają już dwa gatunki: Słoń Azya­
tycki i Słoń Afrykański. Ten ma 15 do 17 
stop wysolrnści, tamten zaś 9 do 10 najwy­
żej do 12. Obydwa różnią się od siebie roz­
maitą budową czaszki i składem zębów. U 
Azyatyckich Słoni czaszka jest bardziej prze­
dł·użoną, u Afrykańskjch zaś więcej okrągła­
wą. Czoło jest u pierwszych wklęsłe, u dru­
gich zaś wypukł'e. U Azyatyckich rzadko na­
potykają się Jił'y, u Afryhańskich zaś przeci­
wnie rzadko ich niedostaje. Ci<;żar Azyaty­
ckiego SJonia wynosi do 7000 funtów. Nogi 
jego są tak wysolde jak wzrost człowielrn, 
koń wzrosły jest w stanie przeleść pod jęgo 

4* 

https://Famil.fa
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brzuchem nie zaczepiwszy się nawet grzbie­
tem. Głowę_ ma małą, uszy nie pomiernje 
wielkie, któremi jak wachlarzem poruszać 

może, oczy również stosunkowo małe. Za­
sługującem na uwagę narzędziem Sfonia jest 
trąba czyli nos 7 do 8 stop długi, którego 
obwód przy nasadzie 3 do 4 stop, a ku koń­
cowi 1 ½ stopy wynosi, na końcu tej trąby 
znajduje się wydrążenie w l,ształcie filiżanki, 
w którem umieszczone są nozdrza. Trąba ta 
służy Sfoniowi jako najwyborniej ukształcone 
narzędzie zmysłu dotykania, oraz jest siedli­
skiem nadzwyczajnej siły i zwinności. Jedno 
mocne uderzenie trąhą zabija człowieka, jak 
również i byka na miejscu. Sl011 używa jej 
nietylho do zabijania i do wkładania sobie 
pokarmu w leżący pod nią pysk, ale nawet 
rozwiązuje nią wędy, wyciąga korki z bute­
lek, zwija trąbki i wiele innych robót nader 
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zręcznie wykonywa. W Indjach można nie­
kiedy widzieć, jak Słonie zaczerpują pełną 
trąbę wody i potem z wielkim pędem sHnym 
promieniem ją wytryskują. Obadwa kł'y wy­
stające z pyska po obu stronach i nieco do 
góry zakrzywione, dają znaną kość słoniową. 
U Afrykańskich Słoni waga tych kłów do• 
chodzi najwięc~j 100 funtów, napotykane zaś 
choć zrzadka u Azjatyckich, ważą przeszło 

120 funtów. Ciało Słonia sMada się z ogromnej 
niezgrabnej massy, którą gęsta, twarda, pra­
wie rogowa pomarszczona skóra pokrywa, 
Zwyczc1jny kolor jego jest brunatno-szary, ogon 
tylko tak długi jak uszy i zakol1czony kosmy­
kiem kolących włosów. Z powodu swojej 
niezgrabnej postawy trudno mu się zwracać 
na boki, bieg jego jednak jest dosyć prędki, 
gdyż prawie kłusowi lrnnia wyrównywa. Sło11 
pływa dobrze, śpi często stojący, niekiedy 
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jednak kładzie się. Wiek jego dochodzi 150 
lat. Oba gatunki w sposobie życia są sobie 
podobne; żyją w lasach pospolicie stadami. 
Słoń Azjatycki zamieszlmje tylko najgorętsze 
prowincje Azji, Afrykański zaś napotyłrnny 
bywa w całej Afryce. W naturalnym stanie 
karmią się liśćmi i ga~·ęziami. Samica 18 mie­
sięcy chodzi ciężarną , a młode ssie 2 lata. 
Używają Słoniów do dźwigania ciężarów; 

w Afryce i Azji mięso z nic.h używane jest 
do jedzenia, skóra zaś wyrabia się na pu• 
klerze. Najszacowniejszą ich częścią są Idy, 
które w Europie wysoko są cenione i na ró­
żne przedmioty przerabiane. 

Fami!Ja 3cia Gruhoskure. 
Tapir, ( Tab. 4) zamieszkuje Amerykę połu­

dniową i Indje, jest podobny do świni, wiel­
kość jego wyrównywa prawie wielkości osła, 
cechuje się ryjem, który przedł·użony jest 
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w trąbę, podobnie jak u Sł·onia jednak daleko 
krótszą i nie tak zręczną; lubi miejsca bło­
tniste, mięso jego używane bywa na po­
karm. 

Nosorozec. ( Tab. 3), 2 dziś gatunM rozró­
żniają w tym rodzaju jeden Indyjski, dmgi 
.Afrykański; pierwszy z nich opatrzony jest 
na nosie jednym rogiem, drugi zaś dwoma, 
za pokarm sl'użą mu rośliny. 

Hippopotam. Zwany inaczej koniem rze­
cznym , a to z powodu, że narażony na nie­
hezpiccze11 stwo gwałtownie się zanurza do 
wody i wydaje głos podobny do rżenia konia. 
Jest niekształtny z powodu nóg tak nie pro­
porcyonalnie krótkich , że brzuch prawie zie­
mi dotyka. Nogi opatrzone są każda 4ma pal­
cami , a każdy palec osobnym kopytem, ciało 
ich prawie nagie, zrzadka, zaledwie włos spo­
strzedz można, ogon ma bardzo krótki. Zmy-
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sły ich są bardzo czułe, ale natura dzika. Za 
pokarm biorą rośliny, mieszkają w rzekach 
Afryki. 

Świnia. Kształt świni powszechnie jest 
znajomy, jak rownie świni dzikiej, która jest 
tylko odmianą domowej . Świnie domowe są 
nader użyteczne dla człowieka dając mu mię­
so, szczecinę, sadło, a tak mało potrzebując 
dla siebie; przytem są nadzwyczaj mnożne, 

gdyż samica dwa razy do roku się prosi i 
wydaje n_a świat często do 14• sztuk. Świm:e 
dzikie (Tab. 1) zamieszkują lasy, żyją groma­
dnie, cechują się nadzwyc1,aj silnemi kłami, 
które im jako groźna br011 służą, mł'ode ich 
zowią się warchlakami, karmią się liśćmi, 

korzeniami i t. p. O innych rodzajach, jakoto: 
Damanie, Pępowcu, BaMrussie, jako o mniej 
ważnych zamilczemy. 
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Rzęd 7. Przeżuwają.ce. 

Ten liczny rzęd jest dla człowieka najwięk­
szej wagi, gdyż mieści w sobie najużyteczniej­
sze źwierzęta domowe. Wszystkie mają wiel-
1\ie sterczące uszy, włosami obrosłą skórę i 
na ka:i.dej nodze po dwa wielkie Im przodowi 
skierowane, obok siebie leżące i pokryte ko­
pytem palce. W górnej szczęce mają zamiast 
zębów krających twardą narośl, w dolnej zaś 
znajduje 8ię ich 8, wyjąwszy wielbłąda, u 
którego 2 u góry, 6 u dołu zębów widzimy. 
Między krającemi a trzonowemi zębami znaj-

. duje się próżna przestrzeń, z której u nie­
których~ gatunków po 1 lub po 2 kł·y sterczą. 
Ilość trzonowych zębów tak górnych jak i 
dolnych nie przechodzi 6cin. Rorona ich ma 
hształt dwóch dubeltowy~h półksiężyców, 
których wypukła strona w górnych zębach 

https://Prze�uwaj�.ce
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do środka, w dolnych na zewnątrz skierowa­
na. Większa część dwukopytowych samców, 
często także i samic nosi na głowie po dwa, 
niekiedy po 4 i więcej krętych lub gałęziastych 
rogów. Przeżuwające mają 4 żo·łądki, któ­
rych budowa wybornie jest zastosowana do 
sposobu jakim odbywają trawienie. Ze zmy­
sł'ów ich naJwyborniej rozwiniętym jest słuch, 
po nim zaś powonienie. Żyją po więhszej czę­
ści gromadnie czyli trzodami; zamieszkują 
kraje umiarlrnwanych i gorących stref. Naj-
godniejszem uwagi z tego rzędu źwierzęciem 
jest Wielbłąd pospolity, zwany także ( Tab. 2) 
Dromedarem, różni się od innych gatunków 
wielbłądów tem, że tylko jeden ma garb na 
grzbiecie, gdy u tamtych jest ich po dwa; zre­
sztą zaś w sposobie życia i zwyczajach zupeł­
nie są podobne do siebie. Włos wielbłąda jest 
miękki i na szyi najdłuższy; właściwy kolor 
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jego jest czerwonawo szaraczkowy. \Vielbląd 

dla mieszkańców krajów wschodnich i pół­
nącnej Afryki jest nader w_ielkiej wagi, i dla 
tego też utrzymują. go tam w ogromnej ilości 
i hodują jako źwierzę domowe. Jest on jak 
by wyraźnie dla nieźrnierzonych piasczystych 
pusty11 Azji i Afryki stworzony, które bez 
jego pomocy pozostał·yby nieprzebytemi dla 
człowieka. W czasie największych upałów, 

w pustyniach tych, gdzie tak rzadko napo­
tykają się studnie wytrzymuje on 7 do 14 
dni bez napoju. Gł'ód także znosi przez dni 
kilka, kontentuje się nędznemi, jałowemi i 
ciernistemi luzewami, jakich mu nawet skąpo 
dostarcza pustynia. Długo niepojony wielbłąd 
bierze w siebie zadziwiającą massę wody, 
której znaczną część nieprzetrawionej zatrzy­
muje w pewnych komórkach żob.1dka; woda 
tym sposc,bem konserwuje się bez zepsucia 
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12 do 14 dni i sł·uży mu przez ten czas za 
napój. Przy przeżuwaniu suchego Irnrmu od 
czasu do czasu wypuszcza z wspomnionych 
komórek, po trochu tej wody, która zwilża.; 

jąc jadło tem samem strawniejszem je czyni. 
Podróżujący, nie mogąc już znieść dhiżej 
dręczącego pragnienia, zabijają wielbłąda i 
wypijają wodę zawartą w jego komórkach 
żołądkowych. Noga wielbłąda uks1,tałcona 
jest zupełnie jakby tylko· dla przebiegania 
piasczystych pustyi1, po wilgotnych, ślizkich, 
gliniastych gruntach trudno mu postępować. 
Nie używają go do pociągu, ale do noszenia 
ciężkich ładunków. Zwyczajne brzemie jakie 
nań nakładają, nie przechodzi 6 centnarów, 
w potrzebie jednak może udźwignąć do 12 
centnarów. 

Charakter Dromedara jest łagodny i spo­
kojny, tylko w czasie mnożenia się jest nie-
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kiedy tak wściekł'y, że i jego poganiacz by­
wa wtedy w niebezpieczeństwie; chwyta 
zwykle swojego przeciwnika zębami, wyrzu­
ca go w górę , a następnie rozgniata klęcz­

kami. Bi eży szybkim kłusem. Samica po 
12-stu miesiącach przyprowadza na świat 

tylko jedno mł'ode. Mleko jego jest gęste i 
pożywne , mięso smaczne. W stanie dzikim 
napotykany bywa w niektórych pustyniach 
Azji, szczególniej w niektórych prowincjach 
Chin i Indji. 

Mniej znane w tym rzędzie są jeszcze: 
Lama, ( Tab. 4) która w Ameryce używa się 
do dźwigania ciężarów. 

TFigonja, z której wel'ny koloru bruna­
tnego i nader delilrntnej wyrabiają siQ róine 
materje! 

Piznwwiec ma pod brzuchem worek, któ­
ry oddziela z siebie szczególną wonną mate-
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rją zwaną piżmem. Najlepsze i najcenniej­
sze piżmo, wydają piżmowce zamieszlrnjącc 
Tybet. 

.łoś, remfer, jeletź, ( Tab. I) antylopa, ko­
ziorozec, ko.za, owca, jako powszechnie zna­

. jome, nie będą po szczególe opisywane , a 
wspomniemy Jeszcze o 

Bydle, a przynajmnif~j o rasach jego. 
W kraju naszym znane są holsztyńslrn, ty­
rolska, szwajcarska, żuławsha, choł'rnogorska 
i zwyczajna krajowa lub zmieszana z tamtemi. 
Różnią się one od siebie hształtem głowy, 

ciała, wie] frnśPi,1, wiQllSZcl lub mniejszą doj­
nością, oraz mniejsz~ luh więhszą "vyhredno­
ścią w paszy. litóra z nich mianowicie najlep­
sza dla nas trudno wyrzec, ale to pewna, ze 
rassa szkocka, u nas prawic nieznana, by­
łaby najlepszą, gdyż jaho przychodząca z .kli­
matu gorszego do lepszego, nie wymagał·aby 
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tak trosklhrego pielęgnowania i nie ulega­
łaby przerodzeniu, jako to się często zdarza 
1, bydł·em tyrolskiem i innem. Rassa szkocka 
nie cechuje się olrnzałością, ale krowy jej 
są bardzo udoj ne, a tern sa11H~m dobrze od­
powiadaj,1ce celowi. 

Rzętl 8. Wieloryby„ 

N aleiące do tego rzędu ź wierzę ta ode­
hra wszy od natury przeznaczenie przebywa­
nia w wodzie, mają też powierzchownosć 

podobną do ryb i jeszcze w 1 7 wieku myl­
nie ich do ryb zaliczano. Układ ich orgaui­
znm odpowiada zupełnie ssącym; lffew ich 
jest ciepła, opatrzone są sercem, piersiami, 
któremi karmią swój pł'ód żywo się rodzący, 

uszy ich rozw3rte są na zewnątrz - a nawet 
powierzchownie różnią się one od ryb, gdyż 
ogonowa ich płetwa jest poziomą, pfaską, 
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gdy przeciwnie u ryb na sztorc obróconą. 
Dla oddychania wypływają na' powierzchnię 
wody. Oczy ich są stosunkowo mał·e, g-rowa 
ogromna, mięso ich podobne do mi~sa ssą­

cych. Przedstawicielem tego rzędu jest: 
Wieloryb. Długość jego dochodzi 60 

do 70 stóp, a ciężar 100,000 funtów. Do­
póki ich tak gorliwie nie wyłowiano wiel­
kość ich dochodziła do 200 stop. Głowa zaj­
muje . trzecią część wielkości cał·ego ciafa, 
pysk jest także stosunkowo wiell\i; oczy 
małe, nie większe jak u wołu. Powyżej na 
głowie znajdują się po obu stronach, węży­
kowate, kręte otwory półtory stopy szero­
kości mające, klóremi źwierzę już to oddy­
cha, już też w czasie trawieJJia połkniętą 

wodę w mocnych strugach wyrzuca. Wie­
loryb dostarcza nam fiszbinów; są to twarde 
czarne z rogowej mate1ji hł'ony przyrosłe do 
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podniebienia i zastępujące im miejsce zębów 
do przygotowania pokarmów; liczba tych błon 
czyli liści dor.hodzi niekiedy do 500. W głębi 
pyska znajduje się otwór gardzielowy stosun­
kowo tak mał·y, że zaledwo pięść przesunąć 
można. Pożywienie wieloryba sh.ł'ada się 
z skorupiahów, robal,ów, źwierzokrzewów i 
wielu drohnych ryb, szczególniej śledzi. Ko­
lor jego skóry jest czarniawy, miej~cami na­
krapiany, a sii'a jego tak wiellrn, że uderze­
niem ogona druzgocze ł·odzie n a morzu. 
Miejscem jego zwyczajnego pobytu sq zimne 
okolice mórz ,v blizlwści pół'nocnego i pofo­
dniowego bieguna. Tł·uszcz jego, zwany tl'a­
nem, czyni człowiekowi wielkie posł'ugi; z je­
dnego wieloryba wytapinją go często po sto­
kilkadziesiąt beczek. Grendlandczycy i Eski­
mosy jedzą jego mirso, oraz pożytkują z jego 
wnętrzności, kości~ i t. p. Corocznie mnóstwo 

HIBT. NA~ 5 



66 

okrętów wyprawia się na poł'ów wieloryba. 
Do tego rzędu należą jeszcze delfin, narwal, 
potfisz i ·wiele innych; których własności 
sposób życia podobue są do wieloryba~ 

K L A S S A II. 
Ptak i. 

Do tej klassy należą wszystkie istoty ży­
jące, mające twardy, rogowy dziob, piórami 
okryte ciał·o, dwie nogi i dwoje skrzydeł. 

Pióra są wyłącznie ptakom ·właściwe, koło 

jesieni zwykle zrzucają one stare, a dostają 
nowe pióra, co pospolicie nazywa się linie­
niem. Pióra ptaków są lekkie, nie przypu­
szczają wilgoci, niewypuszczają też i cie­
pła. Najtwardsze pohywają skrzydła i ogon; 
tym ostatnim ptaki w czasie lotu posługują 

się jak rudlem. Ażeby pióra nie przyjmo­
wały z powietrza wilgoci, ptaki opatrzone 
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są dwóma gruczołlrnmi, umieszczonemi koło 
kuperka, Ża,vierającemi w sobie tłustą ciecz, 
nakształt olejku, którą stosownie do woli 
swojej wysączać mogą, i za pomocą któr~j 
czyszczą swoje pióra i nadają im połysk. Dla 
ochrony oka od zbytecznych · promieni sło­

necznych, opatrzone są błoną, którą dowol­
nie zakrywają lub odkrywają oczy. Naczy­
nia oddechowe w wielliiem mnóstwie roz­
siane po całem ciele, nawet pod powierz­
clmią kości, są właśnie przyczyną owej zwin- · 
nosci i wytrzymałości do lotu. Zmysł wzro­
ku jest u ptahów najbardziej rozwinięty, po 
nim następuje sł·uch, htóry szczególniej u 
sowy jest nadzwyczaj delikatny; po nim na­
stępuje powonienie. Zmysł smaku zdaje się 

być nadzwyczaj tępym u ptaków, za to zmysł 
dotykania, jest tak rozwinięty, że najlżejsze 
chuchnięcie, budzi je ze snu. Ptaki utrzy~ 

5* 
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mują się na wszystkich punktach ziemi, nie­
które jednak z nich, właściwe są tylko pe­
wnym krajom. Wiele bardzo, w właściwej 
porze roku, opuszczają miejsce swego po­
bytu i przenoszą się w te strefy, ·w których 
temperatura pod ten czas jest odpowiedniej­
szą ich naturze i sposobowi życia. Głos pta­
ków przedstawia zadziwiającą rozmaitość, 

jest bardzo piękny, melodyjny, szcz.ególniej 
u tak zwanych ptaków śpiewających. U roz­
maitych gatunków rozmaite też jest i poży­
wienie. Jedne karmią się chętnie mięsem, 

inne rybami, jeszcze inne owadami i roba­
kami, a wiele owocarni i ziarnem. Stosun­
kowo do swojej ohjętości potrzebują nieró­
wnie więc{j palrnrmu niż zwierzęta ssące, 

co, jak si9 zuaje, przypisywać należy ich 
szczególnej ruchliwości. Wł'c,ściwe tylko dra­
pieżne ptaki cierpliwie wytrzymują głód: so-
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koły przez 14 dni obchodzą się bez pokar­
mu; owado-żerne i karmiące się ziarnami, 
zaledwie dzień jeden znoszą gł'ód. Czysta zró­
dlana lub rzeczna woda, stanowi naturalny 
napój ptaków. Prawie wszystkie lubią bar­
dzo kąpać się w czystej wodzie, wyjąwszy 
rodzaje kur, które chętniej grzebią się w pyle. 
,v szysthie ptaki znoszą jaja, z których przez 
wysiadywanie wylęgają się młode. Jaja te 
rozróżniaj<! się u rozmaitych gatunków, już 
to ilością, już to kształtem lub kolorem. Czas 
wylęgania się mfodych, przypada wcześniej 
lub poźniej wiosną, wyJąwszy ptashvo do­
mowe. Powszechnie ptaki żyją po parze, nie­
które jednak rodzaje kur, mają na kilka samic 
po jednym samcu. 

Budowa gniazda zasługuje na szczególną 

u.wagę, w niej bowiem ptaki pokazują wiele 
przebiegłosci i sztuki; sposób budowania, ma-
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te1jały i położenie gniazda, są zwykle do­
slrnnale zastosowane do ich sposobu życia. 

Miejsca na których gnieżdżą się ptaki drapie­
żne, są zwykle wierzchołki wysokich drzew, 
wzniesione skały i wybrzeża dające wolny 
i daleki widok. Ptaki drapieżne nie zabezpie­
czają gniazd swoich od napadu innych pta­
ków ani też ssących jako to: ł'asic, kun i t. p,; 
nie mogą one im żadnej wyrządzić szkody, 
przeto ich też nie lękają się. Rodzaje wron, 
gapiów i t. p. wybierają także na gniazda wy­
niosł'e drzewa; dzięcioły gnieżdżą się zwy­
kle w wydrążeniach drzew, które własnemi 
wypracowują dziobami. Wodne i błotne pta­
stwo, niemniej kury, robią sobie gnia~da 
na ziemi, najczęściej w trawie, sitowiu, lub 
między zasiewami. Wybierają nizkie miejsca 
na gniazda szczególniej dla tego, iż młode 

ich nieprędko po wyjściu z jaja, zdolne są la-
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tać. Mniejsze ptaki wiją swoje gniazda na 
drzewach, krzakach, w trawie lub mchu, . 
głównie zaś starają się o to, aby je ukryć 
przed okiem ludzkiem i drapieżnemi źwierzę­
tami; im większe niehezpieczei1stwo, tem też 
więcej przezorności w budowie ich gniazd 
widiimy. Vfiele bardzo ptaków umieją tak 
zręcznie poluyć powierzchowność swojego 
gniazda, że je raczej za kupę mchu, niż za 
sztuczną budowę wziąść można. Materjały 

lmdow lowe, u tych samych nawet gatunków, 
przedstawiają wielką rozmaitość,-kontentują 

się zwykle takiemi, jal,ie im się pod oko pod­
suwają, i jakie do ich budowy odpowiedniej­
szemi się wydają. Ptaki drapieżne , sroki, 
wrony i t. p. znoszą zwykle_ cieńsze lub grub­
sze chrusty, niekiedy nawet i cierniste ga­
~·ązki, i z nich sUadają na pozór nieporządne 
gniazda, które jednak rozpatrzone bliżej, za-



72 

dziwią nas-s,vem szczególnym uld'adem. Naj­
pospoliciej używane na gniazdo materjał·y są: 
sł'oma, siano, gałązki, korzenie, łyko, kora, 
mech, gnój, glina, włosy źwierzęce i pióra, 
twardsze z nich używane są na zewnętrzm1 
powierzchnię gniazda, miększe zaś, szcze­
gólniej p.ióra, służą do wyściełania gniazd 
wewnątrz , przez co zabezpieczają je od 
szkodliwych wpł·ywów zbytecznego zimna. 
W krajach północnych widzimy gniazda gm­
bo \ivysłane pierzem; w krajach gorących 

mniej lub wcale nic. Przy budowie gniazda 
głównie pracuje samica, samiec zaś donosi 
jej materjał'y, wyjątek od tego prawidła sta­
nowi jasl,ół'ka, gdyż jak samiec tak samica 
wspólnemi pracują sił'ami. Rodzaje kur, ró­
wnież mało troszczą się o budowę gniazda 
swego, jak o wychowanie swych mł·odych. 

Remisz i wilga budują najkunsztowniejsze 
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gniazda w Europie, po nich następttje zięba, 

szczygieł, strzyżyk i inne drobne ptaszki. 
Błotne i ,vodne ptastwo znosi zwykle kupę 
gał·ęzi, sitowia, słomy i t. p. i w uich się 

gnieździ, lub też jak przepiórka i kuropatwa 
znoszą swoje jaja w wydrążeniach ziemi. 
Jaskółka czepia pospolicie gniazda pod bel­
kami, gzemsami i t. p. Skoro budowa gniazda 
już ukończoną została, samica znosi pierw­
sze jaje, we 24 godzin drugie, następnie 

trzecie i t. d. aż do pewnej wł'aJciwej 

liczby. 
W miłości i troskliwości około swoich pi­

skląt, ptaki nie ustępują źwierzętom ssącym, 
wychowują je z nadzwyczajną starannością 
i karmią jedno po drugiem, dopóki g;tód 
wszystkich zaspokojonym nie zostanie. Pra­
wie wszystkie ptaki pozostają tak długo 

w gnieździe, póki nie zdolne są latać; kury 
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wodne i hłotne ptastwo stanowią tu wy­
jątek. Biegają one pierwszego lub drugiego 
dnia po wykluciu się z jaja, z matką lub bez 
niej i wyszukują sobie właściwego pożywie­
nia, w nocy, w czasie niebezpieczeństwa, 

w razie deszczu lub burzy kryją sie pod 
skrzydła matki. Gdy już młode są w stanie 
same mieć o sobie staranie opuszczają ro­
dziców, które jeszcze raz lub 2 mają mło­
de, niektóre zaś pozostają przy rodzicach 
aż do czasu odlotu lub do przyszłej wiosny 
w której już wł·asne układają gniazdo. 

Wiek ptaków, w stosunku ich wielkości, 

jest daleko dłuższy niżeli źwierząt ssących. 

Małe śpiewające ptaki, trzymane w zam­
knięciu, żyją 20 do 24 lat, papugi zaś nie­
kiedy do stu. Słabsze ptaki mają mnóstwo 
nieprzyjaciół, między którymi najniebezpie­
czniejszy jest człowiek; ze źwierząt ssących 
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najwięcej te im szkody sprawują, które, ma­
jąc zdolność wdrapywania się na drzewa, 
niszczą ich gniazda: jak koty, kuny, tchórze 
i t. p. Lis i ł'asica prześladują ptastwo gnież­
dżące się na ziemi; węże, w krajach szcze­
gólniej gorących, "vpełzają na drzewa i psują 
m gniazda. Nnjstraszliwszr jednak dla ptaków 
mniejszych, jest ptastwo drapieżne. 

W szysthie ptaki podzielimy na ptaki sta­
_lego lądu, błotne i wodne; te znowu na na­
stępujące rzędy: 

A.) Ptaki stałego lądu, które na stał·ym 

gruncie, na slrnfach, polach, drzewach i 
krzakach gnieżdżą się. Rząd I. Drapiezne. 
Rząd Il. lfruki. Rząd III. Dzięcioły. Rząd 
IV. Śpiewające. Rząd V. Rury. Rząd VI. 
Strwsie allJu ptaki biegające. 

B.) Błotne, które stanowią niejako przej­
ście od ptaków stałego lądu do ptaków wod-
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nych, żyją szczególniej na nizinach i błotach. 
Rząd VII. Ptaki brodzące, z wysokimi no­
gami, dh1gim dziobem i szyją. 

_C.) Ptaki wodne, które na wodzie pły­
wają, ale na ziemi się gnieżdżą. Rząd VIII. 
Pł·ywające, z umiarkowanie długim, w górę 
zagiętym dziobem, z nagiemi fapami, których 
palce powiązane są Moną uzdatniającą je do 
pływania. 

Rzęd I. Drapieine. 

Są to najmocniejsze i najodważniejsze ze 
wszystkich ptaków; wszystkie mają na koń­
cu ku doł'o"vi zakrzywiony dziób, który przy 
nnsadzie pokryty jest zwyczajnie wiszącą 
skórą; k1·ótkie, mocne, 4ry palczaste nogi z o­
strymi i mocnymi pazurami, hLóre rawm 

z dziobem stanowią ich broń zaczepną i od­
porną. Karmią się jedynie mięsem, a części 
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nie dające się strawić, jak koście, pióra, wł·o­
sy i t. p. oddają z siebie na powrót. Ich lot 
jest lekki i górny, głos im właściwy, naj­
częściej podobny do przerażającego krzyku. 
Żyją parami, w niewoli nie bardzo się roz­
mnażają. Ptastwo drapieżne rozróżniają jesz­
cze na dzienne i nocne; pierwsze z nich dzie­
lą się jeszcze ua sępy i sokoły. Ostatnie zaś 
na gatunhi orł'ów, jastrzębi, białozorów, kań 
i 1. p. 

Rozpatrzemy bliżej rodzaj zwany lfondor, 
jako największy ze wszystkich drapieżnych . 
Zamieszkuje Amerykę poł·udniową, z rozpo­
startemi skrzydh1mi trzyma do 18 stóp mia­
ry; jego ciał·o, dziób i pazury są nadzwyczaj 
wielkie i mocne. Gardło nagie koloru czer-­
wonego, z wierzchu jest czarny, mieniący się 

w siwy i biały, brzuch ma kolor szkarłatno­
czerwony. (Patrz Tabl: 6.) 
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Wielkie te ptaki mieszczą się powszech­
nie między najnieprzystępniejszemi skał·ami; 

samica znosi 2 białe jaja cokolwiek większe 
od jaj indyczych, w ojczyźnie swojej co do 
drapieżności zastępują miejsce naszego wil­
ka i często nabawiają strachu mieszkańców. 
Wytępiają ich rozmaitemi sposobami; niekie­
dy się okrywa ktokolwiehbądź skórą świeżo­
źabitego zwierzęcia i stara się hyć postrzeżo­
nym przez ptaka; ten zwabiony mięsem na­
pada nań, a ukryci ludzie pośpieszają wtedy 
na pomoc i zabijają go. Niekiedy znowu za­
hładają ścierwo na znacznych, dostępnych 

jednak dla czło-wieka wysohościach ; lfondor 
objada się nim tak straszliwie, że traci sił'ę 
wzlecenia w gó1~ę; wtedy czatujący w zasadz­
kach ludzie napadają na nir.go i zabijają. Zające, 
owce i cielęta stanowią pożywienie tego ptaka. 
Często także przytrafia się, że chwyta w szpo~ 
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ny i unosi sześcioletnie a niekiedy i starsze 
dzieci. 

Tu należy także: Sęp pospolity, Sęp ja­
gnięcy i t. d. 

Sokoły. Podobnie jak i sępy zaliczają się do 
największych ptaków, długo wytrzymują głód, 
rzadko jedzą ścierwo, żyją samotnie wyjąw­
szy czas mnożenia się. Mają wzrok nadzwy­
czaj mocny i wznoszą się do ogromnej wy­
sokości. Spostrzegł'szy zdobycz rzucają się 

na nią z szybkością nie do opisania; posiada­
ją tak wiele siły, że widziano noszących swo­
je młode, htóre prawie tah ciężkie jak i one 
hy1·y, z odleg·łości 8 i więcej mil. Samica za„ 
wsze jest większą i piękniejszą niż samiec. 

Sokoły od sępów wyróżniają się dziobem i 
pazurami, które u nich są bardziej zakrzy­
wione i ostrzejsze. Głowa i szyja gęsto są 

piórami pokryte, u sępów zaś są nagie luh 



80 · 

· tylko delikatnym puchem pokryte; zdobycz 
swoją zabijają i pożerają na świeżo. Sokal szla­
chetny albo Białozór ( Tab: 5,) szczególniej 
godnym jest uwagi, zamieszkuje l.raje Europy 
i wybiera na swój pobyt strome) skaliste nie­
przystępne wybrzeża, jest on nadzwyczaj trwo­
żliwy, przez to trudny do podejścia i zfapania. 
Stary nie daje się oswajać. Białozór lata z lek­
kością nie do uwierzenia i dł'ugie godziny bez 
wypoczynku może s1.ybować w powietrzu. 
Wzrok ma bardzo ostry; w wyborze pokar­
mu jest nadzwyczaj wybredny; gdy mu głód 
nie dokucza pogardza pospolitą strawą, a jada 
tylko zające, króliki, bażanty i t. p. \'V marcu 
b·uduje sobie gniazdo zwykle na stromych wy­
brzeżach; w maju mł'ode już · wzlatują. Uży­
wają się Białozory do polowania, ale w tym 
celu trzeba je za młodu wyjąć z gniazda i 
z wielką starannością przyuczać. Aby dtljść . 
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do tego iżby w czasie polowania nie uciekał, 
używaj~ następującego środka; rozwiesza się 
w pokoju sznur na który zakłada się obręcz; 
posadzony na niej ptak po pewnym czasie, 
składa oczy do spoczynku; wtedy obręcz wpra­
wia się w ruch tak, że ptak przymuszony trzy­
mać się silnie łapami aby nieupadł'. Kołycha­
nie tej obręczy utrzymuje się przez dwa lub 
trzy dni, ptak zmordowany tym ciągłym ru­
chem staje się osowiał•ym i traci raz na za­
wsze chęć do ucieczki. 

Do tego rzędu należą także: Pół-orlik albo 
łomikost, orzeł królewski, ( Tabl: 5) przednim 
zwany, jastrząb, kania, krogulec, ( Tabl: 5) pu­
stołka, kobuz i inne. 

Do nocnych drapieżnych liczą się Puhacz, 
Sowa, ( Tabl: 5) Puszczyk i t. p. 

Bzęd Il. Kruki. 
Dziób mocny, budo,,ra ciał'a smagł· a, ogon 

H1sT. NAT. 6 
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długi, z pomiędzy skrzydeł wystający ce­
chują ten rodzaj. Palców mają 4ry dwa · na­
przód, dwa ku tyłowi obrócone, niekiedy 3 
na przód a jeden kn tyłowi. Jedne biorą 

pokarm z królestwa zwierząt, inne i z tego 
i z królestwa roślin. Podzielemy je na trzy 
familje: Sroki, Kruki i Papugi. W sponmiemy 
tutaj tylko o dużym, siwym Srokoszu, zwa­
nym pospolicie Dusicielem. Chwyta on ma­
łe ptaki i dziobem dusi za gardło; ztąd też 
pochodzi nazwisko jego; gdy już ofiara nie­
żywa, unosi ją na miejsce obronne i rozszar­
pawszy na sztuki pożera; jest śmiały, moc­
ny i chytry. Często przesiaduje na wierz­
chołkach drzew czatując na przelatujące dro­
bne ptastwo i polne mysze. Gnieździ się na 
brzewac.h i w chróstach; samica znosi 4· cło 

7 jaj. Młode łatwo się oswajają nigdy jednali 
nie można ich 1·ączyć z innemi ptakami, gdyż 
je natychmiast duszą . 
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Do familji kruków należą: kruk pospolity, 
Drwalnik, Gawron, Wrona popielata, Wrona 
pospolita, Kawka, Sroka, Sójka, Kraska, Raj­
ski ptak, ( Tabl: 6) Wilga, Tukan i inne. 

W rodzaju papug mieszczą się: Papugi wła­
ściwe, Kakadu, Ara i t. p. ( Tabl: 5 i 6). 

Rzęd Ili. Dzięcioły. 

Dziób długi i suchy, u jednych prosty' i 
mocny u drugich zakrzywiony i słaby. Nogi 
usposobione do łażenia; pożywienie najwięk­
szą częścią stanowią owady, głos mają jedno­
tonny podobny do krzyku. Żyją pojedyńczo, 
są bojaźliwe i chytre i nie łatwo się oswaja­
ją. Wiele z nich bardzo zręcznie łażą, w czem 
dobrze im posługuje twardo-pióry ogon; pra­
wie wszystkie gnieżdżą się w wydrążeniach 
drzew i ziemi, wyją wszy kolibry. _ 

6'4' 
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Tu należy kukułka pospolita, prawie tak 
wielka jak gołąb' dziki, rzadko daje się po­
dejść człowiekowi, polot ma prędki lecz krót­
ki i nizki. Za miejsce swego pobytu obiera 
zwykle mniejsze lub większe lasy a niekiedy 
i ogrody. Są one tak nietowarzyskie, że rzad­
ko można spotkać dwuch samców blizko sie­
bie się gnieżdżących; każdy ma zwykle swój 
własny obręb w którym niecierpi obecności 
drugiego. Jest ptakiem przelotnym, opuszcza 
nas w sierpniu a powraca w ostatnich dniach 
kwietnia. Zimę, jak się zdaje, przepędza w A­
fryce. Samic::1 niebuduje sobie gniazda, ale 
znosi jaja do cudzego i pozwala je obcym 
ptakom wysiadywać; zaczyna nieść pierw­
szych dni czerwca i aż do poł·owy lipca zwy­
:kle co 8 dni po jednym znosi jaju. Na skład 
jaj swoich wybiera z"vykle gniazda pliszhi, 
piegrzy, raszki i czyżyka. Stare niepozwa-
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łają się oswajać, ale młode wyjęte z gniazda 
bardzo łatwo. Wiek ich dochodzi lat 30. 

Tu należy jeszcze kukułka miodowa miesz­
kająca w Afryce, także dudek, dzięciół, ko­
liber ( Tabl: 6), zimorodek, krętogłów i t. p . 

., 
Bzęd I.V. Spiewające. 

Małe te skaczące ptaszki, z okrągłym 
mnjej lub więcej ostro zakończonym dziobem, 
są prawie powszechnie znane. Żyją bardzo 
towarzysko, są wesołe i przystępne , _ gnia­
zda ich są zwykle bardzo sztucznej budowy. 
Owady, robaki, owoce i nasiona stanowią 

ich pożywienie. Młode karmią zwykle owa­
dami, które im swoim dzióbkiem podają, 

większa część tego rodzaju należy do ptaków 
wędrownych czyli przelotnych. Nie wszyst­
kie śpiewają; jedne mają zaledwie po parę 
przyjemnych tonów, inne śpiewają przez ca-
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łe lato_, inne tylko podczas mnożenia się. Mięso 
ich jest smaczne. Podzielemy ptaki śpiewa­
jące na 3 familje: zębato-dziobe, szczelno­
dziobe i krągło-dziobe·. W pierwszej f ami­
!Ji dziób ku końcowi po stronach · jest wy­
cinany, karmią się głównie owadami , także 
jagodami i owocami. Tu należą: muchołów­

ka, jemiołucha; drozd, właściwie śpiewające · 

jak słowik, raszka, ( Tabl: 5) czyżyk, pliszka, 
przepiórka, i wiele innych. Do familji dru­
giej należy jaskółka, a do trzeciej t. j. krągło-
dziobych: skowrone1' , sikora, trzynadel, 
szczygieł gil, ( Tabl: 5) i inne. 

Bzęd V. Kury. 

Nogi ich częścią krótkie, częścią umiar­
kowanie długie, dziób w górze mniej lub 
więcej sklepiony, przy nasadzie mięsistą skórą 
pokryty. Żywią się jagodami, pączkami, nie-
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kiedy owadami, szczegolniej zaś ziarnem i na­
sionami, żyją gromadnie. Wyjąwszy gołębia 
znoszą wiele jaj, o gniazda się nie troszczą, 
składają je zwykle na śmieciowiskach, w zie­
mi i t. p. Można je podzielić na gołębie i 
właściwe kury. Pierwsze mają krótkie nogi, 
długie skrzydła, latają wiele, a biegają ma-

. ło; drugie z krótkiemi skrzydłami a nogami 
umiarkowanej długości; latają mał'o i niewy­
solrn, za to biegajc1 wiele i zwinnie. Dużo 

tych istot przyswoił sobie c1tłowiek jako pta­
stwo domowe i pożytkuje z ich jaj i mięsiwa. 

Gołębie. Liczą ich więcej niż 100 gatun­
Mw, największe i najpiękniejsze zamieszkują 
kraje pasu gorącego. Cztery tylko są przy­
sw~jone w Europie; wielkość gołębia rozmai­
ta: najmniejsza jest pięć i pół cali, najwięk­
sza zaś nie przechodzi wielkości indyka. La­
tają zręcznie i dużo, piją i kąpią się często, 
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karmią się ziarnem i nasionami, są bardzo 
piękne i pozwalają się łatwo oswajać. Znoszą 

zwykle tylko 2 jaja, ale za to kilka razy do 
roku; swoje młode wy~armiają ziarnem, któ­
re wprzód w gardzielu rozmiękczają. Tu należą: 
grzywacz, turkawlrn, wszystkie: odmiany 
gołębia domowego, goł·ąb' skalny, ( Tab: 6) 
synogarlica, ruchawka ( Tab: 5) i wiele innych. 
Rury dadzą się takie podzielić na kury leśne i 
polne. Znanych jest dzisiaj ze 100 gatunków, 
wszystkie z krótkim, mocnym sldepionym 
dziobem i z łuską zasuwalną nad oczami. Ru­
ry leśne mają nogi piórami okryte, polne 
zaś nagie zamieszkują wszysthie części ziemi, 
wielkość ich bywa od sześciu cali do 5 stóp. 
U nas znanych jest 8 gatunków. Do kur . le­
śnych należy głuszec bardzo pięlrnej postaci, 
wielkością wyrównywający indykowi. Pół­
nocna Azja i Europa, są ojczyzną tego pta-
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ha. Zamieszkuje górzyste czarne lasy, a szcze­
gólnie miejsca bliskie jezior i strumieni. Za po­
żywienie posł·ugują mu: pączki drzew, jago­
dy leśne, różne zboża i t, p. 

Wieczorem powraca znowu na swoje sta­
nowisko i wabi jak poprzednio. Samica znosi 
8 do 16 jaj, które chowa w wysokiej trawie 
i wylęga je nie troszcząc tem wcale samca. 

Tu należą: perlica, ( Tab: 5) kuropatwa, 
indyk, paw', bażant, ( Tab. 5) kura domowa, 
drop i wiele innych. 
Bzęd. VI. Strusie albo ptaki 

biegają.ce. 

Tu należy tylko jeden rodzaj , którego 4 
tylko gatunki zamieszkujące ciepłe kraje są 
znane, a mianowicie: dwa Strusie i dwa Ka­
zuary. Mają óne krótkie skrzydła tio lotu nie­
zdatne a nogi usposobione do biegania. 

Razuar (Tab: 6) jest po Strusiu największy 

https://biegaj�.ce
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ptak. N a wierzchu głowy ma pokrycie nakształt 
hełmu, 3 cale wysokie; boki głowy są łyse 
a przy gardzieli wiszą dwa czerwono-brunat­
ne, skórzanej substancji, płatki. Wełniaste, 

brunatno-czarniawe pierze poluywa całe jego 
ciało. Wł'aściwego ogona lfazuar nieposiada, ~a 
tylko pióra pokrywające kuper przedłużają 
się nieco i zastępują miejsce ogona. Skrzy­
dła Kazuara są tak małe, że uiemogą go ani 
momentu utrzymać w powietrzu; zamieszku­
je różne wschodnio-indyjskie wyspy. Drugi 
gatunek większy od poprzedzającego, odkry­
ty przez Anglików w porcie Jackson, nosi na­
zwisko nowolwlandskie,qo I,azuara. Pożywie­
nie ich stanowią zboża, zioła, owoce, szarań­
cza, węże i różne owady; połykają często ka­
mienie i inpe twarde ciała. Kazuar ł'atwo 

daje się oswajać, w stanie zaś dzikim jest 
złośliwym. Głos jego podobny do kwiku świni; 
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w gniewie depcze nogami, których siła jest tak 
wielka, że pazurem średniego palca przebija 
deskę ua palec grubą. Do tego rzędu należy 
Afrykański i Amerykański Struś. (Tab: 5). 

Rzęd VII. Brodzące. 

Z tego rzędu, który pośrednie trzyma miej­
sce między ptastwem stałego lądu i ptastwem 
wo dnem, opiszemy tylko bociana; ( Tab: 5). 

Dwie są znajome odmiany bocianów, czar­
ny i biały. Ostatni u nas i w innnych umiar­
kowanych klimatach, bardzo często napoty­
kanym bywa; ma 4 stopy wysokości a z roz­
postarte mi skrzydłami do 7 stóp szerokości. 
Dziób jego czerwonawy jest 9 cali długi; 
długie cieńkie nogi mają kolor dzióba. Całe 

pokrycie pierzaste koloru białego, oprócz lo­
tek i piór pod pachowych, które są czarne. N a­
tura tego ptaka jest łagodna, chód poważny, 
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w całej postawie jakaś szlachetność. Mało lę-­
ka się czł'owieka, gdyż niedoznaje od niego 
prześladowania, owszem uważany jest jako 
zwiastun szczęścia, dla miejsca w którem o­
brał sobie gniazdo. Chętnie gnieździ się na 
wysokich drzewach, na strzechach stodół, 

stajeń i t. p. Gniazdo wije obszerne, płaskie, 
mocno i sztucznie splecione z chróstu i cier­
ni. Samica znosi zwykle dwa do pięciu żół­
tych, koloru okry, jaj, które na przemiany 
z samcem wysiaduje. Zwykle całe życie prze­
pędzają w jednej i tej samej parze, czule się 
wzajem kochają jak również i swoje młode. 
Dom, na którym uwił swoje gniazdo, tak mu 
jest miłym, że nawet w czasie pożaru, mimo 
duszących dymów, z trudnością go opuszcza 
i z żalem krąży koło niego; stare dają się ła­
two łapać i oswajać; zamł·odu złapany cho­
dzi swobodnie po łąkach i nieulatuje, bijąc 
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szczękę o szczękę wydaje głos zwany po­
wszechnie klekotaniem. 

Bzęd VIII. pływają.ce czyli 
Ptaki wodne. 

WiQkszą część życia przepędząją ua wo­
dzie; do czego cały ich organizm stosownie 
jest urządzony. Za pożyvi7ienie służą im ryby, 

_ płazy, robaki, owady, zioła, trawy, nasiona 
i t. p. Żyją powszechnie parami; samica bez 
pomocy samca wysiaduje jaja. Najwięcej ga­
tunków są zdolne pływać zaraz po wyjściu 
z jaja. Niektore z nich są przyswojone jako 
ptastwo domowe np, kaczki ( Tab: 5) i gęsie; 
zaopatrują nas piórami, mięsem, tłustością i 
jajami. Znanych jest więcej niż trzysta odmian, 
wszystkie 1adzą się ułożyć w trzy gruppy, 
długo ,r;krzydłe, kaczkowate i krótkoskrzy­
dłe. Do pierwszej należą: Mewa, Rybitwa i 

https://p�ywaj�.ce
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inne; do drugiej: kaczka, gęś, łabędź ( Tab: 6) 
i inne; do trzeciej: nur, nurzyk, i t. p. 

K L A S S A III. 

PI a z J'• 

Pod nazwisMem płazów, rozumiemy te 
istoty żyjące, które równje w wodzie jak i 
na gruncie żyć mogą. Tym sposobem we 
wszystkich niemal klassach zwięrząt znajdo­
waćby się powinny płazy; gdyż widz_ieliśmy 

że i między ssącemi i między ptakami są ta­
kie które i w wodzie i na ziemi się utrzy­
mują; nietak jednakże rzecz się ma, gdyż 

płazami te właściwie zowiemy zwierzęta, kM­
re mają czerwoną i zimną krew, ale zarazem 
i płuca do oddychania. Zimna krew odró­
żnia je od zwierząt ssących i ptaków, które 
mają krew ciepłą; od ryb zaś odróżniają się 
one obecnością płuc. Płuca tych istot są pę-
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cherzowatym workiem; a oddech ich nie jest 
tak regularnym jak oddech zwierząt ssących; 
krew ich jest umiarkow:mie zimna, z tego 
powodu wytrzymują silnie równie wielkie 
mrozy jak i wielkie gorąca; na zimnie dręt­

wieją, szczególniej w krajach zimnych i u­
miarkowanych. Oprócz wyżej opisanych cech 
odznaczają się jeszcze tem że zamiast kosci 
posiadają chrząstki. Pokrycie ich jest zupeł·­
nie inne jak zwierząt ssących i ptaków: nie 
mają ani włosów, ani piór, ale powszechnie 
nagą, mniej lub więcej twardą skórę, niekie­
dy błyszcząco - łuskowatą. Ifolor ich prawie 
za"vsze ciemny, zielonawy, brunatny, lub czar­
niawy; niektóre tylko cechują się pięlmemi, 

żywemi kolorami. Pożywieniem tej klassy, są 
najwięcej ciała zwierzęce, ścierwo, owady, 
robaki i t. d.; niektóre tylko biorą pokarm 
z państwa roślinnego, wszystkie połykają 
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swoją zdobycz najczęściej w całości, do cze­
go dobrze posługuj8 im kleista ślina; dł'ugo 

wytrzymują głód, a żółwie jak mniemają, cały 
rok obchodzą się bez jadła. Płazy mają życie 
trwał'e, nawet w żoł· ądlrn ludzkim dł·ugo sję 

utrzymują. 

Rozmnażanie się ich jest także bardzo roz­
maite; niektóre tylko przynoszą żywe mł·ode 
na świat, inne znoszą jaja, z których wylę­
gają się młode za pomocą promieni sł'onecz­

nych. Prawie u wszystkich, mł·ode zaraz po 
wylęgnięciu są tak dobrze wyhształcone jak i 
stare; żaby tylko naLierają powolnie swojej 
właściwej postaci. Węże, pszczurki i żaby 
corocznie linieją, t. j. zrzucają starą skórę, 

pod którą już nowa narosł'a. 

Godną także u wagi jest szczególna włas­
ność płazów odrastania czyli odradzania się 

uszkodzonych lub odciętych części; własność 
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ta zowie się siłą reprodukcyjną. Można na­
przyMad jaszczurce odkroić ogon, który zno­
wu po pewnym czasie odrosnie takim jak był; 
najwięcej gatunków pozbawione są narzędzi 

obronnych i nie są szkodliwe, ani człowieko­
wi, ani innym zwierzętom. Niektóre znowu, 
jak np. krokodyl, z powodu swojej wielkiej 
siły są straszue dla człowieka; pomiędzy wę­
żami sq także, które zawierają w sobie za­
bijającą truciznę, którą mszczq się nad nie­
przyjacielem. ( Tabl: 7). 

Wszystkie płazy dzielemy na dwa rzędy; 
pierwszy zawiera trzy rodzaje, a mianowi­
cie : żółwie, żaby i jaszczurl,i ; wszystkie 
tego rodzaju istoty mają 4 nogi i zwane są 
lazącemi. Rząd drugi zawiera wszystkie ro­
dzaje wężów i no§i nazwę pdzającyclz. ( Ta­
blica 7). 

7 HIST. NAT . 
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KL A S S A IV. 
Il y b y. 

Zwierzęta tej klassy swoją budową, tak 
zewnętrzną jak i wewnętrzną, wybitnie się 

odróżniają od źwierząt trzech klass poprzed­
nich. Cały ich organizm doskonale jest za­
stosowany d·o ich natury i sposobu życia. 

Z płazami mają niektóre wspólne cechy, ja­
ko to: zimną i czerwoną krew, różnią się 

tylko od nich że nie oddychają płucami, ale 
skrzelami umieszczonemi po bokach ciała ni­
żej głowy; wszysihie źwierzęta tej klassy 
mieszkają w wodzie i poruszają się w niej 
za pomocą płetw; wyjęte z wody wkrótce 
umierają, wyjąwszy węgorza, który dosyć dłu­
go żyje na powietrzu i nawet często sam wy­
łazi z wody. 

Brak płuc jest także przycżyną braku gło-
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su u ryb; a jeśli niektóre gatunki i wydają 
głos, to dzieje się to skutkiem poruszeń skrze­
lami. Poluycie ryb stanowi łuska zachodzą­
ca jedna na drugą jak dachówki ua dachu. 
U ryb chrząstkowatych, pokrycie to zastępuje 
często twarda rogowa · skóra , już to kolca­
mi, już też narostami usiana. Płetwy skła­
ddją się z cienJiich, kościstych lub chrząst­

kowatych ości, podobnych do tych które skła­
dają wewnętrzny szkielet ryby. Stosownie 
do miejsca w jakiem są osadzone płetwy, na­
zywają je: piersiowemi, hrzusznemi, grzbie­
towemi, tylne mi i ogonowemi płetwami. 

Wszystkie sh1żą rybom do pływania i wyko­
nywania różnych poruszeń w wodzie. Oprócz 
płetw, ryby mają jeszcze we wnętrznościach 
swoich szczególne narz~dzie, zwane pęche­
rzem, którego do tychże samych celów co 
i płetw uzywają. 
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Wiele bardzo ryb utrzymuje się jak w mor­
skiej tak i w słodkiej jeziornej lub rzecznej 
wodzie; inne zaś właściwe są tylko tej lub 
owej. Niektóre gatunki przedsiębiorą w pew­
nych czasach wędrówki do innych stron, na 
podobieństwo ptaków wędrownych. Pożywie­
niem ryb są różne źwierzęce produkta, szcze­
gólniej ich mięso, owady i robaki; wiele bar­
dzo biorą także pokarm z państwa roślinnego. 
Rybami drapieżnemi zowią się te, które na­
pastują i pożerają mniejsze od siebie gatunki. 

O rozmnażaniu się ryb niewiele jeszcze 
mamy pewności, to tylko pewna, że nie 
wszystkie płodzą się tym sposobem, jak to 
widzieliśmy u źwierząt 2ch pierwszycl1i klass 
a częścią i w 3cicj; samiec zowie się mlecza­
kiem, a samica ikrzakiem. Samica w bezpie­
cznem nneJscu znosi swą ikrę czyli jaja, 
które samiec oblewa sokiem mlecznym i 
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tern samem zapł' adnia je; wylęganie się mło­
dych następuje pod wpływem promieni słone­
cznych. Ani ojciec ani matha nie troszczą się 
wcale o wychowanie swych młodych, zaraz 
po przyjściu na świat same są zdolne wy­
szukiwać właściwego dla siebie pożywienia. 
Pł'odnośc ryb jest zadziwiającą, niektóre sa­
mice znoszą do 9000000 jaj , ale także bar­
dzo często i jaja i młode giną tysiącami od 
najmniejszych szkodliwych wpływów. 

Wiek ryb jest nadzwyczaj dł·ugi, dowodzą 

że karpie i szczupaki dochodzą niekiedy 300 
lat wieku._ Co do zmysłów, te daleko mniej są 
wykształcone niż u źwierząt klass poprzed­
nich: smak ich bardzo tępy, zmysł dotykania 
trochę delikatniejszy, powonienie u niektó­
ryd1 bywa bardźo ostre, o doskonałości słu­
chu i wzroku trudno stanowczo zadecydo­
wać. Narzędzia tych dwóch ostatnich zmy-



102 

słów zdają się być u ryb uajczynmeJsze i są 
zbudowane stosownie do ich natury. 

U żytek ryb ogranicza się gł'ównie na mię­
sie, wszystkie prawie są jadalne i dla nie­
których narodów stanowią wyłączne poży­

wienie. 
Całą klassę ryb można podzielić na ościste 

i chrząstkowate; pierwsza gruppa jest dale­
ko obfitsza niż ostatnia, obie razem zawie­
rają do 5,000 gatunków, które dadzą się zam­
knąć w następujące rzędy. Pierwszy lgłopłe­
twowe, tu należą: okuń, makrela, ostropysk 
i inne. Rzęd drugi, Miętkopłetwowe, jak, karp,_ 
szczupak, sum, łosoś, śledź, tarcza, flondra. 
Rzęd III. Wiązlwskrzelowe, igliec, smok mor­
ski i inne. Rzęd IV, Pitloskrzelowe, jak kol­
cobrzuch, rogacz, skrzyniacz, cz woroząb i in­
ne. Rząd V. Ryby chrząstkowate z wolnemi 
skrzelami jak jesiotr. Rzęd VI. l7zrząstko-
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wate z mocno osadzonemi skrzelami, żarłok, 
roch. Rząd VII. Chrząstkowate ssące: jak 
lampreda, minog i inne. 

K L AS S A V. 
Onrady albo Insekta. 

Już samo nazwisko pokazuje, że ciało istot 
do tej klassy należących jest jakby nasiekane. 
U niektórych jak np. u os, szerszeni i pszczół 
wycięcia te są tak głębokie, że rałe ciało 

z głową zdaje się tylko delikatną nitką złą­

czone, u innych znowu jak np. u pchły wy­
cięcia te są prawie nieznaczne. 

Wszystkie owady mają zamiast czerwo­
nej krwi, biały, zimny sok; na głowie mają 
roź'ki które im służą do jakichś funkcji ży­

wotnych. · Każdy owad ma najmniej sześć nóg, 
niektóre zaś mają ich ogromne mnóstwo. Pra-
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wie wszystkie opatrzone są delikatnemi wą­
sikami, które im jalrn narzędzia zmysłu doty­
kania, posługują. Budowa oka u owadów jest 
zadziwiającą i godną uwagi, rozpatrując np. 
muchę zwyczajną, spostrzeżemy po obu stro­
nach głowy wydatnie sterczące półkule regu­
larnie pokratkowane; rozpatrując te półkule 
przez szkła powiększające, przekonamy się, że 

każda kratka w tem pół-kołu, stanowi odręb­
ne oko; zkąd wniosek, ie oho owadu jest po­
dobne do szkła złożonego z mnóstwa oddziel­
nych wygładzonych powierzchni, w których 
przedmioty tyle razy się odbijają, ile jest tych 
powie1;zchni. W oku np. pszczoły moźna ich 
naliczyć do 7 ,OOO, w oku muchy 8,000 a u 
motyla do 1,700. Niektóre owady mają tyl­
ko dwoje pojedyńczych oczu, jak np. pchł'a; 
pająk ma ich zwykle sześć. 

Gęba, czyli właściwie _pyszczek owadów, 
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bywa także rozmaitej budowy, w niektórych 
widzimy kleszczowate szczęki, u innych dłu­
gi ryjek, inne ·znowu jak motyle, mają rodzaj 
dł·ugiego języlrn, który mogą wysuwać i w spi­
ralną trąbkę skręcać; muchy, komary i inne 
mają znowu, zamiast pyska, delikatną rurkę. 
Narzędzi słuchowych i powonienia na pozór 
zdają się niemieć owady; widziano jednak ko­
mary zlatujące się na odgfos muzyki, widzi­
my je także uciekające od dymu, a to nas 
przekonywa o obecności tych zmysłów. 

Pokrycie ciała jest także bardzo rozmaite: 
już to kosmate , jui też gołe, niekiedy deli­
katną - łuską obciągnięte; niektóre z nich ma­
ją bardzo piękną, różnobarwną powierzcho­
wność, jak to szczególniej na motylach wi­
dzimy. (Tab: 8). 

Budowa wewnętrzna owadów, również 

znacznie się odróżnia od budowy czterech 
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pierwszych klass. Żaden owad niema płuc 
właściwych, a do oddechu posługują im sto­
sownie urządzone rurki umieszczone po bo­
kach ciała. W składzie ich zadziwia nas talde 
.ogromne mnóstwo muskułów; jeden z wiel­
f1.ich naturalistów naliczył ich w gąsienicy 
czerwonawej, żyjącej na wierzbie do 4,000. 

Ojczyzną owadów są wszystkie cz-ęści świa­

ta: zamieszkują one równie najgorętsze jak 
i najzimniejsze strefy, lądy i morze, góry i 
doliny, s~·owem cała powierzdrnia ziemi u­
sianą jest niemi; wiele bardzo przesiaduje 
na innych stworzeniach, na ludziach, źwie­
rzętach, ptakach, rybach a nawet na owa­
dach. Jedne żyją samotnie jak pająki, inne 
gromadnie jak mrówki i pszczoły. 

Godnem uwagi w życiu owadów, jest owe 
przekształcanie się, alho raczej przejście ze 
stanu mniej doskonał·ego do doskonalszego. 
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Niektóre tylko nieskrzydlate owady, jak np. 
rak, stonoga, i t. p. zaraz po wylęgnię­

ciu się mają już właściwą postać, którą 

przez całe życie dochowują, wszystkie zaś 

inne przechodzą przez 3 rozmaite stopnie, 
w których mni<~j lub więcej kształt s~ój 
zmieniają. Po wyjściu z jaja są poczwarka­
mi, niema ją shrzydeł, są tylko usposo­
bione do ł·ażenia. Następnie zrzucają skó­
rę i przechodzą .w stan, w którym zowią 

się puplrnmi; w tym stanie nieokazują po­
wierzchownie znaków życia i tylko za do­
tknięciem poruszają się; na ostatek zrzucają 
powtórnie krępującą je skórę i już w postaci 
właściwego i dobrze wykształconego owadu 
wychodzą. O tern dziwnem przeradzaniu o­
wadów, można się w ciągu lata bardzo dobrze 
przekonać, jeżeli tyllw zechcemy na to zwró­
cić uwagę. 
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Najwięcej owadów przepędza większą 

część życia w stanie poczwarki; stan drugi 
i trzeci jest bardzo krótki, szczególniej osta­
tni trwa u niektórych zaledwo dzień jeden. 

Rozmnażanie się owadów ma· miejsce; do­
piero w stanie trzecim t. j. doskonałym, 

po odbyciu onego wkrótce giną. Są jed­
nakże i takie, htóre dłużej żyją w stanie do­
skonałym niżeli w stanie poczwarki i pupki. 

Płodzenie się owadów ulega zwyczajnym 
prawom: prawie wszystkie mają rodzaj męzki 
i żeński i mnożą się zwyczajnym sposobem. 
Prawie wszystkie znoszą jaja, niektóre tylko 
żywe na świat się rodzą. Opowiadania o pło• 
dzeniu się pchły ze zgnilizny i nieczystości 
jest bezzasadne. Wiele także przezorności do­
wodzą owady tem, że znoszą swoje jaja ·w ta­
kich miejscach, w których. młode znajdują dla 
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siebie blizkie pożywienie. Prawie wszyskie 
płodzą się bardzo obficie. 

Użytecmość owa.dów lubo nie tak wielka 
jak źwierząt -klass poprzedzających, przecież 

nie mało ważną jest: rai, ' sh1ży nam za poży­
wienie, pszczoł· y dają miód i wosh, jedwab­
nik dostarcza nam jedwabiu, muchy hiszpań­
skie służą jako środek lekarski. Wiele także 

- i szkody wyrządzają nam owady: szarańcza 

wyniszcza często całe zasiewy i sprowadza 
głód, żul:.i i gąsienice niszczą lasy i drzewa 
owocowe, mole odzienie nam psują , mu­
chy, pluskwy, pchły dręczą ciało ludzkie; 
szczególniej w krajach gorących mnóstwo 
znajduje się owadów, natarczywie napastują­

cych człowieka. 
Żadna z l\lass dotąd opisanych nie przedsta­

wia w swym składzie tyle rozmaitości ile klas­
sa owadów. Linneusz dzieli je na 7 odr ęb -
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nych rzędów: 1) Źuki, ( Tab: 8) albo owady 
z skórzannemi skrzydłami, np. chrząszcz ma­
jowy. 2) Pól-skrzydlate do których liczy się 

szarańcza, 3) Motyle 4) Owady z 4ma pr:ze­
zroczystemi siatkowatemi skrzydlamijak np. 
Ważka, 5) Owady z 4ma zyłkowatemi skrzy­
dłami np. osa, 6) Owady z 2ma skórzanemi, 
przezroczystemi skrzydłami jak bąk, 1) O­
wady bezskrzydłe, jak pchła, rak i inne. 

K L A S SA VI. 

Rob a li. i. 

Ta klassa fl'Zedstawia nam najmniej do­
skonałe istoty żyjące, i stanowi zakończenie 
całego króle st wa źwierząt. Cecha tej klassy 
jest brak nóg i wąsików jakie posiadają owa­
dy; zamiast krwi mają równie jak i tamte 
sok biał·y i zimny, nieulegają przeistaczaniu 
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się, ale pozostają całe życie w stanie, w ja­
kim przyszły na świat. Postać ich i inne wła­
sności są jeszcze bardziej rozmaite jak owa­
dów: skł'adają się one zwykle z miękkiej ga­
laretowatej masy, czasem bywają zupełnie 

nagie, niehiedy pokryte wapienną ł'uską lub 
skorupą, prawie nigdy włosem. Nieposiadają 
nóg, jednak mogą się poruszać z miejsca na 
miejsce, do czego posługuje im zdolność zcią­
gania i rozciągania ciała, jak to szczególniej 
na glistach widzimy. Niedostatek rożków czyli 
wąsików, któremi są opatrzone owady, za­
stępują robakom cienkie, mięsno-galaretowate 
nitki umieszczone na ich głowir, zapomocą 
tych nitek przyjmują wrażenia zmysłu doty­
kania. 

O obecności zmysłow u iwierząt tej klassy, 
mniej jeszcze mamy pewności niż u owadów. 
Wiele bardzo ma wyraźne oczy, u innych 
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znowu np. u polipów, niewidać ich, a przecież 
uczuwają one naJnrniejs1,ą nawet zmianę świa­
tła. Niektóre także okolicznoście przelrnny­
wają nas, że i zmysł powonienia jest u nich 
rozwinięty. 

Miejsca ich pobytu są takie bardzo roz­
liczne ; wiele bardzo żyje w wodzie, szcze­
gólniej w morzu, gdzie jeszcze tysiące gatun­
ków jest nam zupe-łnie nie znanych; mnóstwo 
zamieszkuje wnętrza ziemi, wiele bardzo ·we 
wnętrzno śc iach ludzi i zwierząt, a ani jeden 
w powietrzu, gdyż żaden nie ma skrzydeł. 

Robahi wiele tahże przynoszą pożythu 
człowiekowi; niektóre są jadalne, roba­
ki atramentowe dostarczają czarną farbę, 
a dawniej dobywano farbę purpurową z pe­
wnego rodzaju ślimaków; muszle używane są 
na różne naczynia ozdobne, z innych zno­
wu mamy drogie perły, perłową macicę. 
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Wiele takźe szkody wyrządzają czł'owieko­
wi i jego hydł'u jak np. glisty, wierćki, dżdżo­
wnice i inne. 

massę tę podzielemy na 5 rzędów: 1) Gli­
sty, tu zaliczają się "vszystkie podługowate 
gatunki jaho to: pijawha, glista, i t. p. 2) 
JJlliękczaki, które są zupełnie goi•e, miękhie i 
częścią opatrzone licznymi zewnętrznymi 

czł'o11kami, jak ziemny robak, robak atramen­
tO\ry i inne. 3) Skorupiaki albo konclzyle 
mają ciał·o miękhie, okryte twardą ·wapienną 
skorupą. 4) JJrzewo-krzewy albo zoofity np. 
jeżo-krap, 1rnral gwiazd zisty i inne. 5) JF y­
moczki albo infuzorja, których imie ztc1d po­
chodzi że się tworzą w roznwitych cieczach, 
i tak gdy np. na mąkę, siano, lub inne roślinne 
produkta nalejemy wody, to po pewnym czasie 
dostrzeżemy w niej ogromne mnóstwo tego 
rodzaju żyjąte!L 

IIJ ST. NAT . IJ 
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Jl. BOT A N 11{ A. 
-0-

Z KOLEI przechodzimy do drugiego państwa 
natury na ziemi, mianowicie do świata zie­
lonego, różnobarwnego, peł'r1ego woni, do 
świata Roślin. Tu znowu obudza się w nas 
wdzięczność i podziwienie dla dzieł Stwo­
rzyciela, ho zamiast stężałego, martwego, 
mamy przed sobą świa t w pełni życia, ja­
śniejący nieskol1czoną pięknością. Jlitóż nie 
zaclnvyca się wiosną co z u śmiechem mi-
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łym pędzi przed sobą skrzepłą, pouurą z.i­
mę? A jakqż byłaby ta wiosna bez różno­

barwnych, cudownych lrnbierców, któremi 
wszechmocua ręka pokryła nasze pola i łąki? 
Czem byłaby bez pierwiosnków, frjoł'ków, lilji 
i róż· ? Czyżbyśmy się tak cieszyli corocznym 
jej powrotem, gdyby ona z przyjściem 11ie 
zdobiła go ·łe drzewa ,1/ mil jony liści, gdyby 
nie rozsiewała miljonów kvviatów po łąlrncb, 
polach, górach i dolinach? ,iViosna bez liści 
i kwiatów- niebyłaby wiosną. 

Ale nie samą tył ko piękność roślin oceniać 
powinniśmy - użytek ich ma jeszcze więcej 
dla uas wagi: bez nich czł'owiek nie mógłby 
exystować na ziemi. Niernoglibyśmy nawet 
ocenić piękności i wspaniałości naszćj wspól­
nej ojczyzny, ho cał·y blash, cala wielkość 
znikłaby z jej powierzchni. Oko tęslrne nicby 
nie dostrzegło jak tylko szan1 , dziką pusty-

s • 
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nię-wzbudzającą wstręt. Smutny by1·by nasz 
los, lecz smnt.niejszy bez porównania, gdy 
się przekonamy, że bylibyśmy pozbawieni 
środków wyżywienia się, bo i źwierz9ta, htóre 
nam na polrnrm służą, poginę·łyby, nieznajdu­
jąc dla siebie pożywienia na ziemi ogolocourj 
z roślin. 

Rosliny Si:1 to ciała odhyi.,vaji:!CC życie, wi­
dzimy bowiem, że wyrastają z nasienia , sze­
rzą si Q w łodygę, gał'ęzic, lis cie i kwiaty i 
biorą pokarm w siebie. W szysthie te czyn­
ności odbywają się zupeł'nie innym sposobem, 
aniżeli u źwierząt; głównemi zaś cechami, 
które odróżniają rośliny od źwicrząt, jest 
brak zdolności przenoszenia się z miejsca na 
miejsce, brah cmcia i rozumu czy też in­
stynhtu. 

Nim przystąpimy do szczcgół'owcgo opi­
sania ro ś lin, powiemy pokrótce o częściach 
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shł'adających je, te są: korzei'1, łodyga, liście 
i kwiat. 

Korze1i, jest to dolna cz9 ś ć rośliny po -
spolicie w ziemi ukryta; cechuje się głównie 
tern, że nie przybiera nigdy holoru zielonego, 
gdy tym czasem wszystkie inne części ro­
sliny są zwykle zielone. Wyjąwszy niektóre 
rośliny wodne, przyjmujące polrnrm różnemi 
czrściami swej powierzchni, wszystkie ro­
śliny mają lrnrzenie służące im do ciągnienia 
soków pożywnych z ziemi. Razem z psuciem 
się Irnrzenia i roślina utraca życie. 

Łodyga. Jest częścią rośliny lvystawioną 
na powietrze i światło. Wiele bardzo roślin 
nie mają ł'odygi, a liście ich wyrastają z ko­
rzenia, kwiaty zaś umieszczone są na oso­
bnych szypuł'kach. Rozróżniają 6 gatunków 
ł'odygi i tak: Pie1i jest ł'odygą drzew jakoto: 
brzozy, sosny i t. p. Trzon jest u palm i 
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paproci drzewiastych. Zdźbło posiadają tra­
·wy. łodyga podziemna dawniej za korzeń 
uważana , jak w kosaćcu, dryah.wi ugryzio­
uej i t. p. Głąbik, ten wychodzi z wierz­
chołka korzenia, nosi na sobie kwiaty, ale 
ogołocony jest z liści i gał· ęzi, jak to widzi­
my w hyacyncie, narcyzie, cebuli i t. p. 

łodyga właściwa, jaką widzimy w kapu­
ście, marchwi i prawie wszystkich roślinach 
prócz wymienionych wyżćj. 

Liście. Rosną albo z korzenia, albo z pnia. 
,v siąkając z powietrza pozywne części, kar­
mią niemi całe drzewo, służą taMe dla oddechu 
roślin, oraz uł·atwiają w nich krążenie soków. 
U drzew żywicznych jak sosna, śwfrk i t. p. 
liście te mają kształt igieł, ztąd też igłami 
są zwane. 

Kwiat. Jest bez wątpienia najważniejszą 
częścią składową roślin - w nim bowiem 

https://dryah.wi
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mieszczą się narzędzia zapładniające. Kwiat 
składa się ze 4ch części: kielicha, korony, 
pręcików i sł·upków. Niektóre kwiaty są po­
zbawione kielicha i korony jako mniej potrze 
bnych do wydania nasienia, pręcil'ii zaś i 
słupki napotykamy wszędzir. · 

K.i'eliclz, jest to zewnętrzne pohrycie kwia­
towe, może być jednolistny, lub wielolistny. 

Korona osłania pręciki i słupki , i również 
bywa jednopłatkowa , lub wielopłatkowa. 

Pręcik. W koronie napotylrnmy zwykle 
kilim lub wi9cej nitek rozmaitej długości i 
grubości zwanych pręcikami- nitki te po­
kryte są zwyhle główkami zawierającemi 

w sobie delikatny pyłek. Wszystkie rośliny 
bezkwiatowe, jalrnto: grzyby i porosty, opa­
trzone są temi pręcikami. 

Słupek zajmuje sam środek kwiatu i tak­
że dzieli się na guzik owocowy, szyjki/ i 
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bliznę. Guzik owocowy zajmuje dolną częśc~ 
słupka i mieści w sobie zawiązki nasion. 
które w nim z czasem dochodzą rozwinięcia, 
Szyjka jest przedłużeniem guzika uwoco­
wego ma formę nitki, u niektórych roślin 

brakuje jej. Blizna jest gruczołkowatą czę­
ścią słupka, na wierzchoł·ku guziha lub szyj­
ki umieszczoną-zwykle na powierzchni ma 
otwory sączące z siebie lepki pł·yn. 

Całe państwo roślinne podzielimy na 24 
klassy, z tych 23 mieszczą się w dziale 
jawnopłciowych, a ostatnia w dziale skry­
topłciowych. 

A) ROŚLINY Z JA WNEMI NARZĘDZIAMI DO 
ZAPŁODNIENIA CZYLI .JA WNO-PŁCIOWK 

Klassa f. Rośliny o 1 pręciku zwane jednopręcikowe. 
2. o 2 pręcikach -- dwupręcikowe. 
3. o 3 trzypręcikowe. 

4. o 4 czteropręcik: 

5. o 5 pięciopręcik: 
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Klassa 6. Rośliny o 6 pręcikach zwane sześciopręcik: 
7. o 7 siedmiopręcik: 

- 8. o 8 ośmiopręcik: 

- 9. o 9 dziewięciopręc: 

- 10. o 10 dziesięciopręc: 

- H. - od 12 19 pręc. dwunastopręc: 

. - 12. o 10 i więcej pr. - dwudziestopręc: 

- 13. o 20 i więcej pręcikach osadzonemi na 
guziku owocowym, lub na koronie 
kwiatowej zwane: wielopręcik: 

- 14. Rośliny o 2ch długich i 2ch krótkich prę­

cikach Z'vvane: nierówno 4ropręc: 

-- 15. o 4ch długich i . 2ch krótkich prę­
cikach zwane: nierówno 5ciupręc: 

- 1G. o wielu pręcikach zJ· ączonych w je­
dną wiązkę zwane: jednowiąz­

kowe. 

- '17. o wielu pręcikach zl'ączonych w dwie 
wiązki zwane: dwuwi/\zkowe. 

- 1H. o wielu pręcikach złączonych w trzy 
alho więcej wiązki zwane: wie­
lowiązkowe. 

- 19. z główkami pyłkowemi razem zro­
słemi, zwane; zros ·togłówkowe. 
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Klassa 20. Rośliny z główkami pyłkowemi zrosłemi 
z łodygą, zwane, slorczykowe. 

- 21. z męzkim i że1iskim kwiatem na je-
dnej roślinie zwane: jednopłciowe 
albo stosowniej-wspólnoptciowe. 

- 22. z męzkim i że1iskim k wiPtem na ró­
żnych roślinach, zwane: oddziel­
nopłciowe. 

- 23. z płcią pomięszaną zwane: pomię­
szanopłciowe. 

JJ) ROŚLINY Z UKRYTEMI, ALBO NIEPEWNEl\U 
NARZĘDZIAMI PŁCIOWEMI, SKRYTO­

PŁCIOWE. 

Klassa 24, beżkwiatowe czyli mchy, pa­
procie, porosty, grzyby i t. p. Roślin dziś 
znanych w świecie jest do 80,000 opisze­
my więc tylko te, które nas najbardziej in­
teresują i l,tóre godniejszemi uwagi znaj­
dziemy. 
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K L A S S A I. 
J ednop1•ęcikoue. 

lmbier. Korzel1 tego ziela jest wszystkim 
znajomy jaho silny środek lekarski, używany 
na wzmocnienie żołądka. W potrawach uży­
wa się jako przyprawa. Wygotowany w go­
rącej wodzie i wysuszony na sło11cu, dostaje 
kolor siwy i robi się twardy jak kość, w ta­
kim wł'aśnie stanie znamy go w handlu. me­
lich i kwiat jego jest trzypłatlrnwy, kwiat 
rośnie na osobnej szypułce wyrastającej z ko­
rzenia. Ziele to podobne do trzciny, rośnie 
dziko w Indjach Wschodnich, a dziś jest 
już zaszczepione i w Indjach Zachodnich. 
Do tego rodzaju należą także kardamon, raj­
skie ziarno i cytwar - własności ich prawie 
te same co w imbier_ze, rosną w Indjach 
Wschodnich. 
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vV ogóle roślin jednopręcikowych mało bar­
dzo znają; należy tu jeszcze sitnik, kurkuma, 
solanka, przęstka pospolita i inuc. 

KLAS SA Jl. 

I) u .u 1• 1· ę e ł k o n e. 

IJrzewo oliwne. Dostarcza ono oliwę po­
wszechnie używaną do potraw. Drzewo do­
sięga pospolicie wysokości 18 do 20 stop i 
ma wiele podobieństwa do zwyczajnej wierz­
by. Kwiaty ma białe, niewielkie, rozpuszczają 
się w pączkach obok liści i zostawują po 
sobie owoc pestkowy, podobny do śliwki 

zwany oliwliią i zawierający w sobie oliwę, 

którą dobywają przez wycislrnnie. Świeży 
owoc niemoże być używalny dla przyllfego, 
gorzkiego smaku, zaprawiony pieprzem i solą 
jedzą go w polewce. Ojczyzną oliwkowego 



125 

drzewa są poł'udniowe kraje Europy, półno­
cna Afryka, Palestyna, Syrja i inne. 

Do drugiej klassy należą jeszcze jaśmin , 
rozmaryn , szałwia, pieprz i wiele innych. 

KLAS SA III. 

·r i- z „ 1• i- ę c i k o "' c. 

Trzcina cukrowa. Powierzchownością 

swoją bardw jest podobna do zwyczajnej 
naszej trzciny hl'otnćj, i ma l,olankową łodygę 
6 do 20 stop wysoką, i na 2 cale grub;-1, 
której gqbczasty mlecz w wielkiej obfitości 
za,ivicra sok słodki, który po wyciśnięciu wy­
gotowywa się na cnhier. Poczqthowo rosła ona 
na \ivoclnistych miejscach lndji wschodnich, 
dziś obfituje w nią Cypr, Sycylja, Afryka 
ciepk kraje Ameryki. Ta hlassa mieści w so­
bie najużytecznirjsz c rośliny, gdyż więhsza 

i 
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część zbóż naszych, równie i traw będących 
pokarmem domowych źwierząt tutaj należy, 
a mianowicie; pszenica, żyto, owies, jęczmień, 
proso, takie rośliny lekarskie: szafran, mie­
czyk, baldrian. 

I'~ L A S S A IV. 

U z te 1· o 1• 1• ę e i k o '" e. 

Marzanna, roślina farbierska , dostarcza 
nam pięknej czerwonej farby; natrafia się 

miejscami dziko-rosnąca w okolicach Renn i 
w Szwajcarji. W h,itach ł'odyg i gałęzi jak ró­
wnież przy podługowatych, w formie gwiazclhi 
ułożonych liściach opatrzona jest ostremi kol­
cami. W miesiącu czerwcu lub lipcu rozwi­
jają się małe żółtawe kwiaty, wydające ja­
gody w początku zielone a poźniej czarniawe. 
Najważniejszą częścią tćj rośliny jest długi, 
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włolmisty i gałęzisty korzeń, z którego wła­
śnie otrzymujemy farbę. Wykopany oczy­
szcza się, wysusza i zmełty na proszek prze­
daje się w handlu. Farba ta w połączeniu 
z solami i różnemi zasadami metalicznemi 
tworzy jeszcze wiele innych farb. 

Do tej klassy należą jeszcze: stokroć, 
dryakiew, biedrzeniec, oset, przytulja leśna, 
koniczyna, babka wielka, orzech wodny i 
inne. 

KLAS SA V. 
P i ę e i o p 1· ę c i k o '" e. 

China, ojczyzną jej jest Ameryka połu­
dniowa, szczególnie] góry Peru i l{wito. Jest 
dla nas szczególniej użyteczną korą swoją, 
która odarta między wrześniem i listopadem 
i starannie wysuszona, pakuje się w skó­
rzane wory i przesyła do Europy, gdzie jako 
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środek lelrnrski przeciw febrze i zgniłej go- .­
rączce z dobrym skutkiem u1,ywan,1 bywa. 
Smak jej jest przykry i gorzh China, o 
litórej tu mon-a (gdyż znanych jest 9 gatun­
ków) dochodzi wysokości naszych dębów, 
ma gładkie lancetowate liście i lejkowatą 
włosiastc1 horonQ kwiatową. 

W tej klassie godne są jeszcze uwagi ka­
wa, tytM1, wronie oko, batata, jalapa, lulka, 
pakszyk inaczr~j wilcze jagody, Ś \viniawesz, 

sumak, a szczrgólniej tak poźyleczne dla nas: 
buraki, kartofla, le11 i macica winna. 

I1t L A S S A VI. 

S a,; e ś c i o 1• 1· ę ci k «► n e. 

Ryz, w Jm1jach gorących i gdzie niegdzie 
w Europie, ten rodzaj zboża stanowi ważny 
pokarm dla ludzi. Rodzi1111 jego zdaje s ię być 
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Afrylw, gdzie jni od davYna jest uprawiany; 
ztamtąd rozkrzewił się w Chinach, Indjach, 
Japonji i drugich hrajaGh Azji, następnie 
w południowej Europie i nareszcie w Ame­
ryce, gd1,ie dzis stanowi znakomity produkt 
handlowy. Ryż jest rośliną więcej trzcino­
watą niż trawiastą . puszcza źdzbł'o trzy do 
czterech stop wysokości, grubości pióra do 
pisania, osadzone liśćmi podobnemi do liści 
czosnku, z pęczhiem kwiatów na wierzchu. 
Zbiór w ogólności przynosi trzydzieste ziarno, 
w Indostanie jednak gdzie jedno ziarno 7 do 8 
źdzbłów puszcza a źdzhł'o hażde do 70 ziaren 
przynosi, zbiór Jest bez porównania obfitszy. 
Rozróżniają dwa gatunki ryi,u, ryż górny i 
ryż błotui s ty. Pierwszy rośnie tylho na grun­
cie wysohim i suchym, uprawionym popio­
ł'cm, potrzebuje mało deszczu i dostarcza 
delikatne białe i smaczne ziarno, nie jest je-

Ilisr. NAT . 9 
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dnak tak omłotny jak ryż błotnisty, zasiewa­
ny na · polach nizkich i wilgotnych; gdzie 
niedostatek takich pól tam urządzają irrigacje, 
czyli zalewają je wodą stosownie do potrzeby. 
Zasiany ryż powstaje tym sposobem pod wodą 
ai do ukazania się kłosów. W czasie dojrza­
ł'ości co zwykle we 4 miesiące po zasiewie 
następuje, ziarno obija się z plewy we mły­
nie, suszy się i w tym stanie idzie do handlu. 
W Brazylji znany jest jeden gatuneh ryżu hez 
plewy, ale ziarno jego nieszczególne. 

Do tej klassy należą jeszcze: .narcyz, 
Iilja, tulipan, hiacynt, aloes, ananas, ce­
bula morska, szparag, czosnek, żmijowiec , 

kalmus, agawa. 
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KL AS SA VII. 

Sie d 111i 01,ręcikou e. 

lfusztan gorzki, drzewo bardzo piękne, 

dość znacznej wysokości, gęsto krzewiące się 
i pięlmym kwiatem na wiosnę pokrywające 
się; używa się szczególniej do wysadzania 
alei. Ojczyzną jego jest północna Azja, zkąd 
już od wieków do umiarkowanych stref Eu­
ropy przeniesionym zosta-t. Rośnie nadzwy­
czaj prędko , szeroko wypuszcza gałęzie, li­
ście jego są wielkie i g(?ste , kwiat piękny 
trzech lrnlorów białego, żółtego i czerwo­
uego. Owoc jego w zielonej zwykle kolcza­
stej łupinie ma pięlmy poł·ysk, właściwy so­
bie bury kolor, smak jego jest bardzo gorzki 
i służy za pokarm tylko jeleniom i świniom. 
Nieldedy wyrabiają z niego krochmal, kora 

9. 
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jego sprawia podobne skutki co i kora chiny, 
przepalona daje dobry potaż. 

l1i.LASSA VIII. 

O ś 111 i o 1• r ę c i k o nr e. 

Drzewo balsamowe, ten rodzaj ma 12 
do 13 gatunków. -VVszystkie mają kielich 
cztero lub pięcio listkowy, cztero lub pięcio 
pł'atkową horonę, czworokątne ziarno i jedno­
nasienną pestkę. Krzak balsanwwy Gilancki 
ma liście o gładkich brzegach, po trzy z je­
dnej szypułki wyrastające i jednokwiatowe 
szypuHi.i stt\rczące po bokach gałęzi. Ojczy­
zną jego jest niewielhi ohręg w okolicy 
lVIehlii, zhąd ,vłaśnie balsamem l\fehkańskim 
go zowią. Najlepszy balsam sączy się sam 
przez się, ale zaledwie po trzy do czterech 
kropli dziennie; obficiej można go otrzymy-
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wać przez zadraśnięcie kory, ale nie jest on 
tej dobroci. Kolor jego jest żółtawy, smak 
gorzl,d, a zapach mocny korzenny. W apte­
kach przedawają go pod nazwaniem Opobal­
samu, nie sprawia on jednak tak zbawien­
nych slmtMw, jak mu niegdyś przypisy­
wano. Rzadko przychodzi do nas w dobrym 
gatunku, gdyż najlepszy zachowują dla siebie 
Turcy i Arabi, a gorszy tylko nam sprze­
dają. 

Godnemi jeszcze uwagi w tej klassie są: 
czernica , której smaczne jagody powsze­
chnie są znane, gryka, wrzos i wilcze łyko, 

którego kwiaty są u nas pferwszymi zwia­
stunami wiosny. 
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KLAS SA IX. 

Dzle,vięclopręcłkowe. 

Rhabarber ośm gatunków roślin, noszą­
cych to imie, składają osobny rodzaj. Rha­
barbar pozbawiony jest kielicha, korona jego 
sześciopłatkowa , nasiona trójkątne i sl1tzy­
dlaste. Pospolity rośnie dziko w Tartaryi, 
z twardego, grubego, włóknistego korzenia; 
puszcza sześć do ośmiu stop wysoką łody­
gę , z dłoniastemi wielkiemi liśćmi i dłu­

gim wiechowatym , czerwonego koloru kwia­
tem. Sam korze11 jest koloru żółto-burego 
lub buro-czerwonego, wewnątrz zaś jest ja­
sno-żółty z blado-czerwonemi i białemi ży­
łami, ma właściwy i odrażający zapach, smak 
gorzki-ściągający, przyjęty do ust ślinę far­
buje na żółto; w medycynie używa się jako 
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dzielny środek lekarski. Otrzynntjemy go 
częścią morzem z Indji, częścią lądem z Chin 
i Tartarji: ten ostatni jest lepszy. W Niem­
czech chodu ją go po ogrodach, ale korzei1 
jego niema żądanych przymiotów. 

Tu należą jeszcze: wawrzyn, kanfora, cy­
namon, sitowiec okoł·kowy i inne. 

I{ LASS A X. 

Dziesięcio1n·ęciko,ve. 

Drzewo mahoniowe. Z powodu swojej 
piękności i twardości używane bywa na me­
ble ozdobne, szczególniej na forniry. Jego 
deseniowa powierzchnia, pięJmy połysk jaki 
przez politurę przyjmuje , dają mu pierwszeń­
stwo przed wszystkiemi europejskiemi drze­
wa!lli. Ojczyzną mahoniu są Indje Zachodnie, 
pień jego jest gruby z pierzaste mi liśćmi, lubi 
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szczególniej grunt kamienisty, rośnie prędko, 
a korzenie jego rozrastają się tak silnie, że 

zapuściwszy się w szpary shał odsadzają 

niekiedy ogromne ich kawały. Do tej Idassy 
należą jeszcze: goździk, ruta, róża alpejska, 
heban , kwassja i inne. 

I{ LASS A XI. 

Dn·unastop1·ęciko~ve. 

Ostromlecz. Trująca roślina, zawierająca 

liczne gatunhi; wszystkie bez wyjątku wy­
dzielają z siebie biały albo źółtmvy sok mle­
czny, którego użycie zgubne przynosi skutki. 
Ostromlecz pospolity obficie napotykany by­
wa po drogach , ł' ąkach i wilgotnej, piasczy­
stej ziemi; wyrasta sześć do 8 cali wysoko, 
kwiat ma żółty ułożony w wiclo-promienny 
baldaszek, ma wiele wązkich liści, które jak 
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igły na jodle po kilka razem są osadzone. 
Często na ostromleczu widzieć można gą­
siennicę spożywającą sobie bezpiecznie jado­
wite liście; jest na,vet gąsicnnica ostromle­
czna, z htórej poczwarka, a następnie pię­

kny motyl się wylęga. 

Do tej klassy należą jeszcze: wierzbówka, 
lrnpytnik, kurza noga , rezeda etc. 

I{ L A S S A XII. 
Duntlziesto1,i·ęeikoue. 

Raktus. Stanowi odrębny rodr,aj z właści­
wemi sobie odmianami; kwiaty jego mają 

kielich jedno listkowy, dachówkowaty osa­
dzony na nasienniku; owoc wielo-nasienny. 
Godniejsze uwagi gatunki są: kaktus dynio­
wy, okrągławy, o 14 kątach, wysokość 
jego dochodzi 2ch stop, owoc jego jest ja­
dalny. 2re Ifaktus ka11czugowy o 10 kątach, 



138 

ma długie ogony albo bicze, które ciągną 
się po ziemi i wydają wspaniałp, czerwone 
kwiaty, w O!'anżerjach utrzymują go w wiel­
kiej liczbie. 3cie) Ifaktus pospolity shłada się 
z jajowatych, grubych, mięsistych liści je­
den z drugiego wystających i opatrzonych 
szczeciniastemi kolcami w Mexylm, żyje na 
nim koszenilla, owoc jego jest mdło-słodki, 
jadalny, 4te) Indyjski, figowy lrnktus, podo­
bny jest do poprzedzającego, tylko mniej­
szemi liśćmi opatrzony, również przebywa 
na nim lrnszenilla. 5te) Kaktus koszenillowy 
ma prawie taką samą postać , nie posiada 
tylko lrnlcow, albo przynajmniej bardzo ma­
ło. Wszystkie te gatunki, niemniej mnóstwo 
innych należących do tego rodzaju, hodują 
się u nas w cieplarniach , ojczyzną zaś ich 
są ciepłe kraje Ameryki, lubią najwięcej 
skalistą, suchą ziemię. 
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Do tej klassy należy jeszcze mnóstwo u­
żytecznych i pięknych roślin, mianowicie 
drzewa owocowe i gatunki róż. 

I{ L A S S A XIII. 

W i e I o p i- ę c i ko nr e. 

Herbata stanowi osobny rodzaj, w któ­
rym odróżniamy dwa gatunki. Itwiaty jej 
mają pięcio lub sześciolistny kielich i wy­
dają o dwuch lub trzech guziczkach nasien­
ną torebkę. Herbata brunatna różni się sze­
ścio-płatkową koroną od herbaty zielonej, 
której kwiaty są o 9 liściach. Oba te gatunki 
rosną dziko w Chinach i Japonji i mocno się 
tam rozmnażają. Herbata rośnie w postaci 
krzaków 5 do 6 stop wysokich, mających 
krótko-ogonkowe, jajowate, gładkie, po 
brzegach zakurczone liście i biało-czerwo-
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nawe kwiaty, postacią prawie podobne do 
głogu. 

Torebka nasienna, wiellrnścią równa się 
tarni, bywa ich zwykle dwie lub trzy razem, 
w stanie dojrzałości są czarne, otwierają się 
i wypuszczają twardy, okrągły orzech, bę­
dący właściwem nasieniem, z J,;tórego w Chi­
nach wyciskają oliwę. Liście krzaków sta­
nowią herbatę znaną w handlu. Zbiór ich 
odbywa się trzy razy do roku, najprzód 
w końcu lutego lub w początku marca, póki 
liście nie są zupełnie jeszcze rozwinięte, ten 
zbiór jest najlepszy i daje tak zwaną cesar­
ską herbatę. Drugi zbiór przypada w pier­
wszych dniach k,vietnia, a ostatni w maju. 
Zaraz po zbiorze suszą się liście, rozkł'adają 
na rogożach i skręcają dłońmi, potem spa­
lrnwane szczelnie w cynowych pudełkach 
idą do handlu. 
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Najlepsza herbata jalrn się do nas dostaje, 
przychodzi suchym lądem z Chin, sprowa­
dzana morzem traci na dobroci. 

Do tej klassy należą jeszcze kapary, mak, 
jaskier, lipa ostróżka i t. p. 

KLAS SA XIV. 

Nie1•Óuno-czte1•op1·ęcikone. 

Czerwony naparstnik; włóknisty jego ko­
rzeń puszcza 3 do 6 stop wysohą, pionową, 
prostą okqgł'ego ks1,tałtu, włosistą łodygę, 

liście jego jajowato-lancetowate, są pofał'do­
wane, naprzemianległe, miękkim meszkiem 
pohryte, pod spodem białawe, długo ść ich 
wynosi 3 do 10 cali, a szerokość od ½ cala 
do 3ch. Korona tego lnviatu jest jedno-pła­
tkowa, dzwonkowata, podługowatego kształtu, 
koloru czerwono-purpurowego; \-Yewnątrz 
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jest biał·a czerwono centkowana, niekiedy 
trafiają się korony zupełnie białe. Rośnie u 
nas obficie, szczególniej na górach lasami po­
hrytych, a dla pięknego kwiatu, bywa ozdobą 
ogrodów. Kwitnie od kwietnia do września, 
jest mocno frujący, ale rozsądnie użyty, 
służy przeciw wielu chorobom jako skute­
czny środel, lekarski. . Do tej klassy należą, 

melissa, lawenda, tymian, izop, bazylika, 
mięta, ciemierzycznik i inne. 

KLASSA XV. 

Nłe1·óu110-sześcio1t1•ęcikowe. 

Urzet rośnie dziko na wybrzeżach euro­
pejskich, należy do roślin dwuletnich, w pier­
wszym rolm puszcza tylko liście, w drugim 
zaś łodygę z żół'temi kwiatami. Liście ko­
rzeniowe są karbowane, łodygowe zaś strzał-
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kowate i owalne. W Niemczech w wielu 
miejscach sieją go na polach. Liście urzetu 
wymyte, wysuszone na powietrzu i stoso­
wnie przygotowane, postępują do handlu, i 
dają niebieską farbę. 

Do tej klassy należy mnóstwo znajomych 
polnych i ogrodowych roślin , jako to: ma­
jówka, rzerzucba, lewkonia, jarmuż, rzod­
kiew, gorczyca etc. 

K L A S S A XVI. 

J e al n o ,v i ą z k o ,v e. 

Chróst bawełniany. Jest 9 gatunków tego 
rodzaju , prawie wszystkie dostarczają ba­
wełnę. Jeden gatunek rosnący dziko w ln­
djach Wschodnich, a rozkrzewiony na 
W schodzie i w Ameryce nosi nazwisko chró­
stu baweł•uianego drzewiastego, a to z po-
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wodu, iż pień jego dochodzi 16 do 18 stop 
wysolrnści; ha w dna jr,go jednak nie jest 
tak cienka jak z chróstu krzewiastr,go, któ­
rego pień zaledwie 2 do 4.· stop wysokości 

dochodzi. 
Łodyga tego rodzaju hrzewi si~ w liczne 

gałęzie, li ś cie ma podohne do malwy, kwiat 
żółty przy nasadzie czerwony, kwitnący 

tylko dzi eń jeden, torehka nasienna jest wiel­
lrnści laskowego orzecha, zawiera w sobie 
nasienie owini,~te białą bawełnianą materją, 

z której właśnie wyrabia się bawełna. W In­
djach W schodnie h, w Sy1ji, Afryce, roślina 

ta rośnie dziko, oraz uprawianą bywa 11a . 
polach. W inspektach nwie być i u nas ho­
dowaną, na wolnem powietrzu nie udaje się, 

użycie jej powszechnie znajome. 
Do tej J;Jassy należą : malwa, slaz , bodzi­

szek i inne. 
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K L A S S A XVII. 

D w II w I ą z li o n' e. 

Indygo należy do rodzaju roślin, który 
ma przes:d'o 30 gatunków. Najznakomitszem 
je~t Indygo farbierskie, roślina 2 st(ipy wy­
soka z lic1,11emi gał'ęziami, czerwonym kwia­
tem wydającym jagodę, liście jćj okrągławe, 
pierzaste, rośnie dziko w lndjach W scho­
dnich, 1.li,Jd przeniesiona do Indji Zachodnich 
sztucznie uprawianą została. Liście jej za­
wierające w sobie pierwiastek farbujący, 

zrzynają się pierwszy raz w drugim mie­
siącu po posiewie, co się powtarza w ciągu 
dwuletniego trwania tej rośliny w 6 lub 8 ty~ 
godni, następnie roślina wyrywa się i nowy 
usiew następuje. Pozrzynane liście, staran­
nie oczyszczone, nasypują się w kadzie na-

Hisr. NAr. 10 
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lane ·wodą i zostawują się do fermentacji, 
tym sposobem części zawierające w sobie 
farbę , wydzielają siQ i nasycają wodę; 

woda ta przecedzona zlewa się do świe­

zych naczyń i pozostawia w spoczynku; tym 
sposobem picn-viastel~ farbujący osadza się 

na ścianach naczy,oia; wtedy woda odlewa 
się~ osad wybiera się, suszy i w tali im sia­
nie przedaje się do handlu. Indygo dostarcza 
nam bardzo pięknej i trwałej niehieshićj 

farby, której dobroć o wiele przewyższa 

farbę otrzymywaną z urzetu. 
Do tej Idassy należą: lukrecja, karbieniec, 

cytyz, wyka, koniczyna, groch, bob i t. d. 

K L A S S A XVIII. 
W i e I o u i ą z k o n· e. 

IJrzewo kakaowe. Dla amatorów C7,eko­
lady, drzewo to jest zapewne wielkiej wagi, 
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gdyż właśnie z owocu jego wyt'abia się ona. 
Z powierzchowności drzewo to podobnem 
jest do drzewa pomarai1czowego, rosnie dzi­
ko w Indjacb Zachodnich i cieplejszych krn­
jm~h Ameryki. Jego błyszczące, jajowate 
liście waj-ą wiele podobieJ1stwa z liśćmi cy­
trynowemi, hwiaty są żółtawe i wyrastają 
bezpośrednio z prria i z gał'ęzi. Wydają po­
długowaty, 3 cale gruby j 6 cali długi owoc 
w czarniawćj 5kompie~ w środku której 
.znajduje się 20 - 30 ziarn nasie11nych, 
twardości migdału, mocno fioletowego ko­
loru j bardzo obfitujące w .olej, ziarna te 
w handlu znane są pod nazv,1iskiem kakao, 
z którego za dodaniem cukru, wanilji i tym 
-podobnych przypraw otrzymujemy czekoladę. 

Do tej klassy należy Jeszcze : drzevrn po­
marańczowe i ws1.ystkie jego odmiany, tak 
często napotykane w naszych cieplarniach. 

10 • 
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KL ASSA XIX. 

Z1· 0 sł og·łó wł, o we. 

Saflor inaczej Szafranem zwany. Jest to 
roślina jednoroczna, 2 stopy wysoka, liście 

ma piłowate, hwiat podobny do ostu, kolor 
jego jest czerwono-żółty, l,witnie w sier­
pniu, liście kwiatów zebrane, wysuszone, 
dają piękną :i.ółtą- lub czerwoną farbę, której 
głównym niedostatkiem jest nietrwałość. 

Ojczyzną safloru są Indje W schodnie i Egipt, 
gdzie rośnie w stanie dzikim. Dobrze się 

także hoduje i w Niemczech, szczególniej 
w olrnlicach Turyngu, gdzie mocno się krze­
wi, można go tahże widzieć tu i ówdzie 
piel9gnowany po ogrodacl1, jako roślinę o­
zdobną. 

Wspomniemy tu jeszcze: harczoch, ży­

wokost, sałatę; i inne. 
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KLASSA XX. 

S t o 1· c z y li o w e. 

W anilja. Owoc tej rośliny, czepiającej 
się po drzewach , za pomocą swoich włókni­
stych wąsów, ma żyłkowate, jajowate liście 
i sześciolistkowe zielonawo-żółte z białym 
pomieszane kwiaty. Roślina ta należy do 
najkosztowniejszych na całej ziemi. Główną 
częścią sMadową tej rośliny jest strączek na­
pełniony ziarnami, używa się szczególniej 
do czekolady. Jak tylko strączki zaczynają 
żółknieć, zdejmują się i zbierają na lmpę, 
aby zagrzał'y się, czyli zafermentowały; na­
stępnie wysuszone skrapiają się kilkakrotnie 
kakaowym olejem i upakowane stosownie 
idą do handlu. Ojczyzną wanilji jest połu­
dniowa Ameryka. 
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W tej klassie mieszczą się jeszcze kwiat 
święte go Jakóba, storczyk samicowy: kokor­
nak powojowy i t. d. 

KLASSA XXI. 

Jedno p ł ei o"" e. 

Chlebowe drzewo. Z rowodu swojej uży­
teczności, jest wielkiej wagi dla 1',rajów po­
łudnio-wych. Wielkością prawie wyrównywa 
lipie, pień dochodzi 40 stop 1i\rysokości, ko­
ronę ma piramidalną. Liście jego są jajowate 
prawie 1¾ stopy dł'l1gie i blizko stopę sze­
rokie. l\wiaty męzkie osadzone· są na pro­
stej szypuke; niemają pochwy, przeciwnie 
zaś żeńskie siedzą w pochwie. Te ostatnie 
wydają owoc 1 którego triy tóine odmiany 
są znane. Dzikie chlebowe drzewo ma nie 
wielkie śpiczaste owoce z nasien11emi ziar-
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nami. Swojskie chlebowe drzewo, ró-wmez 
z nasiennemi ziarnami wydaje owoc wielki, 
kształ'tu serca - i na ostateli Chlebowe bez­
siemienne drzewo rosnące na wyspach 010-• 

rza Poh1dniowego, i,tórego owoc do 12 cali 
w przecię c iu mający, oluągłego kształtu i 
bez kolców, ma smaczne, słodkawe,, mą­

czyste mięso . Ten ostatni gatunek jest naj­
pożyteczni ejszy_ Owoc jego spożywany bywa 
już to ś wi e ży, już rozmaicie przyprawiany. 
Rzadko pozwala.N m~i dojrzeć, gdy,,i, przez 
to traci na smaku. Niekiedy zawijają go 
w liście • pokrajawszy go wprzódy na lrn­
wałhi i pieką na gorącym kamieniu, Z tego 
owocu przy gotowują t;:ikże smaczny i ideowy 
chleb. Na Jawie, Sumatrze i wielu innych 
Wschodnich indyjskich wyspach, pierwszy 
gatuneh chlebowego drzewa rośnie dzilrn; 
swojshie starannie uprawiane jest na wy · 
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spach Południowego morza. Nie tylko owoc, 
ale i miękkie części tego drzewa są użyte­
czne; wyrabiają z nich rozmaite rzeczy; 
z łyka kręcą powrozy, wysuszone liście ;ia 
Otahajty używają się zamiast hubki. 

Do tej klassy należą: bukszpan, kasztan 
swojski, kokosowa palma, kukuruza, ol­
szyna i t. p. 

KL A S S A XXII. 

lłozdzieln 01•łcło n'e. 

Palma daktylowa, bardzo piękne i po­
żyteczne drzewo zaspakajające potrzeby wie­
lu miljonów lud ii. Pień jej dochodii 100 
do 150 stop, pozbawiony jest gałęzi, gładko 
i prosto winosi się w górę, a na wierzchu 
jego osadzona jest korona z liści. Liście pal­
mowe są bardzo wielkie , ogonki ich mają 
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do sześciu stop ,vysokości, a z kątów każ­
dego ogonka wyrasta kilka kwiatów. Kwiaty 
żeńskiego drzewa wydają podługowaty po­
jedy6czy, jednopestkowy owoc zwany dak­
tylem, jest on długi półtora cala, pokryty 
czerwono-żółtą łuską, pod którą miękkie i 
smaczne słodkawe zawiera się mięso. Pest­
ka tego owocu jest gladlrn i twarda jak 
kość, z jednej strony wzdtuż przerznięta 
brozdą. Ojczyzną daktylowej palmy są go­
rące strefy wschodu, północna Afryka i In­
d je-W schodnie. Palma karłowata i palma da­
ktylowa są ~yłącznemi gatunlrnmi palm ro­
snącemi w Europie, mianowicie w poł· udnio­

wej Hiszpanji i we Włoszech, chociaż i tam 
owoc jej rzadko na wolnym powietrzu doj­
rzewa. Na W schouzie zawieszają pączki 

kwiatów palmy daktylowej m ę zki ej na pal­
mie żeńskiej dla łatwiejszego zapłodnienia; 
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gdyż drzewo żeńskie zbyt od męzJ:iiego od­
dalone gorsze wydaje owoce. Świeże i na 
różne sposoby przygotowywane daktyle słu­
żą w krajach poł'udniowych za codzie1me 
pożywienie. Pestki na mąkę zmielone dają 
dobrą strawę dla wielbłądów. Z mlecza pnia 
młode g o i z młodych liści przygotowują tak­
że smac-zne potrawy, a sok z tego drzewa 
daje dobre palmowe wino. 

Drzewo służy na budowle, opał i meble. 
Z pochwy kwiatowej dającej się póhi zielona 
w różne k s ztałty wyginać, wyrabiają różne 

ozdobne rzeczy„ a 'L ogonkó~,v li ś ciowych 
J'iręcą powrozy i t. p. 

Do tćj klassy należą jeszcze : konopie, 
drzewo muszkatoł·owe, palma winna, palma 
oliwna i palma Sago. 
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I{ LAS SA XXIII . 
.Pomięsz ano-11lciowe. 

Pizang inaczej figą rajską zwany, cechu­
je się zielonym, twardym pniem, podobnym 
do pnia palmowego. N a wienchołlm drzewa 
znajduje się korona o óśmin lub tQciu jasno­
zielonych liściach, 1 O do 12 stóp długich 
a 2 stopy szerokich. Ze środlrn wyrasta dłu­
ga łodyga, na której końcu znajdują się czer­
wone liście. Owoce tego drzewa mają 
hształt podobny do ogórków ; póki niedojrza­
łe za,vierają w sobie mąkę, która wypieczo­
na zaleca się dobrym smakiem; w stanie zaś 
dojrzałym zawierają słodki„ winnego smaku 
sok. Mahometanie utrzymują, że jest to wła­
śnie owoc zakazanego drzewa, który spro­
wadził grzech na pierwszych naszych rodzi­
ców. Gorące kraje Azyi, Afryki i Ameryki, 
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są ojczyzną pizangu. Banany są podobne do 
owocu pi1.angu tylko krótsze i okrągłego 

kształtu; pochodzą z pizangu bananowego, któ­
ry stanowi osóbną odmianę tego rodzaju„ 

Tu należą jeszcze: klon, jesion, akacja, 
czułek i inne. 

BJ S K R Y T O P Ł C I O W E. 

KLASSA XXIV. 

D e z k "' i a t o " ' e. 

Paproć ma wyraźną, rurkowatą łodygę, 

pierzaste liście, ziarnka nasienne zamknięte 
w torebce, która zazwyczaj przyczepiona jest 
pod powierzchnią liścia, a niekiedy na ko­
rzeniu lub wierzchoł·ku łodygi. Rozróżniają 
trzy odmiany paproci. Pierwszy rośnie naj­
częscićj na wilgotnych lub błotnistych miej­
scach i napotykany bywa w rozmaitych kli-
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matach, cechuje się szczególnemi skórzanemi 
torebkami w których zamknięte są organa 
nasienne. Drugi gatunek, paproć wł'aściwa, 
jest rośliną traYviastą, rzadko drzewiastą, ma 
vvłólmiste korzenie, z których często mocne 
węZ'łowate ł'odygi wyrastają; ł'odyga ta jest 
zwykle pojedyi1cza, nie krzewi się w gałęzie, 
zato liście są silnie rozwinięte. l\wiatów j 

płci niewidać, mał'e torebki, zawierające 
w sobie ziarnka nasienne, umieszczone są 

pod spodem liści, najczęściej zebrane w kiść 
luh kłos. Paproć tego gatunku rośnie na ca­
łej kuli ziemskiej, najobficiej zaś w pasie go­
rącym , gdzie także wył·ącznie natrafiana by­
wa paproć drzewiasta. Grun't mokry i gniły 
jest dla niej najdogodniejszy, krzewi się jednak 
w szparach skał· i murów, niekiedy czepia 
się po drzewach i t. p. Cechuje się piękno­
ścią i rozmaitością kształtów, korzenie zaś 
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jej i li.scic., użyteczne s.<1 w s1,tuce lekarsl,iej. 
Trneci gatunek paproci jes·t mały, ro śnie na 
wysokich górach jak w gorącym tak i w u­
miarkowanym pasie; ma pojedyl1czą łub ga­
ł,ęzistą, cz9sto ścielącą się łodygę, proste 
lub złożone liście i dwu lub cztero płatkow,! 
torehl,ę .nasienną. Do tej hlassy nalcią jesz­
cze: mech, porosty wodne, liszajce aibo po­
rosty ziemne, grzyby i Jmbka. 

Mec/z jest to małe ziele, l'i.tóre albo zie­
Joną skórzaną wydaje się pwwierzchni:ą, lub 
też ma łodygę i liś cie. Skład jego jes.t stale 
komórkowy~ miewa kwiaty, niekiedy bywa 
podwójm~j pi'ci, przynosi cienkie ziarna na­
sienne w torebce; lubi miejsca cieniste i 
wiilgotne. Mchy dzielą ,się na gałęziste, wą­
trobawe i pla,skie. 

P,tJros.ty wodne są liściane albo rurkowa­
te, proste lub podwójne, lu-zewiące się w wo-
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dach, rośliny zielonego, burego lub czerwo­
nawego koloru. Nasiona ich mjeszczą się 

w komórkach listowia lub w osobuój pęcherzy­
kowatej torebce. Niektóre tylko rosną na sta­
łych gruntach i to tylko w miejscach wilgot­
nych. N a morzu krzewią się niekiedy tak 
obficie, że wydają się jakhy ł'ąką, wyra­
stają uajczr,ściej na pohładach sha]·, lub na 
.drugich roślinach, niekiedy zaś pływają 

swobodnie. Niektóre z tych roślin są ja­
dalne. 

Liszajce. Rośliny tego rodzriju są składu 
skórzanego, niekiedy nicianego lub proszko­
watego. lfolor ieh jest rozmaity; ścielą się 

płctsko „ pfatkami, liściami lub tei rosną 
krzaczkarui„ bez łodyżel, i listowia. Owoce 
ich mają postać kluczyków, zawierających 
w sobie zrnrnka podobne do .iiasion; rozpła­
dz.ają sir; .zap-omocą szczególnego proszku ze-
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branego w różnych częściach tej rośliny. 
Ro śnie ona obficie we wszystkich klimatach, 
na gołych skałach lub pniach im1ych drzew, 
lubi miejsca górzyste rzadko krzewi się łla 

ziemi, jest skutecznym środkiem lelrnrskim, 
dostarcza polrnrmu dla źwien,ąt a miejscami 
i dla ludzi. 

Grzyby i hubki, znajome są powszech­
nie. Skład ich jest nadzwyczaj rozmaity; naj­
c zęściej zaś skł·adają się z miękkiej galareto­
watej lub mi9snej massy, czasami z korko­
wej, proszkowatej lub chrząstkowatej; kolor 
ich również bywa rozmaity. Iforzcń i ł'odyga 
są tkaniną zł'oźoną z Jtitek bez porządku prze­
cinających się z soLą. Rozmnażają się nie­
tylko z nasienia ale też z źwierzęcych i ro­
ślinnych odchodów. Grzyby rosną zwykle 
w cienistych mokrych miejscach, na starych 
pniach, na zgniłem drzewie , gnoju i t. d. ; 
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niekiedy ukryte są cał'hiem w ziemi jak na­
przykład trufle. Wiele bardzo grzybów jest 
jadowitych, inne znowu są jadalne, w wybo­
rze więc ich trzeba być bardzo ostróżnym. 

HIST. NAT . 
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Ili. MINERALOGJA. 
-0-

Z ROLEI przystępujemy teraz do trzeciego 
wielkiego królestwa w przyrodzeniu, a mia­
nowicie królestwa Minerałów. Naukę tę zowią 
Mineralogjq., p·zedmiotem zaś jej jest zbada­
nie nie tylko samej skorupy ziemi i tych mi­
nerałów, które na jej powierzchni spotyka­
my, ale i tyeh wszystkich, I,tóre głęboko 

w fonie ziemi są ukryte. 
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Jakim sposobem powstała ziemia uasza, to 
może na długo jeszcze pozostanie dla nas nie­
zbadaną tajemnicą. Wnętrza ziemi nie­
przeniknie żaden stworzony duch, mow1 
wielki mędrzec Haller , a sł·owa te , są sło­
wami niezaprzeczonej prawdy. Dla tego 
musimy poprzestać na poznaniu tego, co się 

ocwm naszym nasuwa, co dotylrnmy ręką, i 
co dla naszego umysł·u przystępnem być może. 

Rozpoczniemy od poznania rozmaitych 
klass i rodzajów kamieni i skał z jakich skł'a­
da się powierzchnia ziemi. - Dadzą się one 
rozi'oiyć na następne podział'y. 

1. Pokłady pierwotne. 2. Pokłady prze­
chodowe. 3. Pokłady warstwowe. 4. Pokła­
dy trzeciorzędne. 5. Pokłady alluwjalne 
czyli napływowe. 6. Pokłady wulkaniczne­
go poclwdzenia. 

1. Polrlady pierwotne. Leżą po policie 
11* 
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pod warshvami następnych klass, a tem sa­
mem właściwą osnowę całej ziemi stanowią. 
Najbardzićj obfitują w metale i dotąd niezna­
leziono prawie żadnego kruszcu, któregoby 
pochodzenie do tych pokładów odnieść się 

nie dał'o. Ramienie drogie, to najpięhniej­
sze utwory państwa minerąlnego w wielkiej 
rozmaitości lezą ,v nich uhryte. W sk-l'ad 
tych pukł·adów wchodzą następujące mine­
rały: Granit, Syenit, Protogi11, Trappj Ser­
pentyn, Porfir, Gnejs, Łupek Łyszczykowy, 
Łupek gliniauy, Kwarcyt, Wapień. Niektóre 
z nich jak Granit, Trapp, Gnejs, Łyszczak, 
Łupek gliniany, Rwarcyt, Wapień są pocho­
dzenia neptunicznego to jest sformowane 
w skutek osadzania się rozmaitych cząstek 

mineralnych w jakiejś cieczy, najprawdopo­
dobniej zaś w wodzie; a resztttjące jako to: 
niektóre gatunki Granitów, Syenit, Protogin, 
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Porfir, Serpentyn, są pochodzenia plutoni­
c.z,nego, czyli powstały skutkiem jakowejś 
działalności ognia i z g~·ębi ziemi wyrzucone 
zostały. 

Każdy z tych rodzajów rozpatrzymy bliżej 
w ich pojedynczych sld'adowych częściach. 

Granit. Jest to ziarnista massa, l,tórej 
sMadowemi częściami są Feldspat, l{warc i 
Łyszczyk. Wysol,ie góry z tego kamienia za­
dziwiają rozmaitością postaci swojej; są one 
pospolicie spadziste, wierzchołki mają ostre 
i widlaste, ściany pionowe i gołe, doliny 
przerzynające je są dzikie i wązkie. Mniej wy­
niosł'e góry granitowe, mają też łagodniej­
sze zarysy, a pojerlyńczo stojące poprzerzy­
nane są zwykle lekko znohrąglonemi pagór­
kami. Nizkie miejsca, ·wysohic równiny al­
bo stepy, rzadko bardzo bywają siedliskiem 
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granitu. Z kruszców napotykają się w nim 
cyna, żelazo, miedź, ołów, srebro i t. p. 

Trapp. Pod imieniem Trappu rozumiemy 
ziarniste rodzaje skał pierwotnych, w któ­
rych Hornblenda jest panującym, lub przy­
najmniej przeważającym pierwiastkiem skła­

dowym. Trapp formuje pojedyńcze, zwykle 
płaskie wzgórza i piramtdalnie sterczące wy­
niosłości z przytępionemi wierzchołkami i 
stromemi skalistemi ścianami. 

Gnejs. Jest to zi~rnisto-słojowata mię­

szanina Feldspatu, Łyszczyku i l'i.warcu. Góry 
tego rzędu są mniej ostre niż góry granitowe, 
z któremi jednak prawie wspólny skład ma­
ją. Wierzchołki tych gór niemają tej ostro­
ści i dzikości jak tamte, zrzadka tylko dają 
się na nich widzieć sterczące skały, wierz­
chołki zaś ich są pokarbowane tak że zdale­
ka zdają się być poszczerbionemi murami. 
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Góry gnejsowe cic1gną się zwykle dh1giemi 
wężykowatemi pasmami, niekiedy zaś spo­
strzegać się dają w postaci odrębnie sterczą­

cych grupp, poprzerzynanych parowami. Po­
jedyncze góry mają okrągł· e grzbiety, a wśród 
nich leżą szerokie pł· aszczyzny okolone stop­
niowemi ustępami w postaci terrasów. Gnejs 
pospolicie bardzo ,obfituje w rudy. 

Łupelc łyszczykowy. Składa się z kwarcu 
i łyszczylm warstwowato powiązanych z so­
bą. Tu należą lupek łojkowy i lupek zielon­
kawy, ostatni rzadko się zdarza w postaci sa­
moistnych gór. Pokłady łupka łyszczykowe­

go nieformują stromych, wydatnych wysolrn­
ści i gł· ębokich dolin, jakie widzimy w gó­
rach utworzonych z granitu ; ale najczęściej 

wysokie płaszczyzny z miernemi, wężykowa­
temi wy11iosłościami. Między zaohrąglonemi 

wierzchołlrnmi tych gór panuje jakby jakaś 
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zależnośe, a całe pasma ich nieznacznemi 
tylko wklęsłościami poprzedzielane są na grup­
py. Ka1,da gruppa ma zwyhle jeden wierz­
chołek panujący wysokością i bardzo rzadko 
daje się widzieć, aby sąsieduie wierzchołki 

do takiej samej dochodziły wyniosł'ości. Cał·e 
góry bardzo łagodnie schodzą na płaskie do­
liny; na pochyłościach ich przedstawiających 
formę terrasów i przerzynających wąwozami, 
napotykają się niekiedy slrnły, powstałe z ka­
mieni późniejszych formacji pokrywających 
łupek łyszczykowy; skały zaś spadziste z pio­
nowemi ścianami rzadko się napotykają w tym 
Rzędzie . 

. lupek gliniany. Jest to ścisłe połączenie 
mechaniczne łyszczyku, kwarcu, feldspatu i 
łojku, a często składa się wyłącznie tylko 
z drobnych słojow ~·yszczyku. Ten rodzaj ka-
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nnem, których poziome słoje uhJadają się 
w rozlegle równiny, formuje wężykowate, o­
Jirągłe góry, podnoszące się z głębi do znacz­
nej wysolrnści. Grzbiet ich jest rozciągły, 
zlekka zaokrąglony, bardzo często pł'aski; naj­
częściej spotykamy te góry ciągnące się dł·u­
giemi pasmami, nieldedy podzielone na od­
rębne gruppy olu-ągł·awej postaci i z łagodną 
pochyłością. N a górach należących do tego 
rzędu napotykają się niekiedy sterczące ska­
ły i to tam tylko gdzie głębokie doli1;y prze­
rzynają góry, albo gdzie kamienie z brzegów 
rzeki do znacznej wysokości się podnoszą; 
ściany ich wtedy są wysokie, strome, piono­
we, rzadko hiedy ułożone warstwami, potrza­
skane, sl.alistc, i najeżone goł'emi, widlaste­
mi massami, l'itóre spuszczajq się ustępami„ 
lub też wiszą nad przepaściami grożąc ober-· 
waniem się. Z przepaści także wznoszą się 
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pojedyncze, strome skały. W Ameryce ten 
rodzaj gór nadzwyczaj obfituje w rudy. 

Kwarcowe skały prawie wyłącznie skła­
dają się z kwarcu w formie ziarnistej , lub tez 
w formie massy zbitej; często jednak znaj­
dują się w nich ziarna feldspatu i łuski łysz­
czy ka. Jeieli feldspat bierze przewagę w czę­
ściach składowych, to formuje się z tego po­
łączenia granit, jeżeli zaś łyszczyk przemaga, 
to połączenie formuje ł·upek łyszczykowy. 
l{warc układa się w pojedyncze grupy, mia­
nowicie w wierzchoł·kach gór, najczęściej ca­
łe ich grzbiety formuje. Góry tego rzędu 
ceclntją się spiczastą, okrągławą formą, nie 
mniej białym Irnlorem, który jui z daleka wy­
różnia je od innych. Ten rodzaj odznacza się 
takie swojem bogactwem w kruszce , miano­
wicie w złoto i żelazo. 

Ziarnisty, pierwotny wapie1i, ma najczę-
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ściej biały, albo siwy kolor; składa się z hł'ysz­
czących ziarnistych mass, i jest mniej lub 
więcej przeświecajc!CY się. Często także za­
wiera w sobie łuski łyszczyka i ziarna kwar­
cu, nigdy zaś feldspatu. Nie rzadko znacznej 
dosięga wysokości; góry zeń utworzone, któ­
rych biał'e błyszczące wierzchołki ciskają już 
z daleka swój blask, odznaczają się stromo­
ścią; na pochyłościach są usiane spadzistemi, 
ostremi, gołemi skałami. :Marmur używany 
przez snycerzy i kamieniarzy jest to właśnie 
ziarnisty wapień. Największe kawały tego 
kamienia i w najlepszym gatunlm dostarcza 
nam Rarrara. 

Przechodzimy teraz do kamieni plutonicz­
nego pochodzenia, czyli utworzonych przez o­
gień, i znowu uczynimy wzmiankę o Grani­
cie: odróżnia się on od granitu neptuniczne­
go pochodzenia, że w wielkich i bardzo roz-
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ciągł·ych zjawia się massach, htóre zapeł­

niają wnętrza gór. Pochodzenie albo wła­
ściwie początek tych skał, zdaje się, musiał 
mieć miejsce wtedy, kiedy leżące nad nim 
poMady neptuniczne już sformowane były. 

Syenit jest. to iiarniste poł'ączenie Feld­
spatu, Hornblendy, i l\warcu, czyli właści­
wie jest to Granit, w którym miejsce Łysz­
czyka zastępuje Hornblenda. 

Porfir. Główną składową częścią tego ka­
mienia jest Feldspat, jest to także odmiana 
granitu; tworzy on najczęściej porozpadane, 
strome, prawie niedostępne góry, rysujące 
się w groźnych i malowniczych kształtach. 

Proto,qin jest takie tylko odmianą Granitu. 
Serpentyn. Składa się po większej części 

z szczególnego kamienia, koloru zielonego, 
rozłam ma trzaskowaty, a w dotknięciu wy­
daje i;ię być tłustym. Formuje on w części, 
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pojedyńcze, bardzo strome góry, z ostremi i 
przykremi slrnłami; w części okrąg~·awe wy­
niosfości, pouczepiane na drugich górach; lub 
też układa się w kotlinach lub płashich do­
linach. 

3. Pokłady Przechodowe. 
Pokłady przechodowe leżą bezpośrednio 

na pokładach pierwotnych, doione są z Sza­
rowaki, Łupku glinianego przechoduwego, 
Gnejsu i Łupku łyszczykowego, l\warcytu, 
Wapniał, i Węgla kamiennego. 

Plutoniczne utwory są: Granit, Syenit, 
Porfir, Trap i Serpentyn, w nich rozmaite 
skamieniałosci, mianowicie muszle i Irnrale. 
\!Vielkie pokł'ady wapienia, piękne granity i 
porfiry; rudy obfitujące ołowiem i miedzią 
które w ich łonie leżą, nadają wiele bar­
t.łzo wagi skałom przechodowym mianowicie 
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w kunsztach i przemyśle. Pokł'ady przecho­
dowe stanowią niejako przejście od pohładów 
pierwotnych do warstwianych, z które mi ró­
wnie jak i z pierwotnemi wiele maj,! podo­
bieństwa jak w składzie swoim tak i w ze­
wnętrznej postaci; ztąd właśnie i nazwisko 
przechodowych, jako najwłaściwsze dla nich~ 
otrzymrtły. 

Szarawa/w ma główną składov;·ą częscią 

Łupek gliniasty, z domięszaniem odł'amów skał 
pierwotnych ; zawiera w sobie małe skamie­
niał'ości, a wiele szczątków roślinnych; nad­
zwyczaj obfituje w kruszce, mianowicie w że­
lazo. 

Łupek gliniasty przechodowy cechuje się 
skamieniałościami jakie choć zrzadka napo­
tykają się w nim. Dostarcza on nam rylce 
używane do pisania na kamiennych tablicach, 
także osełki do toczenia i wygładzania, i czar-
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ną kredę; od łupka pierwotnego rozm się 
tern, ze nie zawiera w sobie węgla kamien­
nego i nie jest tak miękki. 

Gnejs, łupek łyszczykowy i 1.-rzemionka, 
również jak kamienie plutonicznych skał prze­
.chodowych mają w ogólności te same cechy 

. co i kamienie tegoż nazwania shał pierwotnych. 

Wapień przechodowy ma mniej blasku i 
przezroczystości niż pierwotny, lecz zjawia 
się gromadnie z rozmaitemi odcieniami pięk­
nych barw. Często przerzynany bywa przez 
żyły spatu wapiennego , a niektóre jego od­
miany stanowią kolorowy marmur poszuki • 
wany przez snycerzy. 

W slrnłach utworzonych z tego kamienh 
często spotykają się obszerne wydrążenia; 

których ściany pokryte bywają wiszącemi 
skamieniałemi soplami. Często takie napoty-
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kają w nich skamieniałości skorupiaków, ko­
rali i t. p. 

Węgiel kamienny. Siedliskiem jego są 

głównie skał·y przechodowe. Cechuje się on 
szczególnie połyskiem kruszcowym i wł·asno­
ścią, ze gore bez płomienia i dymu. 

3. Pokłady Warstwowe. 
PoMady warstwowe powstałe w płynie, ma­

ją zwykle płaskie położenie. I,amienie, po­
kładów warstwowych leżą w systematycznym 
porzc1dku na kamieniach pokł'adów przecl10-
dowych i zawierają w sobie bardzo wiele ska­
mieniał·osci, w nich też uajpierwP,j spostrze­
żono szczątki jaszczurki. Węgiel napotykany 
nie zbyt obficie w skałach przechodowych, tu­
tej znajduje się w nadzwyczajnem mnóstwie; 
z rud żelazo i ołów także obficie się natrafia. 
Pokłady warstwowe formują ta:kże znaczne 



177 

góry, które · nic desięgają tahiej wysokości 
jah góry dwóch pierwszych pokfadów, ale . . 
miewają równie strome i ·nagle pochyłości. 

W dolinach pokł"adów warstwowych panuje 
zwyhle wielha · urodzajność , wówczas gdy 
na wyżynach we wszysthich punktach widać 
tylko nago ś ć i niepłodność spowodowaną bra­
kiem wody, htóra spadaj4c z powietrza przez 
sz.pary i otwory przesącza się i niknie ·w gł·Qb­
s1.ych pohladach ziemi. Ten niedostatek wo­
dy stosuje się s1.czególniej du wapienia ju­
rajskiego, którego rozpadliny połykają wo­
dę i w gh1h ją sprowadzajt!. 

Pohłady warsiwowe dziet\ sic tahże na 
pokłady neptumcznego i p1ut0nicweg0 po­
chodzenia. Do !)ierwszYch ual e żq: Piaskowiec, 
łupek. Waoień, Gips. \i\T egiel; cio ostatnich 
Porfir, Granit, Trap. 

H1s-r. NA-r. 12 
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4. Pokłady Trzeciorzędne. 

Pok-l'ady te spoczywają bezpośrednio na al 
powierzchni pokł'adów uprzednich klass i ce­
chują się skamieniał'ościami tak żywotnemi, 
jak i roślinnemi. Utwory tego rzędu neptu­
nicznego pochodzenia są: węgiel brunatny, 
gruby wapiei1 i gips, równie plastyczna gli-
na. Pokł'ady tćj gliny dzielą się 1.wykle po­
kładem piasku na dnie warstwy, z których 
wierzchnia mniej więcej z piaskiem przemiQ­
szana, niższa zas zupełnie czysta, stanowi wy­
borny mate1jał garncarski; wierzchnia war­
stwa obfituje tal,że w szczątki skamieniałe, 
spodnia niema ich wcale. Nie tylko węgiel 
brunatny, ale także i węgiel kamienny, jako 
shamieniałe szczątki roślinne wchodzą do tej 
formacji. Często także napotykać się dają 

w tych poMadach szczątki palm , cał'o owa-
dy dobrze zachowane w lrnwafach bursztynu, 
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miękczaki tak morskie jak i z wód słodkic11 
pojedynczo, lub gromadnie i wiele innych; 
z rud w jedno tylko żelazo obfitują. For­
macja ta tworzy najczęściej nizkie , płaskie 
grunta. 

Gips pokładów trzeciorzędowyclz. Dzieli 
się na trzy warstwy niższe, średnie i wyż­
sze. Niższa składa się z szarego i białego wa­
pienia, ze skamieniałości napotykają się w niej 
konchy wód słodkich. W średniej warstwie 
gjps jest przemagającą częścią składową, naj­
częściej jednak bywa on przemięszany _ gli­
nistym marglem. Gips tej warstwy obfiti~e 
w szczątki wielkich źwierząt czworonogich, 
l)tórych dziś w stanie żywym nie widać już 
na ziemi; do tej formacji należą sławne żu­
py solne w Wieliczce. Wierzchni pokład tej 
formacji shłada się z marglu i obfituje w ska­
mieniałe szcząthi ryb i palm. 

12* 
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Do plutonicznych utworów trzeciorzędo­
wych pokładów należą Feldspat i Augit. Do 
pierwszego należq Traclzit rodzaj Porfiru, 
który w ziarnistej swojej powłoce zawiera 
kryształ· y szklistego feldspatu, także perło­

wiec, Plzonolit i wiele innych. Do Augitu 
zaś zaliczają się odmiany: Augitporfir, czar­
ny porfir, Bazalt i inne. 

5. Pokłady Alluwjalne czyli 
Napływowe. 

lVeptimicznego pochodzenia: ziemie na­
pływowe. Te trzeba rozdzielić na dw 1 ro~ 
dzaje: ziemie starego i nowego napł'ywu czyli 
tiemie JJilluwja!ne i ziemie Alluu;jalne. Oba 
tie tod1,aj,e tak są ·z sobą podobne, ie na pierw­
szy tzut oka zdają się być jednego pochodz·e~ 
ufa i zjednych przyczyn dziś jeszcze dziah­
jących powstałe. Bliższe jednakże rozpatrze-
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nie wylrnzuje nam znaczne między niemi róż­
nice. W obu tych odmianach napotykają się 
szcząthi rozmaitych ro ś lin .mających jeszcze 
dziś iycie w naturze; niemniej muszle, śli.­

maki, kości znildych lub żyjących jeszcze 
źwierząt; kości tylko ludzkich, jak to mnie.; 
mano dawniej, niema. 

1.Dawniejszenaplywowepo-
klady, czyli Dilluwjalne. 

A) Morskie 1. Tu należą: nasypy piasku 
i pokłady zgniłych roślin wzdłuż brzegów 
morza i bardzo wysoko dziś nad powierzch­
nią morza wzniesionych. 2. Rafy muszlowe, 
piasczyste i marglowe z kośćmi i morshiemi 
źwierzętami ~·ów nie jak poprzedzające wznie­
sione nad poziom mórz i wzdh1ż brzegów cią­
gnące si~'. 3. Piasczysty szlam wapienny 
w szparach skał wapiennych; twardy kamień 
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wapienny z żyjącemi jesz cze w morzu muszla­
mi. 4. Rafy koralowe nad poziomem morza. 
5. Ślady muszli śhmalwwych w różnej wyso­
kości napotykane, na skałach morskich brze­
gów, wysoko nad poziomem wód. 6. Torf 
z morskich roślin pod powierzchnią morza po­
wstały. 7. Wielkie rafy piaskowe, pod po­
wierzchnią morza od prądów morskich po­
wstałe. 

B) Jezz'orne i rzeczne utwory wzdł·uż 
brzegów, albo przy ujściu i nad poziomem 
wod. 

1. Piasek, gruz, pokłady zgniłych roślin po 
płaszczyznach i wzgórzach. 2. Margiel z szcząt­
kami roślin. 3. Jeziorny albo rzeczny Margiel 
z gruzem stoczonym, stężałe rurki charak­
teru marglowego, kości zaginionych źwierząt, 
ślimaki wód słodkich i ślimaki ziemne, które 
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dziś jeszcze w życiu napotykamy i wiele in­
nych skamieniałości. 

C') Dawniejszy Tuf wapienny. Powstał 
w źródłach i jr.ziorach rozmaitych stron; na­
potykają się w nim kości zagiuionych źwie­
rząt, niekiedy i tych, które jeszcze dziś exy­
stują; również ślimaki wód słodkich i ślima­
ki ziemne. 

D) Jfupy kości zw;erzęcyclz, których ga­
tunki po "iększej części da'.vno wymarły, na­
potykają się pospolicie w glinie albo Torfie 
wapiennym niektórych jaskiń. 

E) ]Jawniejsze trzęsawiska torfiane, Je­
żące niekiedy pod Tufem wapiennym, zmi9-
szane ze żwirem i spatem gipsowym. 

F) Jfupy skal i ziemi osiadłe w skutek 
trzęsienia ziemi, wymycia, wsiąkania wody 
i inne okoliczności. 

G) Ziemia roślinna natrafiająca śię na 
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najwyzszych punktach powie1·zclmi ziemi. 
Gnicie roślin i źwierząt są ·warunkiem exy­
stencji tej ziemi. 

Il. Nowsze napływowe po-­
kłady czyli alluwjalne. 
W pokładach alluwjalnych trafiamy na te 

same zjawiska, co i w pokł'adach dilluwjal­
nych, z tą tylko różnic~, że one należą do 
nowszych czasów i tworzą się jeszcze nawet 
przed naszemi oczyma. 

6. Pokłady wulkanicznego 
pochodzenia. 

Równolegle z utworami neptunicznego po­
chodzenia pokładów napływowych, idą ska­
liste massy, hędące pokładami wullwnicznemi. 

Pokłady te dadzą się podzielić na stare i 
nowe wulkany, czyli na wygasłe i czynne; 
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ztąd też i twory ich można uważać dwojako, to 
jest jako utwory stare i utwory nowe; pierw­
sze pochod1,ą z gór ognistych, które od po­
czątku historji naszćj nie gorzały. Tu mia­
nowicie nalei,y: Lawa, substancja mineral­
na rostopiona w łonie wulkanu; w skutek swej 
płynnej postaci i działania jakiejś siły wul­
kanicznej wyparta został~ przez szpary i kra­
ter wulkanu i rozlała się po pochyłościach 
gór, a zastygnąwszy przybrała formę stwar­
dniałą. Prawie wszędzie gdzie ją spotykamy, 
znajdujemy także i kratery z których one wy­
ciekły. Lawa ta cechuje się ciemnym kolo­
rem podobnym do Bazaltu i jest zwykle po­
ł'ączona z żużlem, stąd ma wielkie podobie11-
stwo do wulhanów czynnych. Czasem obok 
tych ciemnych law napotykamy i świetlej­
sze, znane pod nazwą Leukostyny. Tu także 
trafiają się niekiedy i stare gromady wnika~ 
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niczne składające się z odłamów skał, po­
piołów lub pomexu. 

Równoległe z nowszemi napływowemi po­
kładami leżą utwory wulkanów nowych czy­
li czynnych, to jest będących w dział· aniu od 
początku historycznego świata i do dziś je­
szcze gorejących. 

Poznawszy pokrótce pokłady stanowiące 
wierzchnią skorupę ziemi naszej, przejdźmy 
z kolei do opisania ciał nieorganicznych, sta­
nowiących właści,ve królestwo minerałów. 

Ciała żywe czyli organiczne, różnią się od 
ciał· martwych czyli nieorganicznych pocho­
dzeniem, składem a najwyraźniej zdolnością 
wzrostu jahiej ciałom martwym niedostaje. 
Ciała żyjące czyli organiczne za pomoc,1 wła­
ściwych organów biorą od podobnych sobie 
pożywienie, które nadaje im potrzebną siłę, 
utrzymuje ich życie i przyczynia się do wzro-
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stu ich. Ciała zaś nieorganiczne formują się 
skutkiem osadzania się rozmaitych mass, lub 
znalezione zostały samorodnemi w natu­
rze. 

Całe królestwo minerałów podzielimy na 
4. odrębne klassy: 

Blassa 1. ziemie i lrnmienie, kl. 2. sole, 
kl. 3. minerały palne, kl. 4. metale. 

KLA SSA I. 

Zien1 ie i Ii.a.ni ie nie. 

Przy opisaniu powierzchmi zieni naszej o­
pisaliśmy niektóre kamienie , o tyle o ile to 
nam koniecznie potrzebnem się wydało, tu­
taj zaś rozbierzemy tę materją jako już na 
właściwem dla niej miejscu. 

Wszystkie części składowe Im mieni szla­
chetnych, wyjąwszy d yament, należą do tej 
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klassy. Dyame11t zaś, który jest niczem wię­
cej jak tylko czystym węglem i który w 1110-

cuym ogniu ulatnia się zupeł'nie, powinienby 
·właściwie do palnych minerałó,v naleieć; 
z uwagi jednak, ii ma wiele wspólnych 
własności z innemi szlachetnemi kamieniami 
policzymy go tal.ie do tej hlassy. 

Szlachetnemi kamieniami zowiemy właści­
wie te minerały, które się odznaczają pięk­
knym po·l'yskiem, przezroczystoscią, właści­
wemi sobie kolorami i nakoniec nadzwyczaj­
ną tęgością i trwałością. Opis onych pocznie­
my od dyarnentu. 

Dyament. Jest najkosztowuiejszym ze 
wszystkich utworów natury, a w trwałości, 
połysku i przezroczystości nie wyrównywa 
mu żaden inny kamieh. Najlepsze augielskie 
pilniki, najbardziej gryzące chemiczne środ­
ki, nie sprawiają na nim najmniejszego skut-
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ku; gdy tymczasem on sam rysuje wszystkie 
szlachetne kamienie, szkło i t. p. Aby go wy­
prowadzić z dzikiego czyli surowego albo ra­
czej rodzimego stanu i nadać mu ·właściwy 

polor i blask, szlifuje się i obrabia go dya­
mentowemi opił'kami. Ojczyzną tego szlache­
tnego kamienia jest Brazylja i Ost-Indje, gdzie 
niekiedy natrafia się on nawet w uprawianej 
ziemi. Znajdują go takie w żelazistym piasku, 
w łoi.yslrnch rzel-i, w wąwozach wymywany de­
szczem lub strumieniami wody. lli.olor jego jest 
podobny do huloru kropli rosy, i przezroczysty 
jak woda. Przecież bywa on czasami, szary, żół­
ty, zielony, bmnatny, czerwony a nawet cho­
ciaż rzadho natrafia się i czarny, albo niebie­
skawy. Najpi ę kniejsze dyamenty używają siQ 
do kosztownych ozdób; mniejsze i opiłki, do 
krajania szkła, do rytowania, obrabiania i po­
lerowania dru gich szlachetnych kamieni. 
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Rubin po djamencie jest to najkosztowniej­
szy szlachetny kamień, koloru czarnego, mie­
niący się w rozmaite odcienia. Rubiny naj­
piękniejszego ognisto-czer"vouego koloru zna­
ne są pod nazwą lrnrbunkułów, a wartość ich 
wyrównywa prawie wartości dyame1itu. Oj­
czyzną rubinu- Ostindje. 

Szafir pomiędzy kosztownemi kamienia­
mi zajmuje także nie poślednie miejsce; ko­
lor jego błękitno-niebieski, prażony w moc­
nym ogniu utraca go; ojczyzną tego minera­
ł·u wyspa Cejlan. 

Szmaragd cechuje się piękną jaskrawą 
zielonością, mieniącą się czasami w żółty lub 
niebieski kolor. Ojczyzną jego Peru i Brazylja. 

Beryl! zwany inaczej aqua marina. 
Znajduje się w Saxońskich górach, kolor jego 
jest rnorslrn-zielonawy, używa się tahże na o-



191 

zdoby i na ten przedmiot bywa dosyć wyso­
ko ceniony. 

Wspomniemy jeszcze po krótce o niektó­
rych mniejszćj wartości szlachetnych kamie­
niach. Chryzolit cechujący się bladym, lub 
żółtawo-zielonym kolorem, Topaz piQ1rnego 
żółtego koloru; Ametyst fioletowego i Gra­
nat koloru czerwonego różnych odcieni. 
Wszystkie te kamienie · są mniej więc1~j po­
płatne i przerabiają się na rzeczy do ozdoby 
służące. 

K L A S S A Il 
S o Ie. 

Zastanowimy się tylko nad ważniejszemi. 
Sole znajdują się w cał·ej prawie naturze 
w wielkiej obfitości rozsiane. Napotykamy 
je w ciałach zwierzęcych jak niemniej 
w roślinach. Są ł·atwo rozpuszczalne w wo-

i 
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clzie i wzniecają na języku gryzący , słony, 
ostry lub ścic1gający smak. G·łóvvn,1 własno­
ścią soli jest zdolnośe ich do osadzania hrysz­
tał'ów, zwana zdolnością krystalizou·ania, o­
raz ł'atwość z jaką łączą się z innemi ma~ 
terjami. ,v szystkie minr~ralne sole s4 ścis·l'ej 

budowy; sldadają się one zwykle z jakie­
gokolwiek kwasu, połączonego z jakićm alka­
li lub niedolrwasem. Stosownie do kwasów 
jakie w ich skł'ad wchodzą, dają się pod1.ie­
Jić na pięć klass z ktl\rych godniejsze uwa­
gi opiszemy. 

Sól kuchenna. Ze wszysthich soli najob­
ficiej rozsian,l jest w naturze, widzimy ją 

rozpuszczone\ w cia-l::ich źwierzocych, miano­
wicie we krwi; w roślinach, w morzach, 
w jeziorach, źródłach, studniach, w pokła­
dach gór warstwowych muiej lub więcej ob­
ficie nag !'o m a dzoną. Sól która s i ę otrzynntje 
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z morza zowie się solą morską, sól ze źródła 
źródlaną, sól zaś w stauie stałym doby­
wana w kopalniach zowie się solą kami·enną. 
Sól źródlana, z powodu swojej czy s tości, Jest . . . 
naJcennwJszą. 

Jfraj nasz obfituje talde w źródła mające 
w sobie sól rozpuszczoną. Aby z wody słonej 
otrzymać sól w stanie minerału, nalcH-·a się 
woda słona w wielkie pairwie i ·wystawiona 
na działanie ognia panrje się aż do skrysta­
lizowanin. Bogate poMady soli znajdują się 

w Syhr1ji i w Wieliczce. Już od setnych 
lat, jak j,J w zupach Wieliczlii dobywają, 

slmtkiem czego utworzyły się ogromne pie­
czary pod powierzchnią ziemi, nad któremi 
spoczywa sklepicuie zabezpieczone od upad- · 
Irn podpierającemi go kolumnami umyślnie 

wykulcmi z soli. Mnóstwo świateł używa­
nych przy pracy przez robotników, Iitórych 

H1sr. NAT. 13 
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liczba więcej 500 wynosi, oświeca te pod­
ziemne sklepy, ozdohne pięknie wypoloro­
wanem sldepieniem i bł'yszczącemi kolu­
nmami. Rohotnicy mają swoje mieszkania 
w kopalniach, które formują zwyczajne ulice 
miejskie; ·widać ich nieustannie wożących 
taczkami, które mi sól dobywaj,), na zewnątrz, 
a tyle życia tam panuje, że zwiedzającemu 
te miejsca wydaje się jak gdyby się znaj­
dował w jakiem fabrycznem mieście istnie­
jącem na powierzchni ziemi. Jest tam także 
kaplica dla odprawiania służby Bożej, cała 

zbudowana z soli, a w niej ambona, ołtarz 
i siedzenia z tegoż materjału wykute. Godnym 
także uwagi jest strumień słodkiej wody pły­
nącej korytem wewnątrz kopalni. 

Sól morską także rozmaitcmi dobywają 
sposobami. ,v krajach gorących woda za­
wierająca w sobie sól, sprowadza się do 
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płaskich dołów i zostawia się na działanie 
promieni słonecznych; slmtkiem czego części . 
solne osadzają się w formie drobnych kry­
ształów. W krajach zaś zimnych taż sama 
woda i w podobnychże doł'ach pozostawia się 
do zmarźnięcia, przyczem części solne nie 
zostają w lodzie, ale osiadają na ścianach; 
po zmarźnięciu lod (który po roztopieniu wy­
daje wodę smaku słodhiego) wyrzuca się 
precz, osad zaś pozostały w doł·ach paruje 
się jeszcze za pomocą ognia i wtedy otrzy­
mujemy kryształy czystej i zdatnPj do uży­
tku soli. 

Sól z jeziór ma smak gorzkawy, jakby czemś 
trącący, mało więc z niej przedstayVia się 

użytku. 
Salmiak. Jest to sól białawego, siwego 

albo żół'tawego koloru, połysk jej matowy, 
budowa w drobne kryształy, smak chłodny, 

13* 
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szczypiący. Znajduje się najobficiej w okoli­
cach wulkanów. Biały salmiak można także 
otrzymywać za pomocą sztuki; dobywa się 

go ze źwierzęcych exkrementów. Używany 
jest jako środek lekarski, w sztuhach zaś 

do emaljowania złota , do pobielania miedzi 
i żelaza, w fa1bierniach i t, d. 

Sól ,qlauberska, dawniej solą cudowną 

zwana, w stanie naturalnym przedstavvia się 
w kształcie kryształów, które tak są prze­
zroczyste jak najczystszy lod. W suchem 
powietrzu przechowyi1ana rozpada się na 
biały proszek; jest taHe wysoko cenioną i 
jako środek lelrnrsl,i używaną. 

Ałitn, saletra i borax. S,i również so­
lami, które ludziom ,v różnych przemysłach 
i sztukach, niemniej w medycynie liczne 
wyświadczają usługi. 
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KLASSA III. 

1łI I neraly palne. 

Siarlra. Użyteczność siarki znaną jest po­
wszechnie. W naturalnym star}ie jest stałą, 
znajduje się w blizkości wulkanów, _miano• 
wicie koło W ezuwjusza, Etny i w Iślandji. 
Formuje ona tam całe pokłady, gęsto na stopę 
grubo usł'ane; usunięte , na nowo nagroma­
dzają się. W Niemczech także obficie się 
znajduje, ale przed użyciem musi być oczy­
szczouą. Prócz tego natrafia się obficie w wie­
lu gł·azach i rndach metalo\.\ ych, od których 
z 1'atwością oddzielić się daje. Nadzwyczajna 
obfitość tego minerał·u jest przyczyną jego 
nizkiej ceny w handlu. Używa się w wielu 
fabrykacyach jako Io: do wyrabiania prochu, 
do oczyszczania i oddzielania metali, w me-
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dycynie, słowem użycie jej jest hardzo ob­
szerne. 

Bursztyn. Jest bez wątpienia najpiękniej­
szym palnym minerałem , kolor jego jest 
żółty, już to jasny, już ciemny; cechuje go 
piękna przezroczystość i twardość, skutkiem 
której daje się toczyć i przerabiać na różne 
przedmioty, często znajdują się w nim in­
sekta, muchy, pająki, mrówki, niekiedy so­
snowe igły, kawałki kory i szyszek sosno­
wych, zkąd dość sprawiedliwe mniemanie, 
że bursztyn jest to żywica z drzew sosno­
wych, która przy jakiejś rewolucji na ziemi 
z lasów do morza wypartą został'a. Najob­
ficiej znajduje się on w Pomeranji i na brze­
gach Pruss, na które bałwanami morskie mi 
wyrzucany bywa. Wielkość jego dochodzi 
wielkości głowy dziecięcia. Przez tarcie staje 
się elektrycznym. Przerabiają go na fajki, 
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cygarnice, paciórki i t. d., a opiłki i małe ka­
wał· eczl,i używają się na kadzidi•a i pokost. 

Ziemny, górny, albo skalny olej. Jest 
mniej lub więcej płynny, bądź tak dosko­
nale kroplisty jak Nafta, bądź też · przyle­
gający jak smoła. 

Pod względem koloru i przezroczystości 
spostrzega się w nim także wielka rozmai­
tość. Biało-żół'tawa przezroczysta N afta jest 
właśnie najczystszym olejem ziemnym; za­
pach jej przyjemny, pływa na wodzie, za­
pala się ł'atwo, wtedy nawet gdy płomień 

w blizkości przechodzi; wysącza się najob­
ficiej w Derbenckiej gubcrnji około Baku, 
na zachód I1i.aspijsl,iego morza z pośród 

gruntu piasczystego i marglowego. Użyiva 

się do lrndzenia, także jalrn środek lekarski, 
zamiast oleju do lamp, a nawet na opał. 

Smoła górna jest koloru ciemnego, czarno 
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bruJJatnego, czasem czerwonawo czarna, nie­
przezroczysta i 11ie miłego zapachu; w Niem . 
czech j;1 dobywają i używają jako smarowi­
widło do wozów, do obmazywania statl1ów 
i t. p. Prosty Pak czyli smoła szewcka, asfal­
tem, albo jeszcze pakiem żydowskim zwany, 
ma kolor mocno czarny z silnym poł·ysl1iem, 

właściwy sobie zapach; paląc się wydaje 
gęste dymy, znajduje się szczególniej obficie 
koło morza Martwego, wyrabia się na świece 
i dystylluje się na olej. Guma elastyc1,na 
używana dzi ś na rozmaite wyroby, do uży­
tku służące, należy taMe do tego rz ę du; jest 
ciągnąca się, kolor ma brunatny, świeżo 

rznięta we środlm jest lrnlorn oliwkowato­
zielonego. 

Do palnych minerał'ów liczą się jeszcze 
węgiel kamienny, węgiel brunatny i torf. 
Użycie ich i wł·asności są pospolicie wiado-
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me, także grafit albo ohSwek tutaj odniesć na­
leży; uie topi się on na1vvet w największym 
ogniu, używają go na oi'ówki, na tygle do 
topienia metali, do polerowania i czyszczenia 
metali i szkieł, do smarowania drewnianych 
zegarów i innych maszyn, w celu unrniej­
szenia tarcia. 

It L A S S A IV. 

Meta le. 

,v"ł'asnosciami swojemi wydatnie wyszcze­
gólniają si9 od innych minerałów. Są zupeł­
nie nieprzezroczyste, ciężkie i twarde, z wła­
ściwym sobie metalicznym połyskiem, mniej­
szą lub większą ciągłością i wytr1,y małością 
na ogień. Ze wszystkich metali jedno tylko 
żywe srebro jest płynne. O pochodzeniu me­
tali mało mamy pewno~ci; leżą one w łonie 
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ziemi i znajdują się tu albo w stanie zupeł­
nie czystym, albo ~ stanie rudy t. j. w po­
łączeniu z innemi mineralnemi ciahmi ; po­
łączenia te, szczrgó]niej z niektóremi, tak są 
ścisłe, że nawet trudno jest domyślać się 
w nich obecności metali. Użycie metali jest 
powszechnie znajomem. Złoto, platyna i sre­
bro zowią się szlachetnemi, inne zaś nżeszla­
clzetnem,i metalami. 

Platyna, inaczej biał·em złotem zwana. 
Znajoma jest zaledwie od stu lat, pierwiast­
kowa z poł·udniowej Ameryki do nas przy­
chodził'a. Dzisiaj znajduje się talde w Uralu 
i w kopalniach srebra w Hiszpańskiej pro­
wincji Estremadurze. Twardość platyny wy­
równywa twardości żelaza, jest nadzwyczaj­
nie ciągła, daje się klepać na bardzo cienkie 
blachy i dróty, bardzo trudno topi się i nie­
rdzawieje nigdy. Ze wszystkich metali przyj-
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muje najpiękniejszy poł·ysk; wyrabiają z niej 
teleslrnpowe źwierciadła, sprężyny zegarowe, 
tabakiery, rzeczy ozdobne, tygle do topienia 
metali i t. p. w Rossji wybijano z niej mo­
netę, realna jej wartość jest pośrednia mię­
dzy złotem i srebrem. 

Złoto. Ciężarem wyrównywa prawie pla­
tynie, jest ze wszystkich metali najwyższej 
wartości. Kolor jego jest żółty, połysk nie­
ulega wpływom powietrza i wilgoci, ciągłość 
jego jest tak wielka, że się daję Imć na tak 
cieńkie blaszki, jak jest złoto malarskie. Zło­
to znajduje się we wszystkich częściach 
świata, najobficiej zaś w Ameryce. Afryce 
i Syberji; niekiedy czyste, a najpospoliciej 
z innemi minerałami pomieszane. Złoto jest 
ciałem nieulegającem zniszczeniu, można go 
przez ogień lub inne środki chemiczne na 
różne sposoby przerabiać, zawsze jednak do 
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stanu picrwiastlrnwej czystości powrócić go 
można. Użycie jego na monety, kosztowne 
naczynia i rzeczy ozdobne powszechnie jest 
znanem. 

Srebro. Wystawione na działanie dymów 
siarczanych, traci właściwy sobie kolor, a 
przybiera żółtawo czarny; jest prawie tak 
twarde jak złoto, ale mniej ciągłe i daleko 
lżejsze. Przyjmuje bardzo pięlrny połysk, 

który choć powolnie utraca pod wpływem 
powietrza atmosferycznego. Znajduje się już 
to w stanie czystym, już w stanie rudy 
w połączeniu z innemi mineralnemi ciałami. 

W Europie jest daleko pospolitsze niż złoto, 

użycie jego znajome. 

Żywe srebro. Jak już wspomnieliśmy, je­
dyny płynny metal, w stanie czystym, jest 
podobny do rozpuszczonej cyuy lub ołowiu. 
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Nieprzystaje tak jak woda do cia~•a, ani też 
do drzewa, chyba gdy te będą pomazane tł'u­
stością. Z iunemi metalami tworzy ł'atwe po­
łączenia zwane aljażami. W 39 stopniach 
zinma podług Farenheita marźnie, w Tobol­
slrn prawie hażdej 1.imy, można go · widzieć 
w tym stanie, wtedy pozwala się Imć. Znaj­
duje się w naturze częścią w stanie czy·· 
stym , częścią w połączeniu z innemi mi­
nerałami. Używa się do oczyszczania metali, 
na folje źwierciadłowe, do pozłacania, na 
termometry i barometry niemniej jaho środek 
lekarshi. 

Miedź. Ma pięlrny czćrwony lrnlor, me­
taliczny dźwięk; jest twarda i ciągnąca się. 
Przyjmuje pięlmy połysk, ale w powietrzu 
rdzawieje bardzo prędko i pohywa się zie­
loną warstewhą znaną powszechnie pod na­
zwishiem gri.inszpann. Wszystkie kwasy i 
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tł·ustości chciwie się 7, nią ł~czą i formują 
griinszpan. Miedź znajduje się obficie w ca­
łej Europie; biją z niej monetę , mięszają 
do ,vyrobów złota i srebra, używają na 
kotł'y i na inne naczynia; w połączeniu 
z innemi metalami tworzy ro7,maite kompo­
zycje czyli aljaże. Po~·ącznna ze złotem da­
je semilor, z cynkiem mosiądz i tombak, 
z cyną wydaje aljaż używany na dzwo­
ny. Wewnątrz użyta dziah1 jako straszliwa 
trucizna, rówi1ie jak jej rdza zwana griin­
szpanem, dla tego właśnie naczynia wyra­
biane z miedzi powinny być wewnątrz wy­
bielane. 

Żelazo jest bez wątpienia najużyteczniej­
szym, ale też za to i najobficiej rozsianym 
w naturze metalem. Prawie wszystkie mine­
rały zawierają w sobie żelazne części, nawet 
krew ludzka i źwierzęca obfituje w nie. Rzad-
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ko napotyka się w stanie czyŚtym, zwykle 
w stanie rozmaitych rud i w ogromnej obfi­
tości. Między ielaznemi rudami, jedna ce­
chuje się szczególną własnością, toje st silą 

z jaką, . czyste ielazo i minerały ielazne czę­
ści w sobie zawierające, do siebie przyciąga; 
zowie! ją magnesem. Żelazo zaś samo ma 
lrfasność przyjmowania i zachowywania tej 
siły przyciągającej i tern samem staje się ró. 
wnież magnesem. Najwyborniejszym i naj­
bard1,iej giętl,if!l gatunkiem tego metalu jest 
stal, której ogromne uiytki w sztulrnch są 

znajome; ucywilizowane ludy przerabiają że­
lazo na tysiące rozmaitych przedmiotów, a 
iaden inny metal nie jest w stanie go zastą­
pić; medycyna używa go tahie jako środek 
lekarski. 

Ol6w, należy do najcięiszych metali, jest 
bardzo miękki, tah, ze daje się noiem krajać, 
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smezo zarysowany ma piękny polysh, który 
przy przystępie powietrza prędko utraca. 
Daje się łatwo topić, farbuje, i za potarciem 
wydaje w1'aściwy sobie zapach. vV Cffnątrz 
użyty działa jako silna trucizna, jako_ środek 
zewnętrwy, czyni wieli.ie w medycynie po­
sługi. Znajduje si9 w wielkiej obfitości '"' sta­
uie rudy nigdy w stanie czystym. Używa się 
na gwichty, rynny, rury, w giserniach broni 
palnej i t. p. 

Cyna. Ifolor jej podobny zuprfoie do po­
przedzającego metalu, niemniej miękkość, 

giętlwść i ciągfosć prawie ta sama co oło­
wiu. Odróżnia się od uiego mniejszą cięż­

kością, innym zapachem i szczególnym trza­
skiem jaki wydaje w gięciu. Zupełnie czy­
sta cyna gładkością i połyskiem wyrówny­
wa prawie srebru. Czystej nienapotyka się, 
w naturze; w stanie rudy bywa bardzo ob-

https://wieli.ie
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fitą. Najlepsza cyna jest Angielska; wchodzi 

w aljaż wyrabiany na dzwony, używa się do 

pobielania miedzi i żelaza, w farbiarniach 

szkarłatów i t. ·d. 

Cynk. Z koloru podobny do dwóch po­

przedzających metali, nie tak łatwo się topi, 

przy przystępie ognia pali się niebieskim 

płomieniem; używa się do naprawy mosię­

dzów, na krzesiwo chemiczne , w laborato-

1jach chemicznycl1 czyni także wielkie u-
· sługi. 

Bizmut jest koloru srebrno-białego mie­

niącego się w czerwony, niekiedy lśni się 

jak pióra na szyi gołębia, cechuje się nad­

zwyczajną kruchością, bywa znajdywany ob~ 

ficie już to w stanie czystym , już w stanie 

rudy; używa się do lutowania cyny, przez 

co blacharzom liczne wyrządza usługi. 
t4 HIST. NAT. 



210 

Antymon, jest twardszy jak ołów, i tak 
kruchy, że łatwo na proszek utrzeć się daje, 
kolor ma podobny do srebra; uiywa się 
w medycynie, w laboratorjach chemicznych 
i rozmaitych rękodzielniach. 

Rohalt. Kolor jego jest żelazno- albo raczej 
stalowo-siwy, mieniący się nieco w czerwo­
ny, cechuje się wielką miękkością, wyrabia 
się z niego piękna niebieska farba zwana 
Smaltą. 

Arszenik. Kolor jego trzyma pośrednie 
miejsce między kolorem cyny i ołowiu, i 
ze wszystkich metali najłatwiej się ulatnia. 
W ogniu wydaje z siebie bardzo prędko białe 
dymy, zapachem do czosnku podobne; smak 
jego jest słodkawy, miedź farbuje na - biało, 
tak jak i wszystkie inne metale, które w ze­
tknięciu z nim również bieleją. Znajdują go 
w stanie czystym i w stanie rudy. We wnę-
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trznościach ludzkich i ciałach źwierzęcych 
działa jako straszliwa, zabijająca trucizna 
bardzo mała jego ilość sprowadza śmierć, 

jeżeli natychmiast środki zaradcze przedsię­

wzięte nie będą. 

R O N I E C. 
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OBJASNIENIE TABLIC 
Z WYKAZANIE~f STRONIC KSIĄŻKI, DO KTÓRYCH SIĘ ODNOSZĄ. 

Tablica :Jsza. Eu 1.• op a. 

l. Niedźwiedi (patrz str. 29). 
2. Borsuk (patrz str. 32). 
3 . Dzik (patrz str. 56). 
4. Lis (patrz str. 33). 
5. Dzils;a koza (patrz str. 62). 
6. Zając (patrz str. 43). 
7. .Jeleń (patrz. str. 62). 
8. Jeż (patrz str. 24). 
9. Ryś (patrz str. 33). 
10. Kuna (patrz str. 32). 
l I. Wilk (patrz str. 33). 
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Tablica ~ga. A. z , . a. 
I. B.orynna. 
2. Polatucha (wiewiórka latająca) (pt1trz str. 39). 
s. Słoń (patrz str. 5 I). 
4. wielbłąd (patrz str. 58). 
5. Lampart (patrz str. 33). 
6. Orangutan (patrz str. 18). 
7. Mrówkojad (patrz str. 47). 
8. Małpa Lemur albo Mongoz (patrz str. 19). 
9. Tygrys (patrz str. 33). 

Tablica J cia. 11. f 1• y k a. 
I. Zybeta (patrz str. 29). 
2. Girafa 
3. Hiena (patrz str. 33). 
4. Lew (patrz str. 29). 
5. Maki Małpoźwierz. 
6. Mandryl . 
7. Nosorozeo (patrz str. 55). 
8. Zebra (patrz str. 50). 

Tab lica 41a. A m e 1· y k a. 
I. Niedźwiedź siwy. 
2. Wyjec (Kotomalp staruszek). 
3. Bóbr (patrz str. 41). 
4. Bawół. 
5. Kuguar (patrz str. 29). 
6. Leniwiec (patrz str. 45). 
7. .Jaguar (patrz str. 29). 
8. Lama (patrz str. 61). 
9. Małpeczka lewek płowy. 
JO. Mariklna małpeczll;a . 
11. Tapir (patrz str. 54). 
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Tablica []ta. Ptaki Starego świata. 

1. Orzeł (patrz str. 81). 
2. Szczygieł (patrz str. 86). 
3. Kaczli.a (patrz str. 93). 
4. Sokoł (patrz str. 80). 
5. Baiant (patrz str. 89). 
6. Czerwonak Flaming. 
7. Gil (patrz str. 86). 
8. Sojli.a. 
9. Kuruku Piegia. 
10. Lori, papuika ozdobna. 
11. Papuga (patrz str. 83). 
12. Perlica (patrz str. 89). 
13. Pelikan. 
14. Paw' (patrz str. 89). 
15. Gajówli.a Budzik Malinówka (patrz str. 86). 
16, Bocian (patrz str. 91). 
17. Struś (patrz str. 91 ). 
18. Krogulec Jastr :i:ąb abissyń ski (patrz str, 81). 
19. Gołąb przepasany, porfirowy (patrz str. 88). 
110. Gołąb Komandor. 
21. Puhacz (patrz str. 81). 

Tablica 6ta. Ptaki N owego świata . 

1. Kazuar (patrz str. 89). 
2. Kondor (Sęp) patrz str. 77). 
3. Manakin czyli Kogut sli.alny. 
4, Kakadu Papuga czubata (patrz str. 83), 
5. Koliber (patrz str. 85). 
6. Łyszczak v, Gęsica v. Warzęcha '- Płaskonos. 
7, Rajski ptak (patrz str. 83). · 
8. Papuzia barczysta czyl. Sinokuprzasta. 
9. P apuzia płowa . 
10 . Łabędź czarnoszyi (patrz str. 94), 
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ll. Papuga. 
12. Berlotek skocz (Nur) (patrz str. 94). 
13. Petrelik (Nawałnik). 
14. Gołąb Wędrowiec (patrz str. 88). 

Tablica 7ma. P ł a z y. 

L (:hameleon 
2. Zaba 
3. Krokodyl 
4. Grzechotnik (patrz str. 96 

' 
97) 

· 
5. Boa v. Wąż dusiciel 
6. Zółw ' 

Tablica Bma. O w ad y. 
L Chrabąszcz ameryb;ański 
2. Chrząszcz Jelonels; 
3. Latarnik Swietlik 
4. Majówka v. Chrząszcz majo,Ty p. str. 105 i 110. 
5. wstęga czerwona 
6. Motyl Machaon 
7. Motyl trupia główka 
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S p i :s R z e c z y. 

Wstęp . . . . 

I. ZOOLOGJA . . 

l\lassa I. Zwierzęta Ssące 

, - li. Ptaki . 

- III. Płazy . . . 

- IV. Ryby . . . 

- V. Owady albo Insekta 

- VI. Robaki . 

Il. BOT ANifiA . . 

III. MINERALOGJA 
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15 
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103 

. 110 

. 114 

. 162 









• 





. .., 





















IHSTYTUT Ze iJ. ~.~r.ZIY 
Polskiej M dem-ii Nauk 

BIBLluTEKA 





WKsię 
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KOLĘDA DLA D 1111111111111111111111111111111111 
1OO(H:11]001 St:,97 ,hur,-a z 1·yciną 

- Część tl'zccia na pięknym welinowym pnpiel'Ze, z rycinq 

lilog-i·afow aną. 

PISMA POZGONNE S. P . S1..YMONA; dzieło przez W. de 

,łussien napisane, p,·zez A{rndemię Francuzl,ą nadzwyczajną 

nagrodą 6,000 fr. z fuuclacyi lU01,lyona zaszczycone; z fran - ' 

cuzl.ieg·o na polehi wolnie tłómaczo1~c przez E . R. in l2mo . 

183i. 

HISTOHYA POWSZECHNA DLA nzIECI, wypadl,i histo­

ryczne celniejsze, zeLraue przez Bredo wa Szlect:ra; 

1n·zcldnd z niemicckieg·o podłn1~ wy,lania 17rro. 3 tomild 

in 12mo. 

\\
1 AUNTEGO SzAC:FAJ1:nA GEOGRAFIA hrótko zebrana. W y-

elanie no wt! , podług ostatnich trał.tatów ułożone, przejrzane 

i poprawione. 

RYS GEOGRAFII POWSZECHNEJ przez Fr. Xaw. Ansarta, 

Professora w Kolleginm Królewskiem Ś. LudV\·ika w Paryżu. 
Przekład 'f. francuzl,ieg·o. Wydanie piętnaste poprawne. 

HOHINSON DLA DZIECI, albo najciekawsze wypadki z Ro­

hinsona 1,msoc, opowiadane dzieciom pl'Zez ojca. Dziellio 

z VJJI rycinami l;olor'.>w:rnemi. 16. 18--i3. 

---oł'Qłc----
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